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Mrólomi
nad królami,

pójdźmy
i pokłońmy się!

W czasach naszych, gdy świat stary
trzaska w swych posadach, gdy wszel­
kie powagi ziemskie upadają., gdy ludz­
kość szuka nowych dróg wyjścia i w

,obłędnym pędzie depce nogami to, co

wczoraj jeszcze czciła i uwielbiała, Naj-
. wyższy Namiestnik Chrystusowy z wy­
żyn Stolicy Apostolskiej ustanawia no­

. wą, uroczystość — święto Chrystusa­
Króla i wszystkich wiernych w liturgji,
na ten dzień ustanowionej, uroczystem
wezwaniem zachęca: ,,Jesum Christum
Regem Regum venite adoremus. — Je­
zusowi Chrystusowi Królowi nad króla­
mi pójdźmy i pokłońmy się!

Święto Chrystusa - Króla jest naj­
świeższej daty: ustanowił je Papież
Pius XI dnia 1 grudnia 1925 r.

W czasach anarchji moralnej i roz-

wydrzonego samolubstwa chce Ojciec
św. skierować wzrok wszystkich ludów
na postać Chrystusa-Króla, który siedzi
na prawicy Ojcowskiej, a przy końcu
wieków stamtą,d przyjdzie sądzić ży­
wych i umarłych w chwale wielkiej i
królewskim majestacie.

W encyklice, ustanawiającej to świę­
to, Papież jako Najwyższy Nauczyciel
Kościoła, opierając się o pisane Obja­
wienie Boże, wskazuje ludzkości postać
Chrystusa w takiem świetle, w jakiem
nam przedstawia ją Ewangelja św,,
mianowicie, że jest On nietylko Zbawi­
cielem naszym, w którego wierzyć ma­
my, ale też Najwyższym Prawodawcą,
któremu wszyscy i wszystko podlegać
powinno. Ma On panować w umysłach
naszych, woli i sercach. Królewska wła­
dza Chrystusa nie jest tytularną, lecz
istotną i rzeczywistą. Jest On naszym
Prawodawcą i Sędzią, który nagradza
za dobre, a karze za zle uczynki.

Prawo Jego jest wieczne i niezmien­
ne. Co było złem tysiące lat temu, złem

pozostanie na wieki; nie pomogą tu nic

żadne uchwały parlamentów i sej­
mów, żadne plebiscyty. ,,Niebo i ziemia

j przeminą, ale słowa moje nie przemi­
ną44.

Jest On naszym Sędzią Najwyższym,
gdyż ,,wszelki sąd Ojciec Niebieski od­
dał Synowi14.

Prawdy to jak świat stare, ale jaJkże
wciąż świeże i żywotne!

W prawdach tych zawiera się groźna
przestroga dla tych, co w społeczeń­
stwach są powołani do ustanawiania
praw, co te prawa przykrawają do

swych własnych zachcianek i kapry­
sów, nie bacząc na to, iż one są sprzecz­
ne z prawem odwiecznem Bożem. Świę­
to Chrystusa-Króla przypomina wszyst­
kim prawodawcom świata, monarchjom
i republikom, że muszą kiedyś zdać
liczbę z włodarstwa swego.

Święto Chrystusa-Króla jest upom­
nieniem dla całej ludzkości, obałamu-

? conej nowoczesnemi teorjami o wszech-
władztwie demokracji. Ponad demokra­
cjami i oligarchjami, despotami i
wszelką władzą ziemską stoi władza
najwyższa Chrystusa-Króla: tyle tylko
będzie szczęścia na ziemi, ile posłuszeń­
stwa i uległości znajdzie się wśród lu­
dzi prawu Bożemu. Wszelki bunt i o-

pór temu odwiecznemu prawu pociąga

za sobą klęski i nieszczęścia tutaj jesz­
cze, na ziemi, nie mówiąc już o karze za

grzech w życiu pozagrobowem.
Czyż nędza dzisiejsza, panująca na

całym prawie święcie, nie jest bolesnem
stwierdzeniem tej prawdy?

Gdyby tak zwany ,,świat cywilizo­
wany" nie hołdował brutalnemu mate-

rjalizmowi, gdyby nie deptał i nie łamał

prawa Chrystusowego, nie mielibyśmy
tych klęsk i nieszczęść. Ale miłość

chrześcijańska i wypływające z niej mi­
łosierdzie stały się pośmiewiskiem u

,,mądrych tego świata14. Pycha, zaśle­
pieni ludzie obiecywali sobie stworzyć
raj na ziemi, a przewodnikiem ich miał

być ,,czysty rozum44, który miał zapro­
wadzić ich na szczyty szczęścia,...

Tymczasem zamiast raju — nędza,
zamiast szczytów 1 górnych projektów,
całkiem przyziemna bieda, której końca
nie widać.

I w takim właśnie czasie, gdy ten

nadęty pychą rozum ludzki zbankruto­
wał haniebnie, z wyżyn Stolicy Apostol­
skiej rozlega się uroczyste wezwanie do
powrotu synów marnotrawnych, do u-

znania za przewodnika i prawodawcę
ludzkości Chrystusa-Króla: Jesum Chri­
stum Regem Regum venite adoremus:
Jezusowi Chrystusowi, Królowi nad Kró­
lami pójdźmy i pokłońmy się.

Ks. W-k .

Ideologja gospodarcza a demoralizacja.
O zaniedbanym paragrafie kodeksu karnego.

Życie gospodarcze polega w istocie

swej na zaspakajaniu potrzeb. Jest to

więc pewnego rodzaju służba społecz­
na. Tak pojmował swe zadania rze­
mieślnik i kupiec w wiekach średnich,
gdy zasady nauki Chrystusowej rządzi­
ły życiem gospodarczem. Nie było wte­
dy wprawdzie fortun w stylu... Kreuge-
ra, ale nie było też nędzy ni bezrobo­
cia. Każdy, zaspakajając potrzeby bliź­
nich, zaspakajał przytem i własne. Cl,
którzy za cel czynności gospodarczych
uważali nie zaspokojenie potrzeb, nie
pomoc bliźniemu — ale zysk za wszel-

ką cenę — istnieli wtedy również. Lecz

ciężyło na nich piętno narodu wyklęte­
go. Na zewnątrz musieli już się odzna­
czać od chrześcijan — żółtemi chałata­
mi. Zamykano ich w ghecie (dzielnica
żydowska) i otaczano pogardą. Może

było to niezbyt humanitarne, może cza­
sem i krwawe -ale jakże słuszną była
pogarda dla samej ideologji żydowskiej
— jakże słusznem potępienie lichwy,
jako zasady życia gospodarczego.

Lecz czasy się zmieniły. Ideologja
żydowska — stawiająca zysk na piede­
stał — jako jedyny cel działalności e-

konomicznej, zwyciężyła na całym
froncie. Ulegli jej i ,,niby chrześcijanie’4
dzisiejsi. Moralność została ,,wyodręb­
niona’4 z życia gospodarczego...

Czy możemy się dziwić, że przy ta­
kiem postawieniu sprawy wytworzyło
się przekonanie, że dobrem jest każde
źródło dochodu, które bezpośrednio nte

koliduje z kodeksem karnym... Czy w

takim razie nie można też oprzeć swej
egzystencji na... zaspakajaniu tych ,,po­
trzeb", które moralność nazywa żądza­
mi zwierzęcemi?

Nie dziwmy się, że powstał cały
,,przemysł", na tem właśnie budujący_m
Jest to przecież ,,wyśmienita" gałąź ży­
cia gospodarczego, skoro świetnie speł­
nia jedyny cel — jakim j’est zysk przed­
siębiorcy...

Oto podłoże zasad, na których roz­
kwitł ,,przemysł’4 wydawnictw porno­
graficznych, owych różnych ,,Bocia­
nów" czy też ,,powieści" na funty
sprzedawanych przez specjalnych ,,po-
wieściorobów’4 i sztuczydeł scenicz­
nych, obliczonych na rozbudzanie naj­
niższych żądz. Na tem założeniu opie­
rają się wszystkie filmy erotyczne i —

owa hańba cywilizacji naszej, którą są
kabarety i... to co się z niemi łączy, do­
my rozpusty... Dodać trzeba do tego
alkohol, który jest głównym ,,wycho­
wawcą konsumentów" tego rodzaju
produkcji...

,,Pieniądz nie cuchnie44... Na tej za­
sadzie zbudowany jest ten cały ol­
brzymi mechanizm do demoralizowan?a
ludzkości, którego motorem jest nieo­
kiełznana żądza zysku, zrodzona z du­
cha lichwiarzy z gheta żydowskiego...

Lecz nie jest to motor jedyny. Nie

ulega . wątpliwości, że — specjalnie w

zupełnie zażydzonym przemyśle filmo­
wym — jako też na różnych ,,placów­
kach44 wydawniczych i innych pracuje
się z całą świadomością nad zdemorali­
zowaniem chrześcijan. Tylko bowiem
moralnie słabe społeczeństwo da się
rządzić przez zorganizowane ,,mniejszo­
ści" religljno-narodowe, obdarzone nie­
złomną wiarą w swe powołania do rzą­
dzenia światem...

A zresztą nie trzeba tu nawet świa­
domego planu (choć plan ten istnieje)...
Sama psychika żydowska, jej ,,wolno­
myślność", w dziedzinie zagadnień
płciowych, nieznająca chrześcijańskiego

Pomnik i IX Dzień Katolicki.
W święto Chrystusa Króla wśród lud­

nych pochodów i radosnych manifestacyj
w Poznaniu i Wielkopolsce wyjdzie na u-

lice miast i wsi wielka, ofiarna, a cicha
bezimienna rzesza ludzi dobrej woli, aby
spełnić pracę najmniej popularną i miłą:
gromadz’enia funduszów.

Spotkają się na swej drodze z miłym,
życzliwym uśmiechem, nieraz jednak wpa-
dnie zamiast grosza do skarbony przykre
słowo do ucha.

Przyjmą je z spokojem, myśląc, a może

mówiąc: To dla mnie! A co na cel wzniosły
i dobry, którego w tej chwili jestem wy­
słannikiem!

Stanęła między Generalnym Komitetem
IX Dnia Katolickiego a Komitetem Budo­
wy Pomnika N. Serca P. Jezusa w Pozna­
niu zgodna umowa, że zbiórkę funduszów
organizuje na całym terenie Wielkopolski
Gen. Komitet IX Dnia Katolickiego.

Ogólny wynik zostanie według ustalonej
zasady podzielony między oba Komitety.
Wszystkich więc, którzy pragną dopomóc
sprawie budowy Pomnika prosimy gorąco
i usilnie, aby hojnie poparli ofiarami pie-
niężnemi całą zbiórkę, organizowaną przez
IX Dzień Katolicki.

Komitet Budowy Pomnika

Najśw. Serca Pana Jeznsa w Poznaniu.

POMNIK SERCA JEZUSOWEGO W POZNANIU.
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Herriot w obronie PolsKi
Burzliwe obrady parlamentu francuskiego w sprawie

rozbrojenia.
Paryż, 28. 10. (PAT) Debaty o rozbro­

jeniu ściągnęły do izby duże tłumy pu­
bliczności. Większość ministrów i depu­
towanych przybyła na posiedzenie. Ko­
munista Chasseigne wyraził ubolewa­
nie, iż propozycja Hoovera nie została
wzięta pod uwagę. Mówca krytykuje
sojusze Francji, zwłaszcza z narodami

wschodniemi, którym, jak zaznaczył
mówca, Francja udzieliła miłjardowych
sum, Następnie mówca wymienia dalej
Humunję i Polskę, nazywając je naro­
dami militarnemu. Zdanie to wywołuje
protest na licznych ławach. Przewodni­
czący przywołuje mówcę do porządku.

Premjer Herriot protestuje energicz­
nie i oświadcza: Jedno z tych mocarstw

- Rumunja, z największym w świecie
wysiłkiem zdobyła niepodległość i za­
wdzięcza ją bohaterstwu swych synów.
(Oklaski z wielu stron). Internacjona-

lizm nie polega na obrażaniu narodu,
zwłaszcza

gdy się mówi o Polsce, która jest sym­
bolem męczeństwa narodu.

(żywe oklaski).
Polska — mówi dalej Hei-riot - była

trzykrotnie ofiarą najstraszniejszego
imperializmu i Francja może się tern

szczycić, że swojego czasu przygarnęła
jej synów. Odwołuję się do opinji ów­
czesnych demokratów, którzy z uwiel­
bienia Polski stworzyli tradycję dla

każdego Francuza, specjalnie zaś dla

republikanina. (Żywe oklaski na wszyst­
kich ławach).

Chasseigne odpowiada, twierdząc, że
nie chciał ugodzić ani w naród polski,
ani w Rumunję. Nie można liczyć — mó­
wił dalej — na sojusze z tymi naroda­
mi, gdy się mówi o bezpieczeństwie
Francji.

Berlin niezadowolony z mowy Herriota
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 29. 10. Wczorajsza mowa fran­
cuskiego premiera Herriota wygłoszona
w parlamencie wywołała silne wraże­
nie w Berlinie. Szczególnie zaintereso­
wanie zwrócił ten ustęp, w którym
Herriot domaga się zniesienia Reichs-

wehry i wprowadzenia milicji. Niemcy,
jak wiadomo dążą do utrzymania woj­
ska zawodowego, jako kadrowego, a

niezależnie od tego chciełlby wprowa­
dzić słnźbę milicyjną, jako obowiązują­
ca dla całej ludności,

Francuski premjer Herriot odrzuca­
jąc kategorycznie tego rodzaju pomy­
sły niemieckie zaakcentował jedno­
cześnie. że jedynie międzynarodowa;
kontrola, regjonalne umowy, uzupełnie­
nia paktu Locarneńskiego i wprowadze­
nie przymusowego rozjemstwa między­
narodowego oraz gwarancja Ameryki,
mogą ustabilizować fundamenty poko­
ju i stworzyć warunki do rozbrojenia
wszystkich państw.

AR,,

ideału czystości, wrodzony poprostu
cynizm żydowski — działa rozkładowo
na psychikę chrześcijańską.

Wyniki ,,pracy" tych czynników
rozkładowych są rzeczywiście groźne.
Jad demoralizacji wcisnął się do men­
talności (umysłowości) przeciętnej dzi­
siejszego niby chrześcijanina. Zatraciło
się poczucie wstydu. Dziś nikt juz nie
oburza się przeciw wywieszaniu naj­
ohydniejszych obrazków pornograficz­
nych. Żaden cenzor, zajęty sprawami
politycznemi, nie pomyśli o cenztfrze

tych bezwstydnych, cynicznych wydaw­
nictw, aczkolwiek istnieje w kodeksie

karnym art. 214, zajmujący się rozpo­
wszechnianiem pism, druków i wize­
runków pornograficznych... Dziwnie
słabe powodzenie ma ten paragraf... i
aż nazbyt rzadko się z niego korzysta.

Może to dlatego, że chodzi tu o rżecz
tak ..mało ważną"... ze stanowiska ludzi
dzisiejszych... O rżecz, w której tak nie­
wielu miałoby prawo... rzucać, kamie­
niem, nie mając za sobą grzechu cho­
ciażby zainteresowanie się temi pa­
skudztwami...

Czas najwyższy, by tu inny prąd po­
wiał., Trzeba z radością stwierdzić, że
zwłaszcza wśród młodego pokolenia
budzi się już zdrowe poczucie wstydli-
wości i wstrętu dla tego, co obraża mo­
ralność chrześcijańską. Zaczynamy ro­
zumieć ideę konsekwencji. Jeśli się
przyjęło naukę C,hrystusa Pana, trzeba

ją przyjąć w całości, bez ustępstw d!a

słabych stron zdemoralizowanej wyo­
braźni ludzi dzisiejszych, wychowane)
przez ten ,,przemysł" erotyczny. Chrze­
ścijaństwo - to nie tylko piękne słowa
i nastroje religijne, ale to twarda i nie­
ustanna walka z własną słabością.
Wszystko co tę walkę utrudnia, co

stwarza atmosferę kompromisów mo­
ralnych, co w niezdrowy sposób roz­
budza te tak silne z natury instynk­
ty erotyczne, - musi zostać usunięte,
o ile cheemy odrodzić naszą cywiliza­
cję... Trzeba tu iść naprzód twardo i

zdecydowanie. Nie wolno nam cofnąć
się i przed wystąpieniami najbardziej
,cnergicznemi.

Propaganda bezwstydu musi prze­
stać być intratnym i... bezpiecznym
procederem...

Trzeba,, by nasze organizacje kato­
lickie zabrały się z całą energją do pra­
cy, i bez rękawiczek, bo te właśnie naj­
mniej są potrzebne.

§ 214 musi stać się popularnym w

szerszych sferach... Musimy się naresz­
cie zdecydować, czy chcemy na serjo
brać nakazy etyki chrześcijańskiej.

’

Dr. N,
--o—-

Zmniejszenie liczby duchowieństwa

katolickiego w Heksyku.

Londyn, 27. 10. Zatarg między wła­
dzami meksykańskiemi a klerem kato­
lickim zaostrzył się. Parlament meksy­
kański uchwalił ustawę, normującą
liczbę księży w kraju. Według tej u-

stawy na 25.000 mieszkańców może

przypadać jeden duszpasterz.
Przyjęcie tej ustawy oznacza zmnie.j­

szenie liczby duchowieństwa katolic­
kiego w Meksyku. Księża, którzy w

myśl nowej ustawy nie zdołają znaleźć

parafji, mają być wydaleni z kraju.

Hieutiał^ strajk piekarzy
w Warszawie.

Warszawa, 29. 10. (tel. wł.) W War­
szawie od sześciu dni trwa strajk pie­
karzy. Stolica nie odczuwa wcale straj­
ku, gdyż Chleba jest noddostatkiem.

Dzieje się to dlatego, iż strajkuję- tylko
zrzeszeni piekarze w liczbie około 400
na ogólną Jiczbę około 3000 piekarzy.
Pozatem chleb dostarczają masowo pie­
karnie prowincjonalne.

Strajk ten jest na wygaśnięciu. Pie­
karze strajkujący nie mogę się spodzie­
wać sukcesów po tak nleudałym strajku.

rrzedotwarciem sesji zwyczajnej
Sejssiw i §eraofii.

Społeczeństwo spodziewa się nareszcie wyświetEenia sytuacji.
(Telefonem od własnego współpracownika ,,Dziennika Bydgoskiego").

Warszawa, 29. 10. Rząd zdecydował
się na otwarcie jesiennej sesji sejmo­
wej. W dniu wczorajszym przed połu­
dniem przybył do gmachu sejmu szef
biura prawnego prezydjum rady mini­
strów p. dr. Piętak i wręczył pp. mar­
szałkom sejmu i senatu zarządzenie
Pana Prezydenta, zwołujące zwyczajną
sesję sejmu i senatu od dnia 31 paź­
dziernika, wraz z odręcznemi pismami
prezesa rady ministrów p. Prystora.
Pierwsze posiedzenie sejmu odbędzie
się w środę 2 listopada. Preliminarz

budżetowy ma być wniesiony do sejmu
dziś.

Jak Warszawa przyjęła wiadomość o

otwarciu sejmu w sensie politycznym
- trudno orzec. Kawiarniani politycy
potakiwali tylko głowami, sąsiad do

swego sąsiada mówił: ,,A co, startuje­
my! Wyhuśta nas bardzo, czy też nie!"

Jak donoszą pisma sanacyjne, rząd
uzgodnił w najdrobniejszych szczegó­
łach taktykę sejmową z prezydjum klu­
bu większości. Tak więc to, co dziać się
będzie na głównym terenie sejmowym,
będzie tylko wynikiem zakulisowych
prac i zabiegów sanacyjnych.

Nie w’iemy, jakie są te kulisy, czem

będzie się chciało zaskoczyć społeczeń­
stwo. Kulisy te budzą nie tyle cieka­
wość, ile nieprzezwyciężony niepokój
co będzie z Polską i jaka będzie nasza

dola czy niedola.

Na pierwszem posiedzeniu miał prze­
mawiać w imieniu rządu premjer, któ­

ry, przedkładając budżet, miał wygło­
sić ekspose. Obecnie prasa o tem nic
nie wspomina. Natomiast mówi się iż.

przemawiać będzie minister skarbu p.
Zawadzki, który będzie bronił grubo de­
ficytowego budżetu. Przemówienie to

będzie prawdziw’ą sensacją, gdyż w wy­
wiadzie prasowym na ten temat zawłe-
le jest niejasności i zawiele niedomó­
wień, na które nie będzie mógł sobie po­
zwolić p. Zawadzki w sejmie.

Nastroje, panujące w obozie rządo­

wym mogą przynieść wiele niespodzia­
nek. Ale i opozycja, która nadal jeść
będzie gorzki chleb opozycyjny, nie

poddaje się apatji i rezygnacji i zapo­
wiada, że walkę przyjmie na każdym
odcinku i zaskoczyć się nie da. Ow­
szem, sama przejmie inicjatywę usta­
wodawczą i interpelować będzie w

sprawne zajść w Łopanowie, strajków i
aresztowań, rozwiązania Obozu Wiel­
kiej Polski, interwencji sanacyjnych po­
słów i senatorów’ w sprawach podatko­
wych i celnych (Wyrostek, Loewenherz
i tajemniczy poseł sanacyjny w nad­

użyciach celnych ,,Skody"), interwen­
cji w ZUPU (pos. Paschalski) itd.

W dniach najbliższych stronnictwa le­
wicy i środka zbierają się na wspólne
narady prezydjum tych klubów, aby
ustalić wspólną taktykę na terenie sej­
mu.

Jeśli chodzi o Chrześcijańską Demo­
krację, to czerpać ona będzie wskazania
polityczne z uchwał kongresu, który o-

bradować będzie w’ Łodzi dnia 6 listo­
pada.

Naw’et gdyby po pierwszem czytaniu
preliminarza budżetowego sesję odro-

czono, obradować będą poszczególne ko­
misje sejmow’e, przedewszystkiem bud­
żetowa,. Posied.zenie senatu odbędzie
się później, w miarę napływania spraw,
przetrawionych już przez sejm.

W związku z przedłożeniami budżeto-
wemi sejmu rozpełzły się po kraju
przeróżne wiadomości. Delegacja Unji
Pracowników’ Państwowych’ zgłosiła się
do wicemarszałka sejmu p. Polakiew’i­
cza z zapytaniem, czy praw’dą jest, iż
klub BBWR dla ratowania budżetu
ch.ce wysunąć projekt obniżki płac o

15%. Wicemarszałek odpowiedział, iż
osobiście nic o tem nie wie i polecił
zwrócić się do przewodniczącego grupy
Ludowej BBWR, posła Kielaka Przed­
st-aw’iciele zrzeszeń urzędniczych nie
mogli się z nim skomunikować, bo po- 4,
sja Kielaka w Warszaw’ie niema. jJ-
rzędnicy nie otrzymawszy zaprzecze­
nia, nie wierząc prasowyrej, zaprzecze­
niom sanacyjnych gazet, zbierają się w

sobotę na narady, aby omówić wytwo­
rzoną sytuację. Już ten jeden przykład
ilustruje potrzebę wielkiej czujności,
baczności i śledzenia posunięć na tere­
nie sejmowym.

Kontyngenty na żywność
zostaną w Niemczech wprowadzone.

(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlln, 29. 10. W najbliższych dniach
ukazać się ma rozporządzenie rządowe
w przedmiocie ustanowienia kontyn­
gentów przywozowych płodów rolni­
czych. które w swej znanej monachij­
skiej mowie .wyszczególnił minister rol­
nictw’a i wyżywienia Braun, jako podle­
gające reglamentacji. Chodzi tutaj prze­
dewszystkiem o masło, mięso, tłuszcze,
jarzyny, owoce strączkowe itp. Rozpo-

rządzenie o kontyngentach wprowadzo­
ne zostanie automatycznie, to jest z

własnej mocy bez umownego ułożenia
się z rządami innych państw.

Z tego wynika, że mimo ostrzeżeń i

nalegań rozmaitych sfer gospodarczych
junkrzy zdołali przeforsować swoje żą­
dania i narzucili rządowi zgubną i gro­
źną dla wyżywienia ludności politykę.

AR-
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Trzeba zmienić metody pracy!
Przed otwarciem sesii narlamentu.

Pan Prezydent P.zeczypospolitej za­
’dekretował otwarcie sesji zwyczajnej
Sejmu i Senatu. Rząd zgodnie z wyma­
ganiami konstytucji przedłoży parla­
mentowi preliminarz budżetowy na

rok gospodarczy 1933-34. Co dalej bę­
dzie, w tej chwili niestety nie wiado­
mo. Tajemniczość rządu jest źródłem

rozlicznych plotek i pogłosek, które

utrudniają uzdrowienie i utrwalenie
stosunków wewnętrznych. I tak doszło
do tego, że cechą życia publicznego w

kraju jest znak zapytania, jcftt odgady­
wanie, czy będzie tak, czy będzie ina­
czej? Czy Sejm będzie miał możność
szczegółowego zanalizowania położenia
państwa w wszystkich przejawach je­
go życia, czy też zostanie po otwarciu

odroczony, aby opozycja nie miała moż­
ności przyłożenia miary krytyki do po­
czynań rządu w długim okresie ,,waka­
cyjnym" parlamentu? Jak ustosunku­
je się rząd do parlamentu, jaką takty­
kę zastosują stronnictwa opozycyjne?
Czy zjawi się ze strony rządu konkre­
tny plan walki z przesileniem, które

jak głaz przytłacza życie narodu, czy
i teraz jeszcze pozostawi się naród w

nieświadomości dróg, po których ma

pójść ku naprawie? Czy opozycja o-

graniczy się do roli krytyki, czy tez

zdobędzie się na rolę konstruktywną,
tw’órczą, zapełniającą lukę, wytworzoną
bczprogramowością rządzącego obozu,
wytyczeniem jasnego i przekonyw’ują­
cego programu wałki z przesileniem?

Oto główne wobec w’ielu innych py­
tania, które wysuwa każdy obywatel
Rzeczypospolitej, bez w’zględu na to, w

jakim znajduje się obozie i jaki wy-
?naje światopogląd.

Już mnóstwo tych pytań nasuw’a je­
!no wskazanie. Należy skończyć z nie­
jasnością sytuacji w państwie naszem.

Irzeba doprowadzić do tego, aby każ­
dy rozumiał, jakie ma zamiary rząd i

dlaczego pa właśnie takie a nie inne za-

niary. Rząd winien wreszcie wystą­
pić z programem, któryby stworzy!
wyraźny obraz jego zamierzeń w każ­
dej dziedzinie życia państw’owego. Do­
mki tego programu nie ma, dopóki o-

}ywatele nie ujrzą głęboko przenjyśla-
lej linji wytycznej, dopóki się w’idzi
:ylko pew’nego rodzaju ,,łataninę" i cha-

)tyczną w’alkę z objawami zła, nie się-
}ającą do podstaw i źródeł zła, tak

Iługo nie dziw’my się, że miast zaufa-
ria do rządu rodzi się w’śród społe­
czeństwa nieufność i brak w’iary a po­
głębia się rozpacz, zabijająca chęć Wal­
ii z przeciwnościami życia. Rząd wi-
ńen pamiętać, że wszystko to razem

wziąwszy tw’orzy bezwład, w którym
riszczeją siły narodu, te siły, które są

niezbędne w walce o mocarstwowość i

potęgę Rzeczypospolitej.
Wysunęliśmy to wskazanie na czoło,

gdyż jego urzeczywistnienie musiałoby
siłą rzeczy wpłynąć na taktykę stron­
nictw opozycyjnych. Na konkretny pro­
gram rządu nie mogłyby stronnictwa
opozycyjne odpowiedzieć krytyką wy­
padków, a wypadową bramą krytyki
musiałby być własny program. Wymia­
na zdań w dyskusji parlamentarnej nie

schodziłaby na manow’ce bezpłodnej
krytyki a sprowadzona by została w ten

sposób na szeroką platformę walki

światopoglądów, w ogniu której mu-

siałyby się krystalizować pow’oli tak
oblicze naszej Rzeczypospolitej jak i
charakter jej rządów.

Chąc stanąć na takim gruncie, trze­
ba oczywiście, ażeby o tem czy innem na­
stawieniu się decydował w’yłącznie
w’zgląd na dobro Rzeczypospolitej. In­
teres osób grup, klik czy koteryj nie
może odgryw’ać żadnej roli tam, gdzie
chodzi o interes państwa. Nie to jest
najw’ażniejsze, kto rządzi, ale jak rzą­
dzi, tak samo, jak nie jest w’ażnem to, kto
radzi, ale jak radzi. Co jest złe i szko­
dliw’e, wyplenione być musi, bez wzglę­
du na to, kto zło tworzy albo złu się
nie przeciwstawia.

Parlament, ożywiony w całym swoim
składzie uczciwą wolą postawienia
spraw’y w ten sposób, znajdzie i odpo­
wiedni ton i odpowiednie rozwiązanie
każdego zagadnienia.

Zdaje się, że zrozumienie powyższych
wskazań zatacza w kołach opozycji co­
raz w’iększe kręgi. Jeżeli chodzi o

klub poselski Chrześcijańskiej Demo­
kracji, jesteśmy pewni, że taktykę sw’o­
.ją w rozpoczynającej się właśnie sesji
parlamentu ułoży w myśl pow’yższego,

i że krytykując rząd i jego poczynania,
czynić to będzie nie z pobudek osobi­
stych czy partyjnych ale pod kątem
dobra państwa i jego obywateli, wy­
tyczając równocześnie drogi istotnej na­
prawy Rzeczypospolitej.

Chcielibyśmy, aby rząd zarzucając
dotychczasową a szkodliwą taktykę lek­
ceważenia opozycji, każdy głos uczci­
w’ej krytyki i każdą dobrą radę, wypły­
wające z tych patrjotycznych pobudek
ocenił i — jeżeli uzna za dobre — za­
stosow’ał w rządzeniu.

Tylko takie metody pracy na arenie

parlamentu, tylko taka szlachetna ry­
walizacja w służbie Rzeczypospolitej,
są gwarancją zdrow’ego rozwoju pań­
stw’a. E. B.

Rząd uspakaja...
Obniżki płac nie będzie.

Ministerstw’o Skarbu podaje do w’ia­
domości, że pogłoska podana przez nie­
które pisma stołeczne o rzekomo za­
mierzonej obniżce pensyj urzędników
państw’owych jest z gruntu fałszywa.
W Ministerstw’ie Skarbu możliwość ob­
niżki pensyj urzędniczych nie była ani
nie jest brana pod uwagę.

ZAWSZE

PIĘKNY
KOLOR BLOND

Shampoo Kamilloflor Elida zacho­

wuje blond włosom ich złocisty

połysk i przywraca jasny kolor.

KAMILLOFLOR jest specjalnym

preparatem zawierającym ek­

strakt górskiego rumianku - jego

oddziaływanie na włosy jest udo­

wodnione naukowo. Już po kilko-

razowem użyciu Kamillofloru daje

się zauważyć ogromna różnica w

barwie i połysku włosów.

SHAMPOO KAMILLOFLOR ELIDA

Zwołanie sejmu i senatu
no sesje

Warszawa, 28. 10. (PAT.) Dziś o godż.
10 przed południem przybył do gmachu
sejmu szef biura prawnego Prezesa Ra­
dy Ministrów dr. Piętak i doręczy! mar­
szałkom sejmu i senatu wraz z odnoś-
ncm pismem Pana Prezesa Rady Mini­
strów zarządzenia Pana Prezydenta
Rzeczypospolitej z dnia 27 brn. zwołują­
ce sejm i senat na sesję zwyczajną od

31 października br.

Zarządzenia te brzmią:
Na podstawie art. 25 Konstytucji,

zwołuję sejm do m. st. Warszawy

na sesję zwyczajną od dnia 31 paź-
dziernika 1932 r.

Warszawa, dnia 27 października.
Prezydent Rzplitej I. Mościcki.

Prezes Rady Ministrów A. Prystor.
Na podstawie art. 37 Konstytucji

zwołuję senat do m. st. Warszawy
na sesję zwyczajną od dnia 31 paź­
dziernika 1932 r.

Warszawa, dnia 27 października.
Prezydent Rzplitej I. Mościcki.

Prezes Rady Ministrów A. Prystor.
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Tożótkły Ust
Powieść.

(Ciąg dalszy).
— Myślimy, że tlen i pożywienie wy­

twarzają nietylko ciepło i ruch, lecz tak­
że energję psychiczną, zmysły i tempe­
rament. Jest to błąd! Organy nasze są
tylko odbiornikami fal energji nadkos-

micznej, którą kieruje na ziemi ktoś po­
tężny. kto spełnia wolę Istoty Wszech-

mądrej i Przedwiecznej. To nie nasze

cia!o wytwarza genjalne myśli i popy­
cha do wielkich, szlachetnych czy po­
twornych czynów, to się ucieleśnia w

naszych czynach i myślach. Jedyna Wo­
la, którą czcić uczył Zbawiciel świata,
mówiąc: ,,Bądź wola Twoja"! Warunki
ziemi i społecznego życia wytwarzają
dobre i wrażliw’e lub złe i nieściśle dzia­
łające odbiorniki i transformatory Woli.
Mogą one pochw’ycić odpowiednie fale

energji nadkosmicznej, promienie woli
Boskiej, lub inne, nie skoordynowane ze

swemi właściwościami — siłą, wrażli­
w’ością naszych organów. Człowiek, po­
siadający je w idealnym porządku, może
odczuć zaburzenia, zachodzące w’ innym
organizmie...

— Tak... tak! — szeptał z jakąś na­
miętnością Zongar. - Takich normal­
nych ludzi jest mało, gdyż stan ,,Ahan-
kary" nie je,st udziałem obecnego okre
su historycznego...

— Obecnego okresu? — powtórzył
profesor.

Hindus skiną! głową i odpowiedział:
— Tego, który zaczął się z chwilą,

gdy wielki kapłan i mag Atlantów, Ba-
sora . Mardu zwolnił ukryte w środku
ziemi lotne pierwiastki materjalne i

w’prow’adził je w skład naszej atmosfe­
ry. Od tego czasu datuje się zmniejsza­
nie ilości pewnych fal kosmicznych, po­
chłanianych przez korę naszej planety.
Kapłani w Delfach musieli koncentro­
wać te fale i ich to działaniem objaśnia­
ją się zjawiska, towarzyszące misterjom
w Helladzie i tajemniczym nocom Judry
w moim kraju.

Leytze w najwyższem podnieceniu
praw’ie biegał po pokoju i mówił:

— Gdyby można było znaleźć w tej
dziedzinie chociażby cień możliw’ości

naukowego doświadczenia, doszlibyśmy
do niezwykłych wyników’! Boję się na­
w’et pomyśleć o tem — spowodow’alibyś­
my odrodzenie ludzkości... zbliżanie się
do praźródła Prawdy!

— Nad tem pracuje ,,Aharta" i On —

stojący przed tronem Stw’órcy! Czas ten

przyjdzie... chociażby nie prędko jeszcze,
nie prędko... gdyż nie wypełniła się mia.
ra...

Umilkł i wpadł w głęboką zadumę.
Goście pożegnali mahatmę milczą-

cem uściśnieniem dłoni i w’yszli.
Czuli się głęboko wstrząśnięci odkry

wającemi się przed nimi horyzontami.

D!ugo szli w milczeniu. Leytze nagle

się zatrzymał i biorąc młodego lekarza

pod ramię spytał:
— Czy nie znaleźlibyście w sobie dość

,odwagi, kolego, przystąpić do nauko­
wych badań tego, o czem mów’ił nam

Zongar i co wiecie, czy raczej — wyczu­
wacie sami? Zdaje mi się, że czuję w’ so­
bie dość zuchwalstw’a, aby osłonić was

swoim autorytetem!... Musimy bowiem
być przygotowani na drwiny i wściekłą
napaść rzemieślników i filistrów nauki!

Piotrowski patrzał na profesora w

zamyśleniu
— Na to pytanie pana odpowiem po

skończonej praktyce... Muszę ją odrobić
sumiennie, a wtedy...

Urwał nagle i rozejrzał się dokoła.
Doszli w’łaśnie do dw’orca. Wacław,

pozostaw’iwszy profesora, poszedł do ka­
sy biletowej.

Wkrótce siedzieli w przedziale dru­
giej klasy i przyglądali się flirtow’i, u-

prawianemu przez jakiegoś młodzieńca
z monoklem w lewem oku i dość już
przywiędłą pięknością w niezwykle krót­
kiej sukience.

Trzęsła zaondulowaną, zupełnie bez­
barwną czupryną ,,a la garęonne" i bez

przerwy chichotała, słuchając dowcipów
kawalera.

— Potwory! — szepnął Piotrowski,
pochylając się ku profesorowi i ż nie­
smakiem krzywiąc usta.

— Bydlęta! — poprawił go psychja-
tra i dodał głośno. — Kazałbym powie­
sić tego maga Basora - Mazdru, bo to
z jego winy zmieniło się oblicze ziemi
i tych, co po niej niewiadomo po co się

włóczą, bezmyślnie i obleśnie chicho­
cząc! Ostatnie słowa wymówił szeptem,
żeby nie słyszała zaflirtow’ana para.

ROZDZIAŁ XII.

Wacław Piotrowski,

Piotrowski, pow’róciwszy z rezyden­
cji Zongara do domu, czuł się niezwykle
znużonym Dopiero teraz wyraźnie u-

świadomił sobie, że w ciągu minionego
roku doświadczył całego szeregu prze­
żyć i wstrząsów wewnętrznych. Były to

zjawiska i wrażenia zupełnie niezrozu­
miałe dla niego — przyrodnika i leka­
rza. Mimo, że czuł, iż nie potrafi zna­
leźć dla swych przeżyć odpow’iedniego
miejsca w klasyfikacji naukow’ej, jednak
ciągle, chwilami podświadomie, lecz u-

porczywie myślą! nad tem, co go teraz

tak ostro obchodziło i nieprzeparcie po­
ciągało ku sobie.

Odgrywało tu rolę nietylko zaintere­
sowanie naukowe i zdumienie człowieka
przed niew’iadomem, lecz silne, ciągle
wzrastające podrażnienie, że istnieją
zjawiska tak niezmiernie doniosłe, decy­
dujące może nawet o losach całej ludz­
kości podczas, gdy ludzkość ta pędzi ży­
cie w niewiedzy, nie licząc się z tem,
co jest, co być może dla niej najważniej-
szem.

Ta nieopuszczająca go myśl i rosną­
ce podrażnienie wyczerpywały młodego
lekarza.

Po pow’rocie od Zongara poczuł to

szczególnie wyraźnie i, nieco zaniepoko­
jony, posłnnow’ił parę dni odpocząć.

(Ciąg dalszy nastąpi,).
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Tutki (zwijki)

ALTBSSE (kork)

cieszą się uznaniem palaczy w kraju
i zagranicą.

O poieoszenie stosunków

między Polską a Gdańskiem

(PAT). W dniach 22 i 23 październi­
ka br. odbyły się w Warszawie roz­
mowy przedstawicieli stowarzyszeń Li­
gi Narodów w Polsce i Gdańsku w

sprawie polepszenia stosunków między
Polską a W. M . Gdańskiem. Zgodnie
uznano za pożądane niezwłoczne na­
wiązanie przez powołane czynniki pol­
skie i gdańskie bezpośrednich rokowań
w tych sprawach z udziałem przedsta­
wicieli czynnika gospodarczego. Po­
myślny przebieg rozmów dał podstawę
do dalszego ich prow’adzenia na na-

stępnem posiedzeniu, które odbędzie
się w najbliższym czasie w Gdańsku.

Wojowniczy adwokat

skazany na więzienie.
r

Adwokat węgierski, który wystrzelił
z rewolweru w kierunku gmachu Ligi
Narodów, skazany został na 2 tygodnie
więzienia i opuszczenie granic Szwaj­
carji.

”f”°SM op.ekl

Najczęściej przyczyną uszkodzenia

bielizny jest farcie podczas prania.
Jedynie przy praniu RAD!ONEM tar­
cie jesł zbyteczne. RADION chroni

bieliznę, która dzięki temu może prze­
trwać długie lała.

PRANIE RAD!ONEM

JEST JEDNAK NAJ-

OSZCZĘDNIEJSZE!
jp

WejakABC
^mne, n0(izje

20 minut

Soroce
z,’mnei wod2ia.

w

Radion NAPRAWDĘ chroni bieliznę!
I2U778

Z GDYNI i WYBRZEŻA.
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino ,,MORSKIE OKO". Dziś i dni następ­
nych wesoła komedja p, t. ,,Fiipp i Fiap w legji
cudzoziemskiej" i sensacyjny film p. t . ,,Arsen
Łupin - dżentelman włamywacz". W roli głów­
nej John Ljonel Barymorre.

Kino dźwiękowe ,,BAJKA", Dziś i dni na­
stępnych murzyński film p. t ,,Dusze czarnych"
(Halleluja) granych przez samych murzynów.
Nadpro-gram: ,,Frigo w szarym domu",

KTO PRZEMYCAŁ SPIRYTUS?

W czasie likwidacji bandy przemytni­
ków stwierdzono, że brali w niej udział:

1) Mikołajczak Jan, pochodzący z pow.
Gniezna, z zawodu mleczarz,

2) Majkowski Bronisław, pochodzący z

pow. Kościerzyna, handlarz starzyzny, i
3) brat jego Franciszek,
4) Sominko Jan, syn Jana, z zawodu

mechanik, pochodzący z pow. Kartuzy,
5) Schónfeld Antoni, syn Wawrzyńca,

szofer, z pow. Świecie,
6) Płotka Maksymiljan, syn Jana, pra­

cownik firmy Atlantic z pow. Kartuzy,
7) Kreft Franciszek, syn Henryka, z za­

wodu kranista, z pow. Tczew,
8) Karcz Józef, syn Jana, z zawodu rzeź-

nik z pow. Kartuzy,
którzy decyzją okręg, sędziego śledczego

,w Gdyni zostali osadzeni w więzieniu.
Pozatem w skład bandy wchodziło je­

szcze 6-ciu osobników, których nazwiska
podamy dodatkowo, oraz kilkunastu od­
biorców. których po przesłuchaniu zwol­
niono. W tej chwili prowadzone są dal­
sze- dochodzenia w kierunku ustalenia, ja­
ką ilość spirytusu banda przemyciła.

Goriąoj apel.
Zbliżająca zima mimowoli nasuwa nam na

myśl, co będą robić i z czego żyć te rzesze

biednych — starców i bezrobotnych. Dla na­
szego stowarzyszenia jest troską poważną, jak
zapobiec tej nędzy i w jaki sposób uzyskać
potrzebne na ten cel fundusze. Bez pomocy o-

bywateli i ich ofiarności nie zdziałamy nic, to

też apelujemy do serc tych wszystkich, którzy
rozumieją sytuację dzisiejszą.

,,Zostawił wszystko co zatrzymał dla siebie,
a to, co rozdał, zabrał ze sobą" są to słowa,
wyczytane na pewnym nagrobku, a ileż one za­
wierają w sobie głębokich myśli. Powinny one

przemówić do tych zwłaszcza, którzy nie spo­
strzegają wokół siebie biedy.

W dniu 13 listopada urządza Stowarzysze­
nie Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo

doroczny bazar, z którego czysty dochód prze­
znaczony jest na chleb i mleko dla najbiedniej­
szych. Prosimy więc jak najgoręcej o ofiary,
tak w naturze jak w gotówce oraz o jak naj­
liczniejsze wzięcie udziału w tej imprezie.
Stów. Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo

w Gdyni.

STATKI OCZEKIWANE W GDYNI;
29. -10. par. ,,Victor" (Reinh.); 1. 11 . par.

,,Skjólsk" (Reinh.), par. ,,Britte" (Speed);
3. 11. par. ,,Egholm" (Reinh.); 4. 11. par.
,,Bóresund" (Speed); w tych dniach; żagl,
,,Gertrud II" (Atlantic).

BACZNOŚĆ, KATOLICKA GDYNIA!

Nadchodzi święto ,,Chrystusa Króla", stawić

się winni wszyscy katolicy:
1. Na uroczyste nabożeństwo o godz 10,30 w

kościele Najświętszego Serca Pana Jezusa (To-

warzystwa ze sztandarami).
2. Do pochodu po nabożeństwie przez miasto.
3. Na akademię o godz. 12,30 w kinie ,,Mor­

skie Oko".

Domy katolickich rodzin, winny być flago­
wane. Okna ozdobione nalepkami, przedsta­
wiające postać Chrystusa Króla.

Cała katolicka Gdynia stanie do apelu przed
Królem nieba i ziemi.

Zarząd Parafialnej Akcji Katolickiej
f. w Gdyniy

O pomoc dla bazróboihych
Pod przewodnictwem prezesa Nowackiego

odbyło się zebranie komisji społecznej do

spraw bezrobocia z udziałem wicekomisarza

rządu inż. Szaniewskiego, naczelnika Szacher-

skiego, przedstawicieli duchowieństwa i społe­
czeństwa miejscowego.

Przewodniczący przedłożył obszerny pro­
gram akcji niesienia pomocy dla bezrobotnych
na nadchodzący sezon zimowy. Program ten

zaaprobowany został przez komisarza rządu i na

tej podstawie zostanie w najbliższych dniach
zwołane walne zebranie społeczeństwa, z któ­
rego wyłoniony będzie wielki komitet społecz­
ny niesienia pomocy dla bezrobotnych oraz ści­
ślejszy komitet wykonawczy.

Według przedstawionego programu w pierw­
szym rzędzie udzielana będzie pomoc w posta­
ci dostarczenia pracy. W tym celu pp. komi­
sarz i wicekomisarz rządu zadecydowali mimo
bardzo trudnych warunków finansowych gminy,
uruchomić od 1 listopada br. specjalne prace’
miejskie dla 300 ludzi na okres zimowy. Ponie­
waż bezrobotni pracować będą na dwie zmiany,
zatem faktycznie zatrudnionych będzie 600 bez­
robotnych. Zadaniem komitetu będzie przydzie­
lać pracę przedewszystkiem głowom liczniej­
szych rodzin. Również i robotnicy portowi we­
dług oświadczenia kpt. Michalewskiego będą
pracowali na dwie zmiany.

Pozatem dla pozostałych bezrobotnych ko­
mitet utworzy akcję pomocy we formie wyda­
wania pożywienia, W tym celu uruchomione

zostały dwie kuchnie: na Grabówku i w Oksy­
wiu. Dla bezrobotnych pracowników umysło­
wych powinno się zasadniczo stworzyć osobną
kuchnię, w której otrzymywaliby jednak poży­
wienie tak jak i bezrobotni fizyczni. Natomiast

pewna część bezrobotnych pracowników umy­
słowych zostałaby zatrudnioną w komitecie,
ewentualnie jako dozorcy przy przewidywanych
pracach.

Doświadczenie z iib. roku wykazało, że musi

być przeprowadzona ściśliejsza kontrola bezro­
botnych. W tym celu miasto zostanie podzielo­
na na 12 okręgów.

W każdym okręgu kontrolę wykonywać bę-
i ł- komisje społeczne, składające się z dwóch

osób, a to jedna mianowana przez komitet, a

druga z pośród społeczeństwa.
Niezależnie od powyższego komitet posiadać

.Izie dwóch kontrolerów, płatnych dziennie

po 5 zł, co będzie zatrudnieniem dla bezrobo-

lych pracowników umysłowych.
Dochód na ten cel przewidywany z dobro­

wolnych ofiar społeczeństwa, z opodatkować
p,ośrednich, z kasy chorych i z subwencji gmi­
ny wyniesie zł 130.329.

Rozchód natomiast na przeciąg 6 miesięcy
ob liczony jest na zł 306.750.

Niedobór w kwocie ok. 180,000 zł, tj. około
30.000 zł miesięcznie, musi być pokryty przez
naczelny komitet w Warszawie z funduszów,
wpływających na mocy dekretu p. Prezydenta
R. P.

W sprawie dożywiania dzieci szkolnych,
składających się z dwóch kategoryj, a to dzieci
do lat 6 i dzieci szkolnych do lat 14, proponuje

!m jsta ?latMa

Jak się dowiadujemy, rozpoczął już budowę
największej na polskiem wybrzeżu wędzarni
ryb i fabryki konserw ,rybnych znany powszech­
nie długoletni fachowiec i właściciel wędzarni
na Helu, pod firmą ,,Polska Ryba" Sp. z o. p.
p. Józef Konkel oraz Walenty Matkowski, pre­
zes Stów, Kupców Chrześcijańskich w War­
szawie.

Nowo budująca się wędzarnia wyposażoną
będzie w 15 nowocześnie urządzonych pieców
1.50 m’ pojemności każdy.

Z uznaniem podnieść należy, że p. Konkel

odważył się w obecnym okresie ogólnej stagna­
cji przemysłowej, włożyć dużo trudu i kapitału,
aby uruchomić już w połówie listopada tę no­
wą placówkę przemysłową, która spełni prze­
dewszystkiem dwa najbliższe i pożyteczne cele,
a to zatrudni znaczniejszą ilość bezrobotnych
w Gdyni, oraz zapobiegnie wywożeniu kapita­
łów polskich zagranicę, skąd sprowadzano do­
tychczas ryby wędzone i konserwy rybne.

komisja powołać do życia specjalny podkomi­
tet opiekł nad dzieckiem, !który przy pomocy
kół rodzicielskich z jednej strony, a komitetu z

drugiej strony, sprawowałby akcję dożywiania
dziatwy.

Wycieczka Państwowej Szkoły
Technicznej z Wilna.

Dnia 27 bm. bawiła w Gdyni wycieczka Pań-!

stwowej Szkoły Technicznej z Wilna. Uczestni­
cy wycieczki zwiedzili szczegółowo motorówką’
port gdyński i jego urządzenia przeładunkowe
w towarzystwie inż, Łabucia z urzędu morskie­
go, który udzielał wszelkich wyjaśnień.

POLSKIE PIÓRKA NA ŻYDOWSKIM

,,EKSPRESIE ILUSTROWANYM" W GDYNI.

Jak nas^z poważnego źródła informują, w

związku z ostatniemi wystąpieniami tego pi-
śmidełka, które sprowokowały ogólne oburze-i

nie wśród tutejszego społeczeństwa chrześci­
jańskiego i polskiej prasy, ma nastąpić pewnego
rodzaju spolszczenie, wzgl. odżydzenie gdyń­
skiego oddziału tego pisma.

Na te przyszłe polskie i katolickie wywiesz­
ki dla żydows!kiego pisma są upatrzeni... p. Woj­
nicz, którego wielką zasługą jest wprowadzenie
tego pierwszego na terenie Gdyni żydowskiego
brukowca, oraz p. Woźniak, znany na tutejszym
terenie b. hurtownik dzienników, który naraził

szereg wydawnictw dzienników na poważniejsze
straty przez swą niewypłacalność.

POGRZEB

Ś, P. WŁADYSŁAWY ŁĘGOWSKIEJ,

We wtorek, dnia 25. bm. odprowadzono na

miejsce wiecznego spoczynku małżon!kę dyrek­
tora Urzędu Morskiego ś. p. Władysławę Łę-
gowską. Kondukt pogrzebowy, w którym
wzięły udział szerokie warstwy tutejszego spo­
łeczeństwa. zwłaszcza inteligencji, wśród której
p. inż, Łęgowski cieszy się wielkim szacunkiem

i sympatją, wyruszył z kościoła Serca Jezuso­
wego, dokąd dnia poprzedniego przeprowadzo­
ne zostały zwłoki. Mszę św. żałobną i egzekwje
odprawił ks. proboszcz Turzyński w asystencji
dwuch miesjcowych kapłanów, w kondukcie zaś

wzięli też udział i duchowni zamiejscowi z ks._
dziekanem Roszczynialskim na czele.

Przed trumną niosła portowa straż pożarna
liczne wieńce od krewnych, przyjaciół i znajo­
mych. a tylko na trumnie spoczywał wieniec
ód stroskanego ciężką stratą małżonka,

Bardzo liczne . wyraz.y serdecznego współ­
czucia, jakie, złożęno p, dyr. inż. Łęgowskiemu,
najlepiej świadczą o tera, że cięż,ki cios, jaki go

spotkał, podzielają z nim szerokie koła tutej­
szych sfer towarzyskich.

’ PRZYJAZD

MINISTRA PRZEMYSŁU I HANDLU

NA POMORZE,

W niedzielę rano przyjeżdża pociągiem do
Laskowic minister przemysłu i handlu, dr. Fer­
dynand Zarzycki. Minister zwiedzi elektrownię
w Gródku koło Grudziądza, poczem samocho­
dem przybędzie do Gdyni, gdzie zamieszka na

statku Lin}i Gdynia —; Ameryka ,,Kościuszko".

Przybycie ministra do Gdyni spodziewane
jest w niedzielę w godzinach południowych. Po­
byt ministra w Gdyni potrwa dwa dni. Mini­
ster przeprowadzi inspekcję portu gdyńskiego
i wybrzeża. Towarzyszyć mu będą: dyrektor
gabinetu ministra Patek, dyrektor Departamen­
tu Morskiego dr. Hilchen, naczelnik Wydziału
Portowego inż. Radzimiński oraz sekretarz oso­
bisty Barański.

nlagi miIil

Niemałą zasługę w urzeczywistnieniu i do­
prowadzeniu do skutku tej pożytecznej placów­
ki ma też Państwowy Urząd Rybacki i Urząd
Morski w Gdyni, które udzieliły dziełu temu

gorącego poparcia.
Przykładem p. Konkla Józefa z Helu zachę­

cony, również i znany obywatel z Pucka p.
Budzisz rozpoczął budowę mniejszej, bo tylko
o 10 piecach, pojemności 1,40 m’ wędzarni w

Pucku.
Ta śmiała inicjatywa powinnaby dać bodźca

i zachętę innym tchórzliwym dusigroszom, aby
ożywili względnie powołali inne gałęzie produk­
cji do życia, zwłaszcza takie które mają ścisły
związek z morzem i portem polskim.

Muszą one być jednak oparte na zdrowych
podstawach, t, j, na własnych kapitałach obro­
towych i zakładowych oraz na grurtowr.em fa-

chowem przysposobieniu.
Czas t, zw. grynderstwa już i w Gdyni minął,

a rację bytu mają tylko na solidnych podsta­
wach oparte przedsiębiorstwa.

CIECHOCINEK Radoczynna cieplica
KĄPIELE: solankowe, borowinowe, hydroterapia, elektroterapja, inhalatorjum^ - Tama spokojna kuracja Zimowa.

ten Sari seionowytii imh i srat. Sezon zimowy uf 1-gj gMa flo 1-go m.



Nr. 251. ,DZIENNIK BYDGOSKI". niedziela, dnia 30 października 1932 r. Str. 5.

Xairaias(Kroniki Jliedziefnei.
Bydgoszcz, 29 października.

,,Dziennik Bydgoski" rozpisał kon­
kurs na najpiękniejsze dziecko. W

tym wypadku wybór nie jest trudny.
Bo każde dziecko jest najpiękniejsze.
Naturalnie w oczach matki. Ja sam

byłem niegdyś taką bezkonkurencyjną
latoroślą. Tylko że wtedy konkursy
piękności nie były jeszcze w modzie. To
też nie zdobyłem żadnej nagrody ani
dyplomu. I muszę już do końca życia
zostać taką nieopatentowaną piękno­
ścią.

Inaczej będzie teraz. ,,Dziennik Byd­
goski" wyda aż trzy patenty. Pierwszej,
drugiej i trzeciej klasy. Ja dodałbym
do tego nagrodę pocieszenia i parę li­
stów pochw’alnych. Papier jest tani i
cierpliwy. Tylko ktoś w redakcji słusz­
nie powiedział: ,,mań darf die Hetz
nicht bis an die Spitze treiben!" W ten

sposób zostało przy trzech nagrodach
tylko.

Kwestja teraz, komu je przyznać. Bo
to wszystkie mamusie mają pretensje,
a;by jej dziecko, a nie inne, dostało pre-
mję. Na tem tle redakcja nasza jest
terenem zabiegów i intryg, o jakich na­
wet w Hollywood pojęcia nie mają,
choć tam każda miss ma całą falangę
rycerzy, którzy starają się jej pomóc do

zdobycia królewskiej korony.
Najciekawsze są te listy rodzicielskie,

dołączone do fotografji. Jedna mama

pisze tak:

Posyłam Panom moją Krychnę do
konkursu. Proszę się jej dobrze przy­
patrzyć i powiedzieć, czy to nie mała
Madonna? A dopiero gdy zacznie
szczebiotać, to tak rozkosznie, że moż­
na zemdleć...

A ’więc Madonna, przyprawiająca o

mdłości. Na drugi raz zażądamy płyty
gramofonowej z nakręconym szczebio­
tem Krychny. Bo może to druga taka
primadonna, jak ta Stasia, co to przy
trąbie arje wydziera.

Inna mamusia posadziła swoją pocie­
chę 6-miesięczną na filiżance i w tej
pozycji, a raczej w tej akcji dała ją
fotografować i pisze nam:

,,Nie bierzcie mi Panowie za złe
takiej właśnie fotografji, ale mój bo-
buś jest najpiękniejszym, gdy siedzi
na nocniczku. Ma wtedy taką wyra­
zistą, pociągającą buzię. W innej po­
zycji mniejby się Panom podobał".
I faktycznie malcowi aż żyły na skro­

niach występują od natężenia. Jest w

tym portrecie tyle naturalizmu, że ma­
ma powinna była dołączyć do fotogra­
fji tytkę pudru do zasypywania pielu­
szek, a przydałaby i trociczka do za-

kadzenia.

Bardzo dobry jest taki list:

,,Posyłając zdjęcie mej Andzi, pro­
szę nagrodę przysłać odwrotną pocz­
tą. Najchętniej byłaby widziana ka­
seta z platerami, bo dziecko miałoby
już początek wyprawy do zamążpój-
ścia."

Mój Boże! Kasetka z platerami w szó­
stym roku sanacyjnej piatiletki! Co za

rozpiętość między projektowanemi
przez nas pomarańczami, a puzdrem ze

srebrną zastawą! Andzia na fotografji
paluszkiem w nosku dłubie, a mama

już o mężu dla niej myśli... Nie wiem,
jak to będzie z tą kasetą. Bo redakcja
jest zdania, że na razie powinno Andzi
wystarczyć jo-jo. A właśnie ktoś przez
zapomnienie zostawił u nas tę zabawkę.

Są mamy, które nietylko chwalą wła­
sny chów, ale starają się zdyskredyto­
wać sąsiadki. Oto przykład:

,,Równocześnie z moim Filusiem

wysyłają też Wątróbkowie fotografję
swojej Władki. Niech się Szanowna

Redakcja nie da oszukać i dobrze
przypatrzy temu dziecku. Prawą ło­
patkę ma wyższą, co jej się oberwało
po matce. A także ma żołądek ze­
psuty i Szanowna Redakcja bardzo by
się skompromitowała, dając nagrodę
Wątróbkównie. W całej okolicy nikt

by już ,,Dziennika" nie abonował."

Dobrze wiedzieć, że miss Wątróbków-
na może wydawnictwu przynieść nie­
obliczalne nieszczęście. Takie małe
dziecko, a takie już fatalistyczne. List

zaś cały jakby wyszedł z tajnego gabi­
netu nieboszczyka Bismarcka, który był
mistrzem intrygi.

Inna mamusia pisze:
,,Moją Felunia, którą posyłam, ma

już 12 lat, ale to jeszcze takie dziecko,
że możecie ją za 7 lat przyjąć. Nawet

gdy mówi, to sepleni."
Bardzo interesującą musi być taka

siedmiolatka o dw’unastu wiosnach.
Rychło zaczyna ujmować sobie. Gdy
dojdzie do czterdziestki, to bodaj czy
będzie miała dwadzieścia lat. To jest
to tania metoda odmładzania się. Nie

potrzeba Woronowa i jego małp.
Był też i taki list express:

,,Posyłamy naszą Ulę i prosimy za­
mieścić ją jeszcze w dzisiejszym nu­
merze, bo jutro ma imienin}’ i chce-
mv jej ten numer ,,Dziennika" włożyć
pod poduszkę."
Biedne dziecko, jeśli nic więcej na

imieniny nie dostanie, jak tylko tę bi­
bułę ze swoim kontrefektem. A wszyst­
ko i zawsze na rachunek biednego
.Dziennika". Wogóle niektóre mamy

są straszne materjalistki. Jedna pisze
obces:

,,A co ja dostanę za portret moje,i
córy? Fotograf powiedział, że dru­
giej takiej dziewczynki ze świecą nie
znajdzie i radził kazać zaraz sporzą­
dzić tuzin odbitek."

Choć sąd tego fotografa nie jest dla
nas miarodajny, ale głupi ten fotograf
nie musi być. Poco jednak szukać cze­
goś ze św’iecą, skoro mamy przecie la­
tarki elektryczne.

Znalazły się też matki o klasycznym
rozmachu. Jedna taka pisze:

,,Załączam moje skarby, Jaśka i Ka­
się, a właściwie Wenus i Apollo. Ma­
łe to jeszcze (3 i 2 lata) ale są jak
z gipsu ulane i proszę dla nich o dw’ie
pierwsze nagrody. My abonujemy
,.Dziennik" odkąd tylko tu jesteśmy.
Zresztą dzieci są zupełnie do mnie,
do matki podobne." ,

Nie wiemy, czy odlewy z gipsu nale-

zą zawsze do najpiękniejszych, i czy Ja­
siek i Kasia naprawdę w’dały się w We­
nus i Apollina. A to podobieństwo do
matki jest rozczulające.

To są listy polecające. Ale dostaje-
my i reklamacje:

,,Szanowna Redakcjo! W ten spo­
sób nie postępuje się wobec kogoś, kto
już 5 lat trzyma ,,Dziennik". Jurek
został w ,,Dzienniku" niedokładnie
przefotografowany. Oczy ma napraw­
dę wiele ładniejsze, niż są na papie­
rze i nosek słabo mu wyszedł. I dia­

czego on został umieszczony w samym
kącie zamiast w środku na stronie?
A zaraz obok niego jest ogłoszenie
jakiegoś komornika o licytacji. Swo­
je dziecko Szanowna Redakcja z pew­
nością tak niekorzystnie by nie umie­
ściła."

Bez w’ątpienia. Gdyby Redakcja mia­
ła — mogła mieć własne dziecko, to u-

mieściłaby je jako curiosum na pierw­
szej stronie. Tylko jak to zrobić, aby
Redakcja miała dziecko? St. B.

(Telegram własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego").
Paryż, 28 października.

,,Le Quatidien" organ republikański,
zbliżony do sfer rządowych donosi, że
Paul-Boncour minister wojny w gabi­
necie Herriota opracował projekt ogra­
niczenia czasu służby wojskowej z 12

miesięcy na 9.

Wprowadzenie tego projektu w życie
uzależnia się od gwarancji bezpieczeń­
stwa, która ma się znaleźć na porząd-

ku dziennym w Genewie w czasie sesji
listopadowej. Jednocześnie ma ulec

zmniejszeniu ilości dywizji. Zamiast
dwudziestu, jak dotąd, będzie ich tylko
dwanaście.

Projekty te, stwierdzające najlepiej
nawskroś pokojowe nastroje rządu
francuskiego, spotykają się jednak z

zasadniczym sprzeciwem marszałka Pe­
tain"a i gen. Weyganda, którzy są zda-

nia, iż wobec obecnej sytuacji politycz­
nej w środkowej i południowej Europie
wszelkie redukcje i tak już bardzo

zmniejszonej siły bojowej Francji są
niewskazane i mogą się przyczynić do
rozbudzenia zaborczo-inperjalistycz-
nych dążeń w państwach ościennych.

Prasa paryska podkreśla, że bardzo
silne różnice zdań powstają szczególnie
między szefem sztabu generalnego gen.
Weygand a min. Paul Boncour.

Watykan wo^ec zapowiedzi
zmiany kursu we Włoszech.

Citta del Vaticano, (Tel. wł.). (KAP).
Przemówienie, jakie wygłosił Mussoli-
ni w Medjolanie, zastało przyjęte w Wa­
tykanie z wie!kiem uznaniem. Przy­
pomina się tu, że w ciągu dziesięciu lat
rządów faszystowskich Kościół osiągnął
pewne prawa, polepszające stanowisko
katolikom w państwie. Należą tu: roz­
wiązanie kwefttji rzymskiej, naucza­
nie religijne w szkołach, uznanie Sa­
kramentu małżeństwa w’ prawodaw­
stwie państwowem i osobowości praw­
nej Związków Kościelnych. Bardzo

przychylnie podkreśla zapowiedź szefa
rządu o ogłoszeniu amnesiji. co nastąpi
prawdopodobnie w dniu 5 listopada.

Watykan zawsze ze szczególną rado­
ścią notuje wszystkie wydarzenia we

Włoszech i poza ich granicami, które

zmierzają do zgody i rzeczywistej pacy­
fikacji w państwie i między narodami,
dlatego też z prawdziwem zadowole­
niem przyjmuje do wiadomości kate­
goryczne oświadczenie szczerego pożą­
dania pokoju zawarte w turyńskiej nw-

, wie Mussoliniego.

Najnowsza konstrukcja samochodu.

Jest to auto w’yścigow’e, obliczone na to, aby stawiało jak na.jmniejszy opór powie­
trzu. To też cala przednia płaszczyzna jest jakby ślizgowcem dla tego elementu. We­
hikuł ten rozwija też zawrotną szybkość i pochodzi z fabryki Maybaeh. Budzi też na

paryskiej wystawie samochodowej powszechny podziw.

iiiii liii sit liiitmi
kto zakupi los I-ej Klasy Państwowej Loterji Klasowej

w najszczęśliwszej kolekturze

,,Nadzieja", Lwów, Legionów 11
Plan gry nowej Loterji to rewelacja dla uczestników. Tak korzy­
stnych szans wygrania, tylu premji i takich wygranych jeszcze
nie było! Już na jeden los można wygrać

1.000.000 złotych
a pozatem każdy los może być 5 razy wylosowany w ciągu
Loterji i oprócz wygranych, w pianie przewidzianych, osięgnąć
5 premji w rozmaitych wysokościach.

Caagn cnie rozpoczyna się już 17-go listopada br-!

Ogólna suma wygranych wynosi około

24 milionów złotych.
Ceny losów niezmienione: ćwiartka zł 10, połówka zł 20, cały zł 40.

Losy wysyłamy za zaliczeniem pocztowem lub też za uprzed­
nią wpłatą naleźytości na nasze konto w P. K. O . Ml". 405.016.
Na odwrotnej stronie blankietu należy wymienić cel przesłania
kwoty tudzież dokładny adres. (20781
— W naszej najszczęśliwszej kolekturze podają stale główne wygrane. —
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KRAKÓW W HOŁDZIE

WYSPIAŃSKIEMU.

Prace krakowskiego komitetu obchodu
25-ej rocznicy śmierci Wyspiańskiego na­
brały żywego tempa wobec tego, że zale­
dwie miesiąc dzieli nas od uroczystości.
Rozpoczną się one faktycznie już z dniem
1-go listopada przedstawieniem ,,Wesela"
w teatrze im. Julju?za Słowackiego.

21-go listopada odbędzie się akademja
rad.iowa, transmitowana na całą Polskę.
27 listopada urządzi się m. in. pochód ar­
tystów i literatów z całej Polski na ,,Skał­
kę".

28-go listopada w rocznicę śmierci, od­
będzie się nabożeństwo żałobne na ,,Skał­
ce".

EINSTEIN O PRZESTRZENI

WSZECHŚWIATOWEJ.

Głośny twórca teorji względności prof.
Einstein wygłosił w Wiedniu wykład o

przestrzeni wszechświatowej. Geometrja
nie jest, według Einsteina, nauką czysto
logiczną, lecz zależną od całokształtu pro­
cesów fizykalnych. Jest ona nauką o wza­
jemnym stosunku przedmiotów w prze­
strzeni. Najpierw jednak były przedmio­
ty, potem dopiero przestrzeń.

Go się tyczy skończoności przestrzeni, mu­
si najnowsza fizyka przyznać, że nie może
nic pewnego o tem powiedzieć

’

. Przestrzeń
czterowymiarowa i skrzywiona nie ozna­
cza nic innego, jak tylko przestrzeń, w

której panują inne stosunki, niż w prze­
strzeni Euklidesowej. Kwestja nieskończo­
ności świata pozostanie zatem nadal
otwartą. Natomiast astronomowie stwier­
dzili ekspansję odległych mgławic spiral­
nych. Fakt ten uzgodnić da się z rela­
tywistyczną formułką wszechświata, na­
wet bez krzywizny i bez skończoności

przestrzeni.
Pocz;ątek ekspansji wszechświata obli­

czają na 10 miliardów lat. Przedtem po­
siada! świat prawdopodobnie materję o ol­
brzymiej gęstości. Możnaby stąd, wysnuć
wnioski co do czasu narodzin naszego sy­
stemu planetarnego,

ZAKAZ SPRZEDAŻY ENCYKLOPEDII

BROCKHAUSA NA LITWIE.

Władze litewskie wydały zakaz sprzeda­
ży na Litwie encykloped.ii Brockhausa, w

której znajdują się niezgodne z prawdą
dane o terytorium Kła.jpedy, Encyklopedię
tę można sprzedawać tylko w tym wypad­
ku, o ile odnośny ustęp zostanie zamazany
czarną farbą.

Zarządzenie podobne przydałoby się i u

nas w Polsce odnośnie do całego szeregu
,,naukowych", a raczej tendencyjnych wy­
dawnictw niemieckich; uczeni niemieccy
bowiem zawsze ,jeszcze jakoś nie mogą się
pogodzić z istnieniem i rozkwitem Polski.

YO-YO NIE JEST ZABAWKĄ NOWĄ1

Badacz kultury francuskiej Ronault de
la Vigny pokazał, że yo-yo ma przeszłość
historyczną, sięgającą wieku osiemnaste­
go we Francji, istnieje cały szereg rycin
francuskich przedstawiających sławne z

dziejów postaci bądź to w rzeczywistości
bądź w karykaturze, uprawiające tę zaba­
wę.

W języku francuskim _wieku 18-go na­
zywała się ta zabawa ,,emigrette" na ozna­
czenie tego, że kółeczko na sznurku niby
emigruje od człowieka. W trzecim akcie,
w scenie XIII ,,Wesele Figara" są aluzje
do konstytucji francuskiej połączone z na­
zwą tej zabawki. Jej forma zewnętrzna
była o wiele bardziej artystyczna i pokry­
ta rzeźbami, rysunkami, a często nawet

napisami. Utarła się później również in­
na nazwa zamiast emigrette, a mianowicie
,,bandalore".
KONKURS AKTORSKI: DWIE NAGRODY

PO TYSIĄC ZŁOTYCH.

Jeden ze znanych przemysłowców i en­
tuzjastów teatru ufundował dwie nagrody
po 1.000 złotych dla artystów dramatu (ak­
torki i aktora) za najlepszą kreację, stwo­
rzoną na jednej ze scen polskich w ostat­
nich kilku latach. Nagrody te będą przy­
znane drogą sądu konkursowego i plebi­
scytu publiczności.

Nagrodzone mogą być jedynie kreacje
w sztukach polskich autorów.

Do komisji wykonawczej najeżą: Boel-
ke Robert, prezes Z. A . S. P., Drabik Win­
centy, Gall Iwo, Gorczyński Bolesław, Mą-
klakiewicz Jan, Miller Jan-Nepomucen, Or-
licz Michał, Świerczewski Eugenj., Trzciń­
ski Teofil.

Toczy się już dyskusja na temat kan­
dydatów do tej nagrody. Na pierwszem
miejscu wymienia się oczywiście Solskie­
go, który stworzył kapitalne kreacje w

,,Jowialskim”, ,,Niespodziance" i ,,Judaszu
z Kariota". Dalej idą nazwiska Frenkla.
Osterwy, Węgrzyna, Jaracza i Junoszy-
Stępowskiego. Mówi się również o Bro­
dzińskim, Zelwerowiczu, Jerzym Leszczyń­
skim, Marjuszu Maszyńskim i Stanisław­
skim. Z pośród aktorek omawiane są
kreacje Honoraty Leszczyńskiej, Ireny
Solskiej, Przybyłko-Potockiej, Wysockiej,
Siemaszkowej, Dulębianki, Ćwiklińskiej,
Modzelewskiej, Romąnówny, Malickiej, Lu-
bieckiej i Broniszówny.

GABRJEL D’ANNUNZIO WSTĘPUJE
DO KLASZTORU?

SYT SŁAWY - SPRAGNIONY SPOKOJU.

Prasa rzymska donosi, że D’Annunzio
powziął zamiar schronienia się w ciszę kla­
sztoru. Już od dłuższego czasu planuje po­
eta poświęcenie zmierzchu swego życia
Bogu i rozpamiętywaniu o życiu pozagro-
bowem, Wprawdzie opinja wioska nie bra­
ła serjo tych zamysłów, przyzwyczajona
zresztą do rozmaitych jego oświadczeń
mniej lub więcej ekscentrycznych, lecz tym
razem zdaje się, że D’Annunzio będzie kon­
sekwentny, Jego ostatnie poezje wykazy­

wały zabarwienie mistyczno-rełigijne, a jak
twierdzą wtajemniczeni, nowa jego po­
wieść, która nie została jeszcze wydruko­
wana, ma za temat płomienną wiarę w

Boga i w naukę Kościoła,
Prawdopodobnie już w najbliższej przy­

szłości opuści D’Annunzio swoją willę nad
jeziorem Garda, która będzie zamieniona
na muzeum jego imienia, sam zaś wstąpi
do klasztoru Benedyktynów w Monte Cas­

sino Wobec tego, że poeta był kilkakrotni

żonaty, nie będzie mógł złożyć ślubów zan

konnych, lecz pozostanie w klasztorze jako,

braciszek nowicjusz.

NAGRODA NOBLA Z MEDYCYNY
I FIZJOGLOGJI.

Terogoczną nagrodę Nobla w dzio-
dżinie medycyny i fizjologji podzie­
lona została między sir Char!y Sher-
ringtorem z Oxfordu, a profesorem
Edgarem Douglasem Adrianem z Cam-
brigde.

Odkrycie resztek osady nadwodne!
w powiecie Subawskim.

Obok resztek palowych osad nadwod­
nych na jeziorach Łąkorskiem i Skarliń-
skiem, znanych archeologom i okolicznej
ludności oraz turystom i miłośnikom sta­
rożytnych zabytków, istnieją w powiecie
lubawskim głęboko ukryte w borach Łą-
korskich, trzecie z rzędu szczątki osady
nadwodnej, dotąd archeologji nieznane.

Znajdują się one na kanale, łączącym
z sobą dwa jeziora, jezioro Kurzyny z je­
ziorem Robotno, w pobliżu mostku, leżą­
cego na drożynie leśnej, prow’adzącej z Ro­
botna do Tereszewa. Zalew ten, albo jak
tu powszechnie się mówi ,,kanał", otacza­
ją dwa obszerne półwyspy, które wrzyna­
ją się weń z dwóch przeciwległych sobie
stron, t. j, ze wschodu i zachodu. Osada
sama leży na południu jeziora Robotno a

ną północy jeziora Kurzyny.
Z powodu zbyt wysokiego poziomu wo­

d,y i wskutek niskości niektórych pali,
spowodowanej gniciem tychże, oraz wsku­
tek mułu nanoszonego w tem miejscu bar­
dzo obficie, nie można narazie stwierdzić
ilości rzędów pali, ani też dokładnej od­
ległości rzędów i pali od siebie.

Według opowiadania jednego z miej­
scowych obywateli, urodzonego w okolicy,
ma tu być conajmniej siedem rzędów pali,
które jeszcze przed kilkudziesięciu laty
sterczały wyraźnie ponad poziom wody.
Dziś są widoczne tylko trzy rzędy pali,
wychylających się z jeziora. Gęstość, czy­
li odległość pali od siebie, nie jest jedna­
kowa. Ilość rzędów pali musialą być pa­
rzystą, za czem przemawia fakt, że jeszcze
obecnie środek ich ma t. zw. przedsionek.

Ilość pali w każdym rzędzie wskutek
ich nierównej gęstości jest różna i w przy­
bliżeniu wynosi około 20 sztuk. Średnica
odległości pali od siebie wynosi około
dwóch metrów, natomiast średnia odleg­
łość rzędów pali od siebie wnosi ca 5 m.

Pale mają kształt owalny i przed użyciem
zostały pozbawione kory. Drzewo jest so­
snow’e w przeciwstaw’ieniu do innych osad
tego rodzaju, które spoczywały przeważnie
na palach dębowych. Przyczyniło się to

w dużej mierze do tego, że pale szybko u-

legają gniciu i może za jakieś łat kilka­
dziesiąt, nie będzie po nich ani śladu. Jed­
nakże ludzie pierwotni, budując tę osad§,
prawdopodobnie zmuszeni byli użyć sosny
dzięki temu, że w bliskości są tylko bory
sosnowe.

Pale bito pniami do góry, o czem świad­
czą sęczki, zwisające w dół. Średnica pali
wynosi 20-30 cm. Cała osada ma kształt
prostokąta o długości około 30 m., a szero­
kości około 25 na., dłuższa na zachód, krót­
sza na południe, zakończona na wschodzie
i na zachodzie t. zw. przedsionkami, któ­
rych końce mają po dwa pale, bite gęsto
jeden obok drugiego dla bezpieczniejszego
i łatwiejszego przejścia mieszkańców osa­
d,y poza jej obręb.

U miejscowych rybaków noszą owe pa­
le nazwę ,,jaz", co oznacza stawidlo na wę­
gorze, bo jeszcze doniedawna dzierżawcy
Kurzyn i Robotna, aby nie dopuścić do
wędrówek szczególnie węgorza z jednego
jeziora do drugiego, oplątali pale, sterczą­
ce nad rzeką, wikliną, co uniemożliwiało
przepływ węgorzom.

Tajemnica wnętrza naszego globu.
Czyżby miały się urzeczywistnić fantazje Juljusza Verneva7

Nic chyba nie jest bardziej nieprawdo­
podobne i dające się zaliczyć do świata
marzeń i bajek, jak jeden ze snów ludzko­
ści z dziedziny techniki: jazda do punktu
średnicowego ziemi, Jak dziecinną wydaje
się bajka Jul.iusza Verne o tunelu prze­
cinającym glob. Przecież bliższym praw­
dy j rzeczywistości zdaje się być pomysł
podróży na księżyc. Pocisk rakietowy prę­
dzej zdobędzie przestrzeń międzyplanetar­
ną, aniżeli nam miałoby się udać wyrwać
z kręgu tajemnicy własną, tak bliską pla­
netę.

Najgłębsze ,,szczeliny", jakie udało się
wywiercić armji inżynierów przy pomocy
najpotężniejszych elektrycznych maszyn
wiertniczych w ciągu lata trwających wy­
siłków,

SIĘGAJĄ NIESPEŁNA 3 KILOMETRY

W GŁĄB

naszej kamiennej planety. Działo się to

na polach wiertniczych południowej Kali­
forn,ii. I jaki to charakterystyczny symp­
tom słabości: wyczyn ten uznano jako nie­
dościgły rekord, a zakończenie prac obcho­
dzono uroczyście..

Przecież ta 3 kilometrowa wyrwa, do­
konana w ciągu półtorarocznej, nieustan­
nej pracy maszyn wiertniczych, jest ni-
czem w porównaniu z niewidoczną prawie
dróżką, którą sobie utorowuje mikrosko­
pijne stworzonko w miąższu jabłka. Dlań
jestto cały nasz glob. Z własnych, bezpo­
średnich naszych spostrzeżeń, stwierdzić
to musimy: o wnętrzu naszego globu nie
wiemy prawie że nic.

Gdyby ludzkim możliwościom pociąg­
nięto ostateczne granice, wszelkie hipote­
zy i przypuszczenia na temat głębin ziem­
skich byłyby tylko rozwiązywaniem zaga­
dek. Na szczęście tak nie jest. Tak jak
naszym spektroskopom nie sprawia trud-

ności ścisłe określenie chemicznych sub­
stancji najodleglejszych gwiazd, aczkol­
wiek żadnemu z naszych chemików nie u-

dało się pochwycić do swej probówki na­

wet mikroskopijnej cząstki obcych planet,
by ją móc badać, tak udało się już przy po­
mocy precyzyjnych instrumentów wydrzeć
tajniki głębin ziemskich.

Tym, który nam umożliwił dojście do
tych tajemnic, był geofizyk Wieclłert, ży-

jący lat temu 30.

°
. w

Lekarz francuski Laennec, by móc
podsłuchiwać" szmery serca i płuc pa­

cjenta a nie być równocześnie zmuszonym
do wtargnięcia w samo wnętrze, wynalazł
t, zw. sethoskop. Nieinaczej uczynił to

Wiechert. Tylko, że tu

PACJENTKA BYŁA SAMA MATKA.

ZIEMIA.

Szmery, o które nam tutaj chodzi, pocho­
dzą w wewnętrznych wstrząsów. W ta­
kich momentach geofizyk zwykł wsłuchi­
wać się aż w głąb ziemi niejako, a z faz
rozwojowych i szybkości fal wstr’ząsów u-

mie dawać niemniej dokładne i ścisłe nau­
kowe informacje, będące podstawą geofi­
zyki. Szybkość fal dźwiękowych, pocho­
dzących od wstrząsów, zmniejsza się w

miarę przebijania przez nie gęstości skład­
ników ziemskich. I to właśnie jest mier­
nikiem do określenia własności geofizycz­
nych naszego globu.

I oto po tysiącznych próbach, przepro­
wadzonych przez obsęrwa-torja, przekonano
się ostatecznie, że na głębokości 1500 i 2900
kilometrów istota fal się zasadniczo zmie­
nia, z czego wyciągnięto wniosek, że archi­
tektura wnętrza na tych ,,wysokościach"
jest inna, aniżeli poniżej, a dalej, że

KULA ZIEMSKA W GRUBSZYM ZARYSIE

DZIELI SIĘ NA TRZY WARSTWY.

Środek tworzy rdzeń, twardy jak metal,
względnie gazy, które się pod tem olbrzy-
miem ciśnieniem zachowują jak metal. Po­
nieważ dalej z ciężaru ogólnego ziemi zwy-
kio się dla samego rdzenia przeznaczać
8-krotnie większy ciężar aniżeli woda, wy­
snuć więc, należy wniosek, że trzecia we­
wnętrzna warstwa składa się z żelaza, ni­
klu ezy innego ż tego gatunku metali.

Na tym twardym rdzeniu znajduje się
warstwa przejściowa, przedzielająca rdzeń

od następnej warstwy, kamiennej. Pod­
kład tego p!aszcza kamiennego, którego
grubość nie powinna przekraczać 1000 kim.,
tworzy słlicium i magnezjom, podczas gdy
właściwą część wierzchiiią tworzy sili-
cluro 1 aluminjuro o grubości niewiększej
nad 70 kim. Jest ona więc tak cienką, Jak

cienką jest skórka jabłka w stosunku do

reszty.

Na tej cienkiej skorupce rozgywa się
!od tysięcy lat hjstorja ludzkości,

SAMOKSZTAŁCENIE I ROZRYWKA.

Jeśli zada sobie kto trud dokładnego prze-
wertowania zeszytu miesięcznika ilustrowanego
,,Tęcza11 i przeliczy pozycje artykułów i ilustra-

cyj, naliczy — 15 artykułów, 20 stron kroniki
ze wszystkich dziedzin życia kulturalnego i spo­
łecznego; wszystko to ilustrowane 154 ilustra­
cjami, strona redakcyjną pisma przemyślana jest
przytem dokładnie,

Celem redakcji jest dobrać tak materjał, aby
wielostronnością i przystępnością wykładu do­
starczyć czytelnikowi rozrywki, ale równocze­
śnie pozwolić mu pogłębiać wiadomości 1 ułat­
wić samokształcenie.

BROSZURKA DLA RADIOTECHNIKÓW.

Eugenjusz Tołłoczjko. Obliczanie transfor­
matorów małej częstotliwości zapomocą tablic.

Stronic 30, tablic 7, rysunków 11. Nakładem

Spółki Wydawniczej ,,AR" w Warszawie. Skład

główny w księgarni M, ARCTA w Warszawie,
Cena 1 zł,

Broszurka pod tym tytułem omawia dokład­
nie projektowanie transformatorów sieciowych,
stosowanych w każdym radioaparacie, zasila­
nym prądem zmiennym z sieci oświetleniowej.

,,HIGIENA MOWY11.

Ukazał się trzeci zeszyt czasopisma popu-
,, ląrno-językowego p. t, ,,Higjejia Mowy", Na­

czelną intencją tego wydawnictwa jest wzbu­
dzenie zainteresowania do zagadnień języko­
wych przez szerzenie kultu dla języka macie­
rz/, siego, tak zaniedbanego przez nąs?ę zobojęt­

nienie. Adres administracji; Grudziądz, Gro­
b!owa 50, Konto P. K, O, Poznań nr. 213836.
Abonament kwartalny 1,50 zł,

. . PRAWDZIWE NIEPRAWDY",

. ,,Gdyby połowa wierzących uwierzyła w

Boga, świat cały leżałby pod nogami Chrystusa",
Takie i temu podobne myśli spotykamy w ksią­
żeczce dra Tadeusza Kordyasza, ,,Prawdziwe
nieprawdy" — to zbiór nieraz bardzo głębokich
myśli, które dotykają tych rzeczywistości, któ­
rych istnienia wielu nie uznaje. Piękno rzeczy
boskich, zwalczane przez przeciwników a czę­
stokroć zapomniane 1 niedocenione przez kato­
lików, oto treść rozważań aforyzmów,, luźnych
uwag, spojonych tern, że należą wszystkie do
kart pamiętnika, jednej i tej samej osobistości,
Śmiałego rozeznania filozoficznego, wrażliwości

artysty, a przedewszystkiem refleksyjnej wiary
chrześcijanina, jest owocem to dziełko, które
koniecznie przeczytać należy. Wielu przyjąć
je może z O?trą krytyką, ą jednak uwagi i ,,dot,
knięcia", ubrane w ciekawą szatę paradoksu,
niewątpliwie głęboko poruszą każdą duszę,

ŻURNAL ZA 30 GROSZY.

Wyszedł już z druku wprost Nr. 20 ,,To,
co najmodniejsze". Artykuł wstępny daje nam

nietylko ,,co" mamy nosić, ale i ,,jak" to nosić,
Następnie mamy bogato ilustrowany dział arty­
kułów. Przepiękny ten numer powinien się
znaleźć w każdem mieszkaniu, gdzie żyje ko­
bieta, która pragnie zawsze być młodą, piękną
i elegancko -- a zarazem tanio - ubrań§.

KSIĄŻKA o ŻWIRCE I WIGURZE.

Żadna zapowiedź książki nie wzbudziła chy­
ba tak szerokiego zainteresowania, jak wiado­
mość, że najbliższy współpracownik ś, p, por,
Żwirki, znany literat Janusz Meissner, pizze
książkę o obu bohaterskich lotnikach. Książka
jest już w druku i ukaże się p. t, ,,Żwjrko I Wi­

gura — Załoga RWD" w drugiej połowie b. m,,
nakładem Gebethnera i Wolffa. Gały zysk pój­
dzie na fundusz im. ś, p. por. Żwirki i inż.

Wigury.

Sukcesy naszych artystów
w Warszawie.

Miłą rzeczą jest, gdy o naszych starych zna­
jomych słyszy się rzeczy tylko pochlebne. Ta­
kimi sympatycznymi znajomymi dla Bydgoszczy
są byli artyści Teatru Miejskiego pp. Kaupe
i Żuczkowski. Na nieznanym, Z obcym war­
szawskim gruncie potrafili oni wstępnym bojem
zdobyć sobie sympatię wymagającej publicz­
ności i krytyki.

P, Kaupe zaangażowała się do opery - buffo,
będącej pod kierunkiem znanego dyrygenta Siel­
skiego, Wszystkie bez wyjątku krytyki o niej
są wprost entuzjastyczne. Podobała się nietylko
głosowo, ale i aktorsko,

P, Żuczkowski śpiewa już od dłuższego cza­
su w operze warszawskiej, ciesząc się wie!­
kiem powodzeniem, Z przyjemnością słucha

się tego młodego śpiewaki, którego talent i za­
soby głosowe zostały dopiero teraz należycie
wyzyskane.

Podobną karierę zrobili b. artyści bydśfoskie-

Igo teatru pp. Dominiak, Łuszczewski i Łapiń­
ski, których nazwiska dobrze już są znane

stolicy.
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JEist z !FSzwmu.

Dożynki faszystowskie.
(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego" w Rzymie).

Rzym, w październiku. _

"

. .

- - - - - - - -

Od kilku dni wieje gorący, afrykański
wiatr — sirocco -. i nad Tybrem trudno
jest oddychać. Koło Forum, gdzie w gwał-
tpwnem tempie wykończa się plan regula­
cyjny. wznoszą się tumany kurzu j spada­
ją na stopnie Kapitolu. Jakiś niepożba-
wiony romantycznej fantazji feljetonista
przeprowadził piękną analogję z dymem
kadzideł, snującym się u stóp Cezara. Mi­
mo poezji wspomnień i porównań, okna w

pałacu weneckim są zawsze zamknięte;
prawdopodobnie ze względu na fakt, że te
nowoczesne kadzidła przyprawiłyby dzi­
siejszego Cezara o kaszel. A zresztą jeżeli
chodzi o symboliczne alegorje — to cały
Rzym zamienił się od miesiąca w jedno
wielkie cyborjum, ustrojone w chorągiew­
ki. W Rohfie teraz wielkie święto, Głów­
ne ulice toną wprost W powodzi sztanda­
rów. Codziennie mamy szereg rozmaitych
uroczystości, przypomina.jących najwspa­
nialsze okresy renesansowego karnawału.
Miesiąc faszyzmu! Miesiąc entuzjazmu!

Wczoraj 29 specjalnych pociągów — o-

czywiście darmowych - zwiozło do Rzymu
delegacje legjonów ze wszystkich zakątków
"Włoch. Prócz tego na 75-proc. zniżkę Te­
dzie do Romy kto chce. Nic więc dziwne­
go, że prasa mogła skonstatować takie o-

żywienie ruchu turystycznego, jakiego ni­
gdy nie widziano na apenińskim półwy­
spie. ,,Kto śmie mówić o kryzysie w dzie­

siątym roku faszyzmu" — wóła z emfazą
prasa rzymska — patrzcie na koleje, na

przepełnione dworce! Czy tak wygląda

państwo, dotknięte katastrofą gospodar­
czą?"

Zupełna racja. W pociągu nie można
znaleźć miejsca do - stania. Gdyby po­
myślność Italji oceniać według frekwencji
na kolejach włoskich — trzebaby uważać
Włochy za najszczęśliwszy kraj na świę­
cie.

Są wprawdzie sceptycy (antyrewoluęjo-
niści, wrogowie dyktatury, szpiedzy na żoł­
dzie francuskim, nędzni wyznawcy zgniłej
doktryny demokratycznej) którzy twier­
dzą, że dla miljona bezrobotnych stanowią
ogromną atrakcję takie gratisowe podróże.

Mówi się o olbrzymim deficycie minister-
jum komunika-cji. Ale jak wspomnieliśmy,
takie zastrzeżenia mogą mieć tylko, człon­
kowie opozycji między jednym a drugim
okresem pobytu w kryminale. Zresztą jest
entuzjazm, albowiem już dawno pisano że

będzie! Włochy są krajem państwowo-
twórczej dyscypliny. Wszyscy zdają sobie
sprawę z wiekopomnego dzieła, chociażby
z tego powodu, że amnestii ,jeszcze niema
i mieć przeciwne zdanie jest grubo niebez­
piecznie.

ZDOBYCZE FASZYZMU.

Więc z dziesięciolecia i zdobyczy faszy­
zmu cie_szymy się tutaj wszyscy. Gdy mó­
wił o nieb wczoraj Ił Duce - plac wenec­
ki zapchany był literalnie tłumem czar­
nych koszul. Skoro Wódz, twórca nowej
Italji, ,,genjusz i duma nietylko Włoch, ale

i tej części świata, która go wydała - u -

kazał się na balkonte, rozległ się wielki,

pięć minut trwający krzyk radości" . Re­
porter ,,Trybuny" jest za skromny w swych
określeniach: był to ryk entuzjazmu, ił
grido dei comizi, krzyk czarnej koszuli,
jak lepiej i barwniej malował tę historycz­
ną chwilę korespondent ,,Popolo DTtalią",

Ale, rzecz bardzo charakterystyczna,
przemówienie Wodza było niezwykle po­
wściągliwe. Tl Duce zwrócił uwagę, aby
nie oddawać się ,,nostalji przeszłości", o-

strzegal przed snuciem zbyt śmiałych pro­
jektów na przyszłość — i przeszedł dość

niespodziewanie do wspomnień o Bonapar­
tem. który ,,należał do tej samej rasy co

Dante i Michał Anioł a do końca życia nie

mówił dobrym akcentem francuskim". Ta
aneksja Napoleona jest bezwątpienia_ jedną
ze zdobyczy faszyzmu, lecz wobec imper­
ialistycznych zapędów chociażby p. Cosel-
schfego - wygląda dość skromnie.

Wogóle mowy Mussoliriiego śą w ostat­
nich czasach pełne umiarkowania, zastrze­
żeń i rezerwy. A jego interwiewy w za­
granicznej prasie (oczywiście nie drukowa­
ne we Włoszech) — cechuje nawet opar
nieukrywanego pesymizmu. W tych wy­
nurzeniach, pełnych literackiej finezji, jest
11 Duce objekfywnym obserwatorem sto­
sunków światowych i włoskich. Nie dar­
mo w swym dramacie ,,Cezar", granym z

powodzeniem w Londynie, włożył w usta
bohatera sentencję ,,że wodzowi narodu nie

wolno się odurzać kiepskiem winem". Spa-
menti, niekoniecznie pierwszej jakości
szampan włoski, nie ,jest widać nektarem
dyktatora Włoch.

PARTJA, PRASA I MARCONI.

Upija się nietn zato partja i prasa. Ca­
ły październik jest wypełniony uroczysto­
ściami .,pełnemi radości". Dzienniki ma­
nifestują swą najdalej idącą lojalność, po­
święcając każdą pierwszą stronę obowiąz­
kowym hymnom pochwalnym - albo ko­
mentarzom tych hymnów. . Uwielbieniu
wodza dają wyraz wszyscy, którym zależy
na karjerze albo utrzymaniu stanowiska.
Jest to jeden wielki plebiscyt miłości -’ jak
niedawno pisała ,,Stompa".

Wziął w nim udział niebyłe kto, bó sam

gen.ialny Marconi, zaprasza,jąc uczonych
całego świata, by przyjeżdżali oglądać po­

tęgę państwa, które stworzył genjusz jed­
nego człowieka.

,,Uczeni całego świata - mówi w

swym manifeście Marconi — wiedzą,
że w Rzymie znajdują się fundamenty
współczesnej cywjłizacji... Wolą Wo­
dza i rządu faszystowskiego było od­
tworzyć stare pomniki Włoch..."

Marconi wylicza cały szereg robót, po­
legających na zburzeniu ulic sąsiadują­
cych z Forum i Kapitolem i otworzenia
ogromnych perspektyw na świątynie i pla­
ce dawnego Rzymu.

,,Zobaczycie także inne dzieła 1 pom­
niki cywilizacji, które stworzył _fa­
szyzm: drogi, koleje, mosty, wspaniałe

gmachy, wzorowe szkoły. Zobaczycie

idealną harmonję między pracą 1 ka­

pitałem, zobaczycie wspaniały roswój

przemysłu i handlu nie zakłócany ni­

gdzie przez strajki. Zobaczycie życie

pełne ideałów, pokoju i pracy, oraz

zdrowe, prawdziwie męskie wychowa­
nie. Wystawa rewolucji faszystow­
skiej będzie dla was dokumentem po­
święcenia młodzieży faszystowskiej _ł

krwi przelanej w walce o odrodzenie

społeczne i polityczne Włoch".

Oczywiście, głos wielkiego uczonego od­
bija się ogromnem echem w prasie. Ta­
kie świadectwo wydaje faszyzmowi naj­
genialniejszy umysł nietylko Włoch, ale
całego świata! Czyż móże b_yć miarodaj-
niejsze zdanie od słów wielkiego odkryw­
cy, czyż można przeczyć Marconiemu?

A jednakowoż są we Włoszech ]udzi_e,
którzy się na to odważają. Oczywiście, nie
publicznie. Ogląda,jąc się,_ czy niema w

pobliżu jakiego szpicla, Stwierdzają fakt, że

gen,ialny fizyk jest profesorem uniwersy­
tetu i prezesem Akademji, że poraź pier­
wszy wogóle zabrał głos w sprawach fa­
szystowskich, że wreszcie jest tylko wier­
ny przysiędze jaką każdy uczony we Wło­
szech musi składać na wierność i posłu­
szeństwo reżimowi, Znany kompozytor i
najsławniejszy muzyk współczesnych Włoch
Tomasini, musiał grać również ,,Giovinez-
zę" przed każdym koncertem; gdy mu się
to raz sprzykrzyło i odmówił, poszedł do
więzienia a potem jak najspieszniej opu­
ścił Włochy.

Możliwe zresztą, że Marconi, wielki tech­
nik, nie ma powodu narzekać na upadek
nauk przyrodniczych we Włoszech. Inne­
go natomiast zdania będą filozofowie i pro-,

fesorowie nauk społecznych z Benedetto

Croce na czele...

Co do tej rozbudowy Włoch, to nie do­
równuje ona ani w części tej olbrzymiej
industrializacji powojennych Niemiec, ani

ogromowi pracy włożonej w odbudowę zni­
szczonych departamentów Francji. Słowa
o harmonji między pra-cą a kapitałem, o

wspaniałym rozwoju przemysłu i handlu
wyglądają trochę na lronję. Tak samo

zdanie o tych ideałach pokoju w wychowa­
niu faszystowskiem...

Tak mówią sceptycy. Ale nietylko oni.

W czasie pobytu delegacji posłów B. B . w

Rzymie rozmawiałem na ten temat z wy­
bitnym zwolennikiem nowej orjentacji po­
litycznej Polski, wyznawcą systemu i ,,a-’
nalogji". Pytałem się o wrażenie z faszy­
stowskich Włoch.

- Panie — mówił - u nas odbudow’a­
ło się w dziesięciu latach całą Połskę. Ta

historje z autostradami i forum nam nie
imponują. Jedno, co ciekawe — to ich
prasa, scentralizowana, jednolita, trzymana
króciutko za mordę przy samym pysku.
Dać nam w Polsce taką prasę i taki par­
lament jak tu — to ręczę Panu, że w Rze­
czypospolitej nie będzie ani biedy, anj kry­
zysu, ani braku zaufania. O biedzie gada
tylko opozycja. Niema opozycji — niema

biedy. Jest rozwój, pomyślność, potęga.
Może nie??

Znając stosunki włoskie, przyznałem

naszemu parlamentarzyście skwapliwie ra­
cję. BL A. Comba.

Na otwarcie Sefmu.

Dwojakie przywitanie postów u progu nowej sesji.

Oramat na pełnem morzu.

Morderstwo bez przyczyny. Kapitan statku ofiarą wykolejeńca
Paryż, w październiku.

Na wokandzie sądu przysięgłych zna­
lazła się obecnie tajemnicza sprawa o

morderstwo, które nigdy przypuszczal­
nie nie zostanie w pełni wyświetlone
Tragedia ta miała miejsce na pokła­
dzie francuskiego statku o 20.000 kilo­
metrów od wybrzeży francuskich. Mło­
dy oficer wielkiej żeglugi zamordował
3 strzałami rewolwerowemi swego prze­
łożonego, kapitana statku. Kryminalny
ten wypadek miał miejsce na Oceanie
Spokojnym w drodze powrotnej do por­
tu macieżystego. Dlaczego popełniono
morderstwo, które spowodowało śmierć

ogólnie cenionego w kołach marynar­
skich człowieka i osierociło wdowę z

dwojgiem nieletnich dzieci

tego niewie nikt, a prawdopodobnie
nawet sam morderca.

Nazywał on się Paweł Canu. Ma lat
25 a od czterech lat’ służy w marynar­
ce handlowej Ostatnio pracował na stat­
ku ,,Verdun".

Gdy statek, jakeśmy to już powie­
dzieli, znajdował się w drodze powro­
tnej do Francji, zjawił się Canu pewne­
go wieczoru na mostku kapitańskim,
gdzie dowódca statku Langrais pełnił
swoją służbę, a mówiąc językiem ma­
rynarzy — odbywał ,,wachtę". Nie za­
mieniwszy słowa, bez jakiejkolwiek
przyczyny, wyciągnął rewolwer i skie­
rowując lufę w pierś kapitana, oddał 2

strzały. Cios był dobrze wymierzony-
Langreis, zalany krwią, pada na po­
dłogę. Zaalarmowani detonacją, przy­
biegli sternik i 2 marynarzy. Zanim
jednak zdążyli obezwładnić mordercę

oddał on jeszcze jeden,
śmiertelny strzał.

Skrępowano go i wrzucono w między
pokład,

Na kilka kilometrów przed portem
Papeta urządzono ceremonjał pogrze­
bowy, by potem zwyczajem marynar­

skim spuścić trumnę w fale oceanu.

Przed końcem tej ponurej uroczysto­
ści zjawiła się u boku statku policyj­
na motorówka, która z kolei miała
wziąć w swe posiadanie mordercę, by
go oddać karzącej ręce sprawiedliwości.

Canu zachowywał się w czasie swego
aresztu na statku jak warjat: zdzierał
z siebie ubranie i rzucał się nieustan­
nie po podłodze, a że była ona wysma­
rowana czerwoną farbą, więc też całe

je,go ciało nabrało koloru krwi...
Straszna była to chwila, gdy mor­

dercę złamanego psychicznie, przepro­
wadzono obok trumny.

Przed sędzią wzbraniał się mówić
Nie odpowiadał na pytanie przewodni­
czącego. Z oskarżenia dowiedzieliśmy
się, że ojcem Canu jest profesor gim­
nazjalny, zamieszkały w Paryżu. Wie­
le on już miał kłopotu z nieudałym sy­
nem. Canu był z rzędu urzędnikiem
bankowym, sekretarzem przemysłowca

samochodowego, operetorem kinowym
a wreszcie ,,wylądował" w marynarce
handlowej.

Na energiczne żądanie przewodniczą­
cego raczył wreszcie przemówić.

Zeznaje, że

nie wie, dlaczego zabił

4 dni przed morderstwem wprawdzie
miał scysję z kapitanem. Poszło tu o

kobietę, która będąc na Tahiti, zabrał
ze sobą i schował na dno pokładu. Lan­
greis zauważył ją i w najbliższym por­
cie wysadził.

Momentu tego jednak nie należałoby
uważać za motyw tego strasznego czy­
nu. Lekarz, który go badał bezpośre­
dnio po fakcie, stwierdził brak poczy­
talności. Biegły zaś wobec sądu stwier­
dza zupełnie prawidłowe funkcjonowa­
nie władz umysłowych...

Nigdy więc nie dowiemy się, co było
przyczyną szaleńczego kroku porucz­
nika Canu.

X ^osfi Joiriecfiiet
GORZKI ZAWÓD W PZREMYŚLE

SAMOCHODOWYM.

W zakładach automobilowych im. Gor­
kiego w Niżnim Nowgorodzie stwierdzono

opłakane skutki gospodarki, Na 1200 wy-

konanych samochodów 828 okazało się nie­

zdatnych do nżytku wskutek wielu tech­
nicznych braków.

Nft polecenie Stalina wysłano tam ko­
misję dla zbadania przyczyn nieudolnej
roboty, przyczem dokonano aresztowań

wśród urzędników administracji.
,,PRZYGOTOWANIA" DO ROCZNICY

REWOLUCYJNEJ.

Ludowy Komisariat Zaopatrzenia po­
stanowił, w związku ze zbliżającą się uro­
czystością 15-lecia rewolucji październiko­
wej, przygotować dla ludności 6.400 ton
masła, ryżu i wyrobów cukierniczych, 8,200

puszek konserwów rybnych, białej mąki
i tym podobne.

Dla biorących udział w wieczorach uro­
czystościowych i pochodach przygotowane
będą pierożki i zakąski na sumę 4 milio­
nów rubli w Moskwie i za 3 milj. rubli w

Piotrogrodzie.
BEZBOŻNICY W SOBORZE.

Według ogłoszenia ,,Izwlestij" w sobo­
rze Kazańskim sekcja bezbożników Aka­
demji Nauk organizuje ,,wystawę antyreli-
gijnej satyry",

REKORDY ROSYJSKICH LOTNIKÓW

SZYBOWCOWYCH,

Podczas zawodów szybowców na Kry­
mie, lotnik Gołowin pobii rekord utrzyma­
nia się w powietrzu w ciągu 14 godzin 50
minut. Drugi lotnik, S.tiepanczenko, doko­
nał na szybowcu 29 martwych węzłów.
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Pomnik Rockefellera na

pognębieni 2 kryzysu.

Rockefeller był dwa lata temu tak moc­
no przekonany o tem. że nadszedł koniec
przesilenia gospodarczego, że wybudował
olbrzymi kompleks gmachów kupieckich
i zabawowych w nowoczesnym stylu. Ko­
sztował go ten pomysł przeszło dwa mi-
ljardy zł. Tymczasem kryzys się pogorszył,
i gmachy Rockefellera stoją pustką. Tylko
że Rockefeller ,,wytrzyma" i tę niekorzyst­
ną koniunkturę

Ciekawa statystyka.
Zebrane ostatnio dane w sprawie

liczby rowerzystów na kuli ziemskiej
wykazały, że najwięcej na świecie ro­
werzystów posiadają Niemcy, a miano­
wicie 15 miljonów. Anglja posiada 8
miljonów, Francja 6 miljonów 750 ty­
sięcy, Japonja — 6 miljonów, Włochy
5 miljonów, Anglja i Indje 3 milj. 500
tys., Holandja — 3 milj., Belgja — 2

milj., Danja — 1 milj. 500 tys., Szwecja
— 800 tys., Kanada 750 tys., Austrja —

700 tys., Szwajcarja — 500 tys., Polska
— 380 tys., Czechosłowacja — 350 tys.,
Węgry — 300 tys., Hiszpanja — 200 tys.,
Estonja — 84 tys., Jugoslawja — 20 tys..
Rumunja — 20 tys. i Portugalja — 12

tysięcy.
Wśród wielkich miast europejskich

procentowo największą liczbę rowe­
rzystów posiada Monachjum, na dal­
szych miejscach znajdują się Kopen­
haga i Amsterdam.

Miał 20 miljonów franKów w ręKu
i nie wte^teioS o tesiB.

Paryż, w październiku.
Do niedawna myślano, że najdroższą

markę pocztową posiada pewien kolek­
cjoner amerykański, za którą zapłacił
5 miljonów franków i dla której zbu­
dował specjalny piec, ze specjalną ob­
sługą, aby drogocenny znaczek poczto­
wy miał zawsze tę samą temperaturę

i nie niszczał. Król angielski, który ma

najkosztowniejszy zbiór marek warto­
ści kilku miljardów franków, ofiarował
Amerykaninowi 10 miljonów za jego
markę, ale tamten odmówił.

Okazało się, że istnieje jednak jeszcze
kosztowniejsza marka. Jest to, a przy­
najmniej była zwykła marka pocztowa

austrjacka z przed 50 lat, przeznaczo­
na do nalepiania na gazety, nieząbko-
wana. Na międzynarodowej giełdzie
notowano jej kurs na 20 miljonów fran­
ków, gdyż podobno istniał tylko jeden
jej egzemplarz na świecie, a w dodatku
nikt nie wiedział gdzie.

Przed kilku dniami jakiś czytelnik
odnalazł jakąś starą markę w pewnej
starej książce niemieckiej w jednej z

bibljotek publicznych w Paryżu.
Nie będąc zbieraczem, nie przypisy­

wał jednak do niej wartości, ale przez
ciekawość zabrał ją do domu i położył
ją na sWem biurku. 4-letni jego synek,
korzystając z nieobecności ojca zaczął
się nią bawić i jak zwykle bywa, skoń­
czył zabawę, podarłszy znaczek na

drobniutkie cząsteczki. Wieczorem je­
den z przyjaciół ojca przyszedł z wizy­
tą i zauw’ażył na podłodze kawałeczek
znaczka, podniósł go i jako znawca, za­
czął badać pod lupą. Nie będąc jednak
pewien, oddał ją do zbadania zaprzy­
siężonym rzeczoznawcom, którzy orze­
kli, że istotnie jest to ów dawno poszu­
kiwany unikat, wartości 20 miljonów
franków.

Jej przypadkowy właściciel, ojciec
chł.opca, który podarł 20-miljonową for­
tunę, wydał kilkaset franków na dro­
biazgowe przeszukiwanie w mieszkaniu
ale mimo najskrzętniejszego zaglądania
w każdą szparę nie udało się odnaleźć

brakujących cząsteczek najdroższej na

świecie marki.

Przykładu podobnej ,,ironji losu" nie

wymyślił dotąd żaden pisarz o najbuj­
niejszej wyobraźni.

-----o —

0 beatyfikacje Królowej Jadwigi.

(KAP). Grono osób świeckich i du­
chownych w Warszawie pod,jęło akcję
w celu rozpoczęcia procesu beatyfika­
cyjnego Królowej Jadwigi. Działalność
ta, o której poinformowano właściwe
władze kościelne, znalazła już powtór­
nie wyraz na łamach miesięcznika ,,Na­
sza Przyszłość" w artykule Emila Re-

werowskiego pt.: ,,Polska Joanna
d’Arc".

Akcja ta ma być oparta na szerokiej
podstaw’ie ogólno-narodowej.

Odciął sobie rękę
aby nie podpisywać weksli.

W miejscow’ości włoskiej Brescia,
w’ieśniak J. Mazzolin, namówiony przez
żonę do żyrowania weksli, wystawio­
nych przez jej krewnych i zmuszony
niew’ypłacalnością tych ostatnich do
zapłacenia sum należnych, w przystę­
pie złości odciął sobie prawą rękę. Od­
wieziony do szpitala, oświadczył, że
chciał siebie ukarać za popełnioną lek­
komyślność i uniemożliwić powtórzenie
na przyszłość tego, co spowodow’ało
ruinę materjalną rodziny.

Bandyci argentyńscy uprowadzili syna
ministra oraz bogatego farmera.

Sensacyjna afera uprowadzenia dziecka,
która przypomina żywo aferę Lindbergha,
poruszyła niemal całą Argentynę.

Mianowicie syn ministra finansów San-
tjago Hyeyo, został uprowadzony razem

z bajecznie bogatym właścicielem fermy
Ayerza przez 5 Uzbrojonych bandytów w

pobliżu miejscowości Mascos Jaures w

prowincji Cordoba.
Wprawdzie sprawcy zamachu zostali

zauważeni, jednak nie zdołano ich ująć.
W chwili obecnej silne oddziały wojsko­

we przeszukują całą niemal wschodnią
część prowincji Cordoba.

Dwojakie uzbrojenie.

można tak albo tak

Żywność — za dewizy.
Nowe zarządzenia sowieckiego rządu.

Moskwa, 26. 10. (Wiadomość własna.)
Korpus dyplomatyczny i dziennikarzy za­
granicznych spotkała niemiła niespodzian­
ka, która nie jest bez politycznego znacze­
nia. Członkowie korpusu dyplomatycznego
i dziennikarze zaopatrywali się dotąd w

żywność w specjalnie wskazanym im skle­
pie, plącąc rublami rosyjskiemi. Na skutek
gospodarki przymusowej, ceny wiktuałów
były bardzo wysokie. Obecnie rząd sowie­
cki wydał zarządzenie, mocą którego człon­
kowie korpusu dyplomatycznego i dzienni­
karze zagraniczni mają płacić za żywność
dewizami czyli walutą zagraniczną.

Jest to pierwszy w historji świata wypa­
dek, że państwo nie chce przyjmować w

obrocie wewnętrznym swojego własnego
pieniądza!

Zarządzeniem powyższem czerwoni wład­
cy Kremla chcą zasilić nadszarpnięty sil­
nie deficytem handlowym (przewyżka im­
portu nad eksportem), zapas dewiz banku
państwowego. Z drugiej strony chcą oni
ograniczyć konsumcję członków korpusu
dyplomatycznego i dziennikarzy do pozio­
mu, jakim zadowolić się musi przy wiel­
kim braku żywności lud rosyjski.

Korpus dyplomatyczny zareaguje na to

zarządzenie prawdopodobnie żąda,niem u-

iszczenia opłat konsularnych (za wizy it,d.)
w walucie każdego z zainteresowanych kra­
jów.

(b.)

Dramaty życiowe - miniaturki.

bosy rozgrywające sic w tramwaju.
Starczy szczypta zmysłu spostrze­

gawczego i umiejętności patrzenia na

życie, by wyczuć, ile to cichych drama­
tów, miniaturowych epizodów z życia,
rozgrywa się w naszych oczach. Weźmy
chociażby tylko pod uwagę tą niewiel­
ką społeczność ludzką, która zwykła
odbywać swą krótką drogę do celu, za­
patrzona w siebie, w swój los, a nie wi­
dzi cichego dramatu, rozgrywającego
się tuż...

Obok mnie siedzi skończenie piękna,
młoda panienka. Sukienka dopełnia ca­
łości jej piękna. Poeta nazwałby ją wio­
sną. Dokoła rozlewa słońce swe złote

promienie!, rzucając najpiękniejsze ze

swego bukietu na to blond-zjawisko.
Przystanek.
Do wozu siada starszy pan. Jakie to

smutne. Kaleka, w dodatku z wielkim
garbem. Ubrany jest, jak to się zawsze

spotyka u ułomnych, z wyszukaną ele­
gancją. Twarz o pięknych, bolesnych
rysach, dużych oczach, możnaby na­
zwać piękną.

Te wielkie oczy zawisły teraz z na­
bożeństwem i podziwem na twarzyczce
tej porywającej, a jednak cichej pięk­
ności Spostrzegam jego wzruszenie, wi­
dzę, jak krew przepływa przez twarz,
zalewa czoło czerwienią emocji. Niena­
gannie urękawiczniona ręka nerwowo

szarpie perłą w krawacie.
Jest u celu ..

—

Opuszcza wagon. Chwilkę się waha.
Na ulicy spogląda na nią, na tę wyma­
rzoną Kłania się pełen szacunku i... po­
dziwu.

Oczy jej obojętnie przesunęły się po­
nad jego postacią... Dumny, bezlitosny
uśmieszek przebiegł jej twarz.

Dzwonek. Tramwaj ruszył dalej.
A oto młody człowiek. Co wieczór

spo’tykam go wracającego od pracy,
kompletnie wyczerpanego. Jest on od­
rażająco brzydki, nieprawdopodobnie
zaniedbany. Zabrudzone paznokcie, bu­
ty nieoczyszczone, podarta krawatka,
wystrzępiony kołnierz dopełnia całości.
Ma się wprost uczucie, jak gdyby te

nieczystości, codopiero uszły ze śmiet­
niska. Tylko twarz odcina się wybitnie
od całości; O’czy żywe, pełne gorączki,
cera raczej dziewczęca, tak charaktery­
styczna dla suchotników. Często zasy­
pia, a wówczas załamuje się cały orga­
nizm, jak piłka, z której uszło powie­
trze...

Czasem czyta, i to stale tę samą zu­
żytą, pełną podejrzanych plam czerwo­
nych, książkę. Tak się w nią zagłębia,
że nie zauważa końcowego przystanku.

Kiedyś ,,złapał" go gwałtowny ka­
szel, a potem nastąpił krwotok. Stracił
przytomność. Książka spada na ziemię
prosto w czerwoną kałużę, otwierając
się.

Była to biblja!....
Innym razem obserwowałem małą,

niepozorną, a przytem chudą kobiecin-
kę, która podpadała swemi nerwowemi
ruchami rąk, ciągiem otwieraniem ust,
nieustannem zamykaniem i otwiera­
niem oczu. Na chwilę nie przerywała
rozmowy z kimś niewidzialnym. Jeszcze

jej nikt nie zauważył, jeszcze panuje
nad rozklekotanemi nerwami, jeszcze o-

błęd nie tknął jej mózgu. Lecz jak dłu­
go? Już czuję zbliżenie się tej chwili,
nie dającej się niczem wstrzymać. I na­
gle zaczyna się. Z krtani jej wydoby­
wają się nieartykułowane dźwięki, za­
czyna się rzucać, krzyczeć: ,.przecież ja
nikomu źle nie życzę... co mi ta kobieta
zrobiła... ona jest wszystkiemu winna...
i gdybyż Wielki Bóg zechciał... gdyby
zechciał..."

Pasażerowie przerażeni wstają z

miejsc. Konduktor zatrzymuje wóz, sta­
ra się obłąkaną uspokoić, ktoś niepo­
strzeżenie przywołał policjanta. Dopie­
ro jemu udało się usunąć biedną staro­
winę. Stała się niesamowicie cichą. Tyl­
ko jeszcze jeden zdziwiony rzut oka na

otoczenie...

Oto miniaturki wiele mówiące, choć
ciche dramaty z życia...!

Co nam pokaże wystawa w Chicago 1933.

Oto zupełnie nowy typ olbrzymiego autobusu, jakie będą krążyły po mieście pod­
czas wystawy.
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Z Kujaw Zachodnich.

yworogocłoro.
Nocny uyżur pełni w dniu 28 i 29 bm. p. dr.

Ganowicz.

Dyżur apteczny pełni od soboty 29 bm. ap­
teka ,,Pod Krzyżem11 przy uł. Paderewskiego.

Publiczna bibljoteka m. Inowrocławia czyn­
na w dni powszednie w godz. od 17 do 18, w

soboty od godz. 17 do 19.
Publiczna bibljoteka m. Inowrocławia czyn­

na w dni powszednie w godz. od 17 do 18, w

soboty od 17 do 19.

Repertuar kin;
Pałac: Podwójny program: 1. piękny film

hiszpański p. t . ,,Carmencita44 i 2. arcywesoła
komedja p. t. ,,Nocna eskadra14.

Stylowy: Monumentalny film dźwiękowy pt.
,,Klątwa rodu Mandarynów44.

Żołnierski: ,,Wojennym szlakiem44 z Ken

Maynardem.
Chłopców w wieku ponad 15 lat do sprzeda,

iy ulicznej naszego pisma przyjmie oddział

,,Dziennika Bydgoskiego84, Inowrocław Rynek
nr. 20, teL 420.

Zabawa Rodziny Policyjnej. W sobotę 5 li­
stopada br, w salach hotelu ,,Basta44 pod pro­
tektoratem prezydentowej Jankowskiej i sta­
rościny Wilczkowej odbędzie się zabawa ta­
neczna Rodziny Policyjnej, z której zysk prze­
znacza się na dożywianie dzieci rodzin policjan­
tów. Wstęp za zaproszeniami. Cena biletu 2 zł.

Drogi romans.

Chwile pod pomnikiem Kasprowicza kosztowały
go drogo.

Do Inowrocławia przybył w tych dniach z

Gniezna niej. Roch Witek w celu załatwienia
interesów. Mając przy sobie większą ilość go­
tówki, postanowił uprzyjemnić sobie pobyt w

Inowrocławiu i w tym celu wspólnie ze swoją
,,wybranką4" udał się pod pomnik Kasprowicza

przy ul. Marsz. Piłsudskiego, by tam w zacisz
nem miejscu spędzić’ kilka błogich chwil.

Rezultat był taki, że Witkowi cudem znikło
z kieszeni 1850 zł — 650 zł w gotówce, a resz­
ta w wekslach. Słowem — był to drogi romans.

Zebranie Sfiow. Właścicieli Domów

i Nieruchomości w Inowrocławiu.

odbyło się w czwartek 2 bm. w Parku Miejskim
pod przewodnictwem prezesa. M. in. szeroko

omawiano sprawę podatku dochodowego na rok

1932, który w stosunku do roku ubiegłego zo­
stał o 50 procent podwyższony, a to z powodu
obniżenia przez urząd skarbowy amortyzacji
domów.

Sprawę remontu mieszkania swego objaśnił
zybyły prezes Tow. Właścicieli Domów i Nie­

ruchomości z Bydgoszczy Paszkę, uwypuklając
kwestję korzystania z ulg podatkowych. W wy-

adkach asekuracyjnych przedwojennych, nale­
ży żądać conajmniej 2%, które stanowią staw­
kę orjentacyjną. Progresja co do podatku do­
chodowego jest; do 3600 zł — Ya % od 3800
l% wzwyż.

W komunikatach podano m. :n . do wiado­
mości, że p. Prabucki zgodził się obniżyć cenę

wywozu fekalji do 5 zł od wozu. Uchwałą
Stów. Drobnych Kupców w sprawie zniżki

czynszu dzierżawnego za wynajmowane lokale
handlowe załatwiono przychylnie. Postanowio­
no członkom Stów. Drobnych Kupców obniżyć
czynsz do 15 %, jednak z warunkiem poprze­
dniego porozumienia się z właścicielami skła-

lów i mieszkań.

Wkońcu jako doradcę prawnego wybrano je­
dnogłośnie mec. Mielcarka, który za okazaniem

legitymacji członkowskiej na umówionych wa­
runkach będzie udzielał członkom porad praw­
nych.

Z rady miejskiej m. Inowrocławia,
Dnia 27 bm. odbyło się publiczne posiedzę

aie rady miejskiej w Inowrocławiu pod prze­
wodnictwem mec. Przybyszewskiego.

Przed przystąpieniem do porządku dzienne­
go prezwodniczący podał do wiadomości, że

wpłynął nagły wniosek i 4 interpelacje, które

jednak ze względów formalnych zostały przeło­
żone na przyszłe posiedzenie. Już nad tem roz­
winęła się ożywiona dyskusja na temat zmiany
regulaminu rady miejskiej, który przewiduje,
że wnioski jak i interpelacje mogą być roz­
patrywane dopiero wtedy, gdy wpłyną one w

czasie przepisowym. Ponieważ zmiana regula­
minu może nastąpić tylko za zgodą magistratu,
więc dyskusja ta okazała się zbyteczną.

Rada zgodziła się na projekt magistracki w

sprawie zużycia wpłaconych przez elek,trownię
50.000 zł na zapłacenie odsetek i rat amortyza­
cyjnych, skonwertowanych obligacyj miejskich
oraz zaległości w Kuratorjum’ Okr. Szkolnego
Poznańskiego za szkoły wydziałowe.

Na wniosek r. Kreisnera zgodzono się na u-

morzenie czynszu dzierżawnego za ostatni kwar­
tał 1931 r. gospodarzowi kawiarni ,,Nad Staw­
kiem44 w Solankach i odrzucono prośbę o obni­
żenie dzierżawy. Przyjęto rezygnację radnego
Radzimskiego z urzędu członka komisji rewi­
zyjnej zakładów miejskich i deputacji straży
pożarnej. Za zgodą magistratu zmiana regula­
minu rady miejskiej, o co toczyła się dłuższa

dyskusja, została uchwalona.

Radny Gotowała przedstawił sprawozdanie
komisji rewizyjnej K. K. O. m. Inowrocławia za

MI. kwartał 1932 r., ograniczając się do stwier­
dzenia, że sprawy te znane są radnym. Szkoda,
że sprawozdanie to nie zostało odczytane, by
społeczeństwo mogło się dowiedzieć o obecnym
stanie finansowym tej instytucji miejskiej.

Na jednera z poprzednich posiedzeń uchwa­
lono podwyższyć opłaty za przejazd tramwaja­
miz20grna25grtakwedniejakiwnocy.
Uchwały tej jednakowoż nie wprowadzono w

życie, wobec czego ją uchylono. Zatem za prze­
jazd tramwajami pobiera się 20 gr we dnie, a 30

gr w nocy.
Państwowa żupa solna, konsumująca około

40% wody, stawiła wniosek o obniżenie ceny
za wodę do 18 gr za metr sześć, Na tak olbrzy­
mią obniżkę nie zgodzono się. Natomiast obni­
żono cenę wody na metrze o 1 gr i postanowio­
no odłożyć rozpatrzenie tego wniosku do kwiet­
nia 1933 r.

Rada zgodziła się na przeprowadzenie prze­
wodów wodociągowych do stacji Rąbinek. Kosz­
ta tej pracy wynosić będą przeszło 160.000 zł,
co jednak w krótkim czasie się amortyzuje. Tak

samo uchwalono przeprowadzić kanalizację wo­
dociągową z terenów państw żupy solnej do

budynków prywatnych przy ul. Pakoskiej.
Uchwalą rady miejskiej w sprawie odstąpie­

nia Tow. Pań św. Wincentego a Paulo gruntu
pod budowę ochronki uzupełniono w ten spo­

sób, że 780 m. kw. oddaje się na 30 lat, a 1548
m. kw. mogą być odebrane w każdym czasie,
gdy tego zajdzie potrzeba.

Zkolei uchwalono dodatek komunalny do

państwowego podatku od placów budowlanych
w wysokości 100 % na rok 1933.

Żywą dyskusję wywołała sprawa wprowa­
dzenia podatku miejskiego od zbytku mieszka­
niowego — wolnych mieszkań. Radni Lisiecki
i Głowacki uderzali na nieuczciwość właścicieli

domów, którzy wolnych mieszkań nie wynajmu­
ją, chociaż mamy tyle bezdomnych, a r. Be-

nedykciński stwierdził, że również są nieuczci­
wi lokatorzy, którzy b!orą za mieszkania od­
stępne lub wogóle nie płacą czynszu. Sprawę
wprowadzenia tego podatku przekazano do roz­
patrzenia komisjom prawniczej i mieszanej, któ­
re po zbadaniu przygotują odpowiedni materjał
na przyszłe posiedzenie rady miejskiej. Dyrek­
tor elektrowni Sroczyński z powodu 75% nie­
zdolności do pracy został przeniesiony w stan

spoczynku. Emeryturę ustalono mu zgodnie z

przepisami ustawy emerytalnej w wysokości
322 40 zł miesięcznie.

Radny Starybrat miał pretensje do magi­
stratu za wydanie nieprawidłowego zaświadcze­
nia zwolnienia z pracy w kwocie około 13.000
zł. Sprawę w sądzie okręgowym w Bydgoszczy
przegrał i wobec tego odszkodowania nie o-

trzyma.
Wkońcu przyjęto do wiadomości sprawozda­

nie magistratu na interpelacje r. Lisieckiego
i tow. w sprawie usunięcia niedomagań na tar­
gowisku, a prośbę mieszkańców ul. św. Andrze­
ja i okolicznych w sprawie złej kanalizacji itp.
postanowiono przekazać urzędowi budowlane­
mu do wiadomości. Pozatem przewodniczący
mec. Przybyszewski przedstawił sprawę odwo­
łania poczynionych zarzutów przez krótko i nie­
pochlebnie istniejący ,,Kurjer Kujawski44 magi­
stratowi, który otrzymał całkowitą rehabilitację.

Na tem temat obrad został wyczerpany. Do­
dać należy, że na posiedzeniu tem obecny był
prof. Gregorowicz z uczniami 8 kl. gimn., któ­
rzy studjują obecnie samorząd. Przybyli oni po !
to, by przyjrzeć się, w jaki psosób pracuje gmi- J

na miasta Inowrocławia. s

Po śmierci odzn,aczony’
Ze Świecia donosi nasz korespondent:
Po dziesięciuletnich zgóry poszukiwaniach

doszedł wreszcie krzyż ,,Virtuti Militari44, któ­
rym odznaczony został pierwszy dyrektor pol­
skiego gimnazjum państw, w Świeciu ś. p. Józef

Pietrzak, do rąk spadkobierczyń wdowy p.
Marji Pietrzakowej i jej córki. Śp. dyr, Pietrzak
został odznaczony krzyżem ,,Yirtuti Militari44

za bohaterskie wytrwanie na posterunku obser­
wacyjnym w bitwi’e legjonów polskich pod Pod-

czerewiczami, gdzie jako plutonowy - legjonista
został ranny odłamkiem szrapnela. ’Ten prze­
strzał przez płuca stał się przyczyną później­
szej gruźlicy i śmierci na nowym, posterunku
pracy, w gimnazjum w Świeciu.

Cześć pamięci bohatera!

FORDON. Nieszczęśliwy wypadek, W pa­
rowej cegielni A. Medzeg zatrudniony był niej.
Bolesław Kociniewski przy odwożeniu surowej
cegły. W środę przed południem odepchnął lor­
kę naładowaną cegłą tak nieszczęśliwie, że lor­
ka, przewracając się, przygniotła go. Pogo­
towie fabryczne odstawiło mocno okaleczonego
robotnika po zbadaniu lekarskiem do domu.

Osobiste. Odbył się ślub p. Edmunda Radt-

kego z p. Marją Tessmerówną, córką rolnika
ze Złotowa. Młodej parze ,,Szczęść Boże!44

Kino ,,Polonja44 wyświetla w sobotę i nie­
dzielę film ,,Mąż na urlopie44. Nadprogram , Pat
i Patachon44.

Pożar. We wtorek w nocy powstał pożar w

zabudowaniach rolnika Jana Siwkowskiego.
Spaliła się stodoła, szopy i 2 chlewy z tuczni­
kami. Podpalenia miał się dopuścić pewien że­
brak z zemsty za odmówienie mu noclegu.

Krawawa bójka. We wtorek wieczorem za­
alarmowano policję doniesieniem, że w rowie

przy szosie szubińskiej pomiędzy wsią Jarużyn
a Samoklęski leży człowiek bezprzytomny
i mocno pokrwawiony. Policja udała się na­
tychmiast samochodem na miejsce i stwierdziła,
że miała tu miejsce bójka pomiędzy pijakami-
handlarzami, powracającymi z jarmarku, w toku

której jednemu z nich tak się oberwało, że legł
okrwawiony na szosie. Uczestników bójki po­
licja przychwyciła.

Z jarmarku. Tegoroczny jesienny jarmark
kramny cieszył się niebywałą oddawna frek­
wencją tak handlarzy jak i ludności okolicznej.
Najliczniej zjechało naturalnie znów pejsate ży-
dostwo z tandetą. Ludziska w poszukiwaniu za

taniością tłoczyli się wprost niemiłosiernie z

czego korzystali znów licznie przybyli na go­
ścinne występy złodzieje kieszonkowi. Zanoto­

wano ogółem 15 wypadków okradzenia, prze-’
ważnie kobiet; m. in. skradziono niej. Jasińs!kiej
z Suchar 35 zł, p. Ludtke z Polichna 140 zł, a

pewnej okolicznej gospodyni 200 zł, uzyskanych
ze sprzedaży krowy. Policja krzątała się żywo
wśród ciżby i kilku amatorów cudzej własności

przytrzymała.

Oź!i!s!ahr Polskiego Tpw. Krs’oz!sawtze4-

90 w Koronewie, i Kcyni.
Oddział bydgoski Polskiego Tow. Krajom

znawczego, chcąc dać możność mieszkańcom o-

kolicznych miast korzystania z udogodnień
i przywilejów, ja!kie przysługują członkom P. T.
K. (zniżki kolejowe osobiste i zbiorowe 33%%f
zniżki w schroniskach P. T . K. 50%, udział w

organizowanych popularnych wyciecżkacb PTK.,
współpraca w sekcjach: fotograficznej, narciar­
skiej, odczytowej, wodno - turystyczno - kajako­
wej i rowerowo-turystycznej) otworzył ekspo­
zytury oddziału w Koronow:e, Na!de i Kcyni.
Do ekspozytur tych należy się zwracać po
wszystkie informacje w zakres turystyki wcho­
dzące jak również ze zgłoszeniami na człon­
ków PTK.

Adresy: Koronowo — księgarnia B, Poklę-
kowskiego, Nakło — księgarnia F. Przyszczep-
kowskiego, Kcynia — księgarnia St. Olszaka.

Groźriy pożar
w powiecie chełmińskim.

Straty wynoszą 22 tys. złotych,
Chełmno. W Brankówce wybuchł z przy­

czyn dotąd nieustalonych wielki pożar. Pastwą
płomieni padły zabudowania rolników R. Bien-

kego i W. Wakenhuta. Doszczętnie zostały
strawione: dom mieszkalny, stajnia, stodoła,
szopa z maszynami rolniczemi, 4 świnie i cie­
lak. Straty ogólne wynoszą około 22 tys. zł,
Objekt był ubezpieczony.

Chełmno
Osobiste. Kierownik odcinka drogowego w

Chełmnie p. Jerzy Majewski został przeniesio­
ny do dyrekcji kolejowej w Bydgoszczy.

Stacja Opieki nad matką i dzieckiem przyj­
muje bezpłatnie w środy i piątki od godz. 15
do 17. Znajdująca się przy stacji kuchnia mlecz­
na dla niemowląt wydaje mieszanki odżywcze
i lecznicze zarówno płatne jak i bezpłatne.

Utworzenie komitetu niesienia pomocy bez­
robotnym w Chełmnie. W starostwie odbyło się
zebranie pOw. komitetu niesienia pomocy bez­
robotnym, w którem wzięło udział około 40

przedstawicieli władz państwowych, samorzą­
dowych, wojskowych oraz obywatelstwa miasta

i powiatu. Zebranie zagaił starosta Biały. Po­
stanowiono jak w roku ubiegłym utworzyć ko­
mitety lokalne (parafjalne), niezależnie od ko­
mitetu powiatowego, w skład którego weszli

wszyscy obecni na zebraniu. Przewodniczącym
obrany został starosta Biały. W skład komite­
tu wykonawczego weszli pp: starosta Biały -

przewodniczący, pik. dyni. Koc, Muller z Li-

nówka, dyr. Moczyńsfci, dyr. Franke, ks: proh,
Bączkowski, inspektor szkolny i przewodniczą­
cy komitetu miejskiego. Do komisji rewizyjnej
weszli: ks. prób. Promióski, Haertle z Lipinek
i dyr. Górecki. Po ukonstytuowaniu komitetu

rozpoczęła się dys!kusja, w czasie której omó­
wiono szczegółowo wytyczne akcji,

Złodziej przy pracy. W Unislawiu, pow. cheł-j
mińskiego, włamali się oknem złodzieje do re­
stauracji i składu kolonjalnego p. Kurzyckiego
i skradli wyroby monopolowe i inne towary
wartości 300 zł. Ci sami sprawcy — jak pro­
wadzą ślady — włamali się tej samej nocy do

mieszkania nauczyciela Zielińskiego, któremu
skradli garderobę i innych rzeczy wartości ok,
100 zł. Sprawcy znani są policji, to też niedługo
wpadną w jej ręce.

Polski Czerwony Krzyż, oddział w Chełmnie

przystępuje do wyszkolenia dalszej drużyny ra­
towniczej. Chętni zechcą się zgłosić u lekarza

powiatowego do dnia 1 listopada miedzy godz.
9a11.

Nowy zakład sióstr FrancissRaiiBR
w Wśęcbeata.

Więcbork. W środę 26. bm. poświęcił J. E .

ks. biskup dr. Okoniewski tutejszy zakład sióstr
Franciszkanek (przedtem Hotel Noak-Umiński).
Wielka sala zamieniona na kaplicę była prze­
pełniona wiernymi. Obecne były też władze

miejscowe, burmistrz Lindecki, który równocze­
śnie reprezentował starostę, szambelan Prą-
dzyński-Skarpa, dr. Łukowicz Chojnice, siostry
Elżbietanki i t. d. Najpierw J, E. ks. biskup
dał w wymownych słowach wyraz swojej ra­
dości, że otwierać może w Więcborku nową

placówkę katolicką i narodową, która ma wiel­
kie znaczenie religijne, społeczne i charyta­
tywne. Franciszkanki zajmować się będą wy­
chowaniem młodzieży żeńskiej przez urządzanie
kursów gospodarstwa domowego, prowadzenie
ochronki i pielęgnowanie chorych w mieście

i na wioskach. Po przemowie dokonał arcypa-

gmachu i odprawił sumę, podczas której śpiewał
chór kościelny pod batutą p, organisty Lecz-

kowskiego. Hymn narodowy zakończył wznios}ą
uroczystość. Nowej placówce tak potrzebnej
w Więcborku życzymy pomyślnego rozwoju
i łask Bożych.

Siostry rozpoczną swoją działalność dnia 3

listopada 5-miasięcznym kursem gospodarstwa
domowego. Przyjmuje się też pozamiejscowe
dziewczęta, dla których otworzy się pensjonat.
Zgłoszenia należy kierować do sióstr Francisz­
kanek (zakład św. Antoniego) Więcbork.

Krwawy zatarg w rodzinie.

Krewki ojciec pokaleczył nożem dwóch synów.
Ze Lniana powiatu świeckiego donosi nasz

korespondent:
W przyległej wiosce osadniczej Mszana

u osadnika Kruszyńskiego Bronisława powstał
zatarg na tle familijncm pomiędzy ojcem lat
około 50, a dwoma synami: Józefem, lat 27

i_ Antonim, lat 15. Zatarg przybrał groźne roz­
miary i zamieni} się w bójkę, podczas której
ojciec walcząc z nożem w ręku pokaleczył obu

synów Starszy syn Józef dozna} tak poważnych
ran, że natychmiast musiano go przewieźć do

szpitala w Świeciu. Niebezpieczeństwo życiu
nie zagraża,

Powyższa bójka, niesamowita w swym ro­
dzaju. nabrała w naszej spokojnej okolicy sze­
rokiego rozgłosu.



Str. 10. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 30 października 1932 r. Nr. 251.

Grudziądz.
Z galerii naszych bliźnych.

Osobistość mila i sympatyczna. Ma w ręku
przewody oświaty (nie ludowej) a elektrycznej.
Któżby Go nie znał w Grudziądzu a już szcze­
gólnie w całym powiecie, który ma do Niego
,,swoje11 pretensje.

Charakter tego zacnego obywatela da się
skreślić-w trzech słowach: skory, pracowity,
uczciwy do szpiku kości, prawy, zacny i spra­
wiedliwy dla wszystkich.

Cenią Go jego prze.łożeni a podwładni od­
noszą się do Jego osoby z całym respektem.

Nie tak dawno temu obchodził 25-lecie go­
dów małżeńskich, która to uroczystość familijna
dała okazję złożenia hołdu, szczerego przywią­
zania nietylko najbliższym, ale całemu obywa­
telstwu miasta i powiatu grudziądzkiego. Nie­
chaj ta wdzięczna karykatura jeszcze bardziej
spopularyzuje tego sympatycznego obywatela
bez skazy.

Apteki dyżurne: ,,Pod Orłem’1, ul. 3 Maja
(tel. 360) i ,,Pod Gryfem", ul. Lipowa 33 (tele­
fon 124).

Kino Apollo: ,,Jaki tata, taki syn".
Kino Gryf: ,.Plan W."
Orzeł: ,,X 27,,.
Nowości: ,,Tajemnica Sewastopola" i ,,Żonka

z licytacji.
W związku z zapytaniami zarząd Koła Dzien­

nikarzy Grudziądzkich komunikuje, że pan Jan

Kowalewski, podpisujący tygodnik ,,Prawda w

oczy" jako redaktor odpowiedzialny nie jest
członkiem ani Koła Dziennikarzy Grudziądzkich
ani Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich.

Uroczyste pożegnanie rekruta w Sokole I.

odbędzie się w sobotę 29 bm. o godz. 8 wiecz.
w Leśniczówce.

Koncert religijny. Afisz teatralny zapowiada
na wtorek, dnia 1 listopada (Wszystkich Świę­
tych) koncert religijny w wykonaniu ,,Lutni"
grudziądzkiej. Potężna ,,Litanja loretańska"
i wielkie oratorjum w 4 częściach obejmuje w

tym dniu program koncertu. Dyrekcja koncertu

spoczywa w niezawodnych rę’kach prof. Eugen­
iusza Dawidowicza. Należy się spodziewać, że
sala teatru miejskiego w Grudziądzu napełni
się w tym dniu muzykalną publicznością, Ceny
miejsc 49 i 99 gr plus1 20 gr na szatnię. Począ­
tek o godz. 20. Akompanjuje pełna orkiestra

symfoniczna 64 pp.
Posiedzenie naczelnictwa dzielnicy pomor­

skiej ,,Sokoła" odbędzie się w niedzielę 6 listo­
pada w sekretarjacie grudziądzkim, Plac 23-go
Stycznia 8-10 o godz. 10.

Odroczenie terminu składania ankiety reje­
stracyjnej. Właścicielom domów podaje magi­
stra do wiadomości, iż termin składania ankie­
ty rejestracyjnej, wyznaczony pierwotnie na 1.

listopada br., odracza się do dnia 8 listopada
br. włącznie.

Jałmużna dla zmarłych. Stów. Pań Miłosier-

Oszczędność podstawę bytu narodu
i dobrobytu społeczeństwa.

Dzień 31 października obchodzi od lat 8-miu

cały świat cywilizowany jako święto międzyna­
rodowe pod nazwą ,,Dnia Oszczędności".

Święto to ustanowił pierwszy Międzynarodo­
wy Kongres, czyli zjazd przedstawicieli insty-
tucyj oszczędnościowych różnych krajów, któ­
ry odbył się w roku 1924 w mieście Medjolanie,
stolicy włoskiej prowincji Lombardji, z okazji
setnej rocznicy istnienia Lombardziej Kasy
Oszczędności.

Uczestnicy Kongresu,- przedstawiciele 27

narodów, którzy zjechali się, by wspólnie radzić
nad tem, jak popierać oszczędność i co należy
przedsięwiąć dla jej rozwoju, uchwalili, że

ostatni dzień Kongresu, t. j . 31 października,
ma być obchodzony na całym święcie jako świę­
to oszczędności.

Podstawą dobrobytu jednostki i rodziny jest
praca i umiejętność gospodarowania jej rezul­
tatami, t. j. posiadanemi dochodami lub mająt­
kiem.

Sztuka umiejętnego gospodarowania dobrami

materjalnemi stanowi podstawę powodzenia.
Sztukę tę posiadać może każdy, wymaga ona

bowiem stosunkowo niewielkiego wysiłku w kie­
runku troskliwego szeregowania swych po­
trzeb przy ich zaspakajaniu. Tej jednak zdol­
ności, mimo jej prostoty, znaczna część Pola­
ków nie posiada. Mimo pracowitości, znacz­
nych zdolności twórczych, dużej inicjatywy,
jaką posiadamy, — brak nam zmysłu przewi­
dywania. brak ostrożności obchodzenia się z re­
zultatami pracy własnej i otoczenia.

Pierwszym mrokiem w drodze do zdobycia
swobody, niezależności materjalnej, a przeto
i powodzenia życiowego jest kontrola nad sa­
mym sobą, nie w sprawach wielkiej dla nas

wagi, lecz w drobiazgach życia codziennego.
Taką kontrolą jest rachunek osobistych wydat­
ków. Nauczy on nas wiele, wykaże popełnione
błędy, pozwoli na ich unikanie w przyszłości,
a przedewszystkiem ułatwi nam orjentację, od­

powie na pytanie bardzo ważne: które z na­
szych potrzeb i w jakiej kolejności muszą być
zaspakajane, zwróci on naszą uwagę na szereg
zagadnień, obok których przechodzimy obojętnie
nie doceniając ich znaczenia.

Jako przykład weźmy gospodarstwo rodziny,
nie zapominając, iż ono właśnie stanowi o roz­
woju życia gospodarczego państwa, o sile i po­
tędze narodu. Rodzina bowiem jest tą podsta­
wową komórką, na której organizm gospodarczy
narodu się opiera. Jeśli wadliwie, rozrzutnie
i nieoszczędnie będzie prowadzone gospodar­
stwo większości rodzin w Polsce, byt mater­
ialny narodu musi być zagrożony, a o podnie­
sienie dobrobytu poszczególnych obywateli,
a wraz z tem całego społeczeństwa, marzyć
nawet nie można.

Oszczędności obywateli, drobnych, stale za­
sadniczy i wielki wpływ mają na rozwój życia
gospodarczego narodu. Stanowią one źródła —

zasilające poczynania państwa przemysłu i rol­
nictwa — stwarzają życiodajną dla twórczej
pracy narodu siłę, jaką jest tani i dostępny
kredyt.

Dlatego też gorąco zachęcamy społeczeń­
stwo nasze do oszczędności, jak najdalej idącej,
nieprzetrzymywania pieniędzy w domu, a odda­
wania takowych do banku. A jedną z takich

zdrowych i zasłużonych instytucyj jest Miejska
Kasa Oszczędności miasta Grudziądza, która

szczególnie w dniu oszczędności w poniedziałek
łnia 31. bm. udziela wyróżnienia, o których
ogłasza ulotkami, a na które to ulotki zwraca

się uwagę.
Drugim w Grudziądzu pewnym i bodaj że

b. dobrym bankiem jest Bank Ludowy Sp. z o . p.
na której czele stoi znany, ceniony dyr. p, Sie­
miątkowski. Bank Ludowy daje najlep­
szą gwarancję lokującym swe kapitały i daje
największy procent. Bank Ludowy w Grudzią­
dzu polecamy uwadze naszych Szan. Czytelni­
ków.

dz:a św. Wincentego a Paulo wydało specjalne
chorągiewki żałobne d!a ozdabiania grobów w

dniu Wszystkich Świętych i w dniu Zadusznym.
Dochód ze sprzedaży tych chorągiewek prze­

znaczony jest na pomoc biednym. Chorągiewki
nabyć można we wszystkich kancelarjach pa­
rafialnych i w biurze Stów. św. Wincentego a

Paulo, ul. Sienkiewicza 10.

Grudziądz, 28 . 10.

Jak już podaliśmy, skązał Sąd Okręgo­
wy w Grudziądzu b. oficera rezerwy Edwi­
na Plitta poraź drugi ha karę śmierci. P .

Prezydent Hz. P . z przysługującego mu

prawa ułaskawienia nie skorzystał, to też
w piątek rano o godzinie 9 wyrok został
na dziedzińcu Domu Karnego w Grudzią­
dzu przez kata Brauna wykonany.

Edwin Plitt, pochodzący z średniej zie­
miańskiej rodziny z pod Gardei w powiecie
grudziądzkim, uprawiał zdradę Państwa

Polskiego na yzecz oś-ciennego państwa.
Uchwycony na gorącym uczynku, został

sądem doraźnym w Grudziądzu już kilka

tygodni temu skazany na śmierć. Cudow­
nym wprost sposobem uniknął kary śmier­
ci, gdyż P. Prezydent H. P. zmienił karę
śmierci na 10 lat więzienia. Zatwardziały
zdrajca, ocaliwszy swe życie, nawet w mu-

rach więziennych nie poprzestał knować

planów przeciw swej Ojczyźnie, usiłują-c t.

zw. ,,grypsy" przedostać przez parkany
więzienne, ukrywszy papierki w kulkach
z Chleba. Starał się swym pomocnikom za­
granicą podać fakty, o których dowiedział

się na rozprawie sądowej.
,,Grypsy" te przychwycono. Stanowiły

one przedmiot ponownej rozprawy o zdra­
dę stanu.

Zapad! poraź drugi wyrok, zasądzający
go na szubienicę. Odprowadzony do swej
celi skazaniec, poprosi! o księdza. Przybył
kapelan więzienny, ks. kuratus Sowiński,
który przysposobił skazańca na drogę do
wieczności. Pod wieczór przybyła również

matka, której syn dał ostatnie zlecenia.

Resztę wieczoru i całą noc spędził skaza­
niec na rozważaniach i modlitwie. Wpraw­
dzie wiedział, że obrońca prosił ponownie
P. Prezydenta R. P, o ułaskawienie, i nie
wyrzekł się ostatecznie promyka nadziei,
ale od spraw świeckich odsuwał się powo­
li ku myślom o wieczności. Nad ranem

wyspowiada! się przed kapelanem więzien­
nym w pokorze i skrusze, przyjął w sku­
pieniu sakramenta św,, podyktował przed
sędzią i sekretarzem sądowym swój testa­
ment, a gdy przybyła do niego matka na

pożegnanie, prosił ją i przez nią wszyst­
kich pokrzywdzonych o przeba-czenie. Pro­
sił, aby ostatnia rozmowa trwała krótko,
gdyż chciałby ustrzec się jakiegokolwiek
grzechu. Przyjął na pożegnanie od majtki
różaniec, który włożył sobie przez głowę
na szyję. Drugi różaniec uchwycił kurczo­
wo w swe dłonie i tak przyjął z ust pro­
kuratora wiadomość o odrzuceniu prośby,
oraz wysłuchał ponownie tenoru wyroku.

Na zapytanie prokuratora o ostatnią je­
go prośbę, odrzekł, że składa na ręce pro­
kuratora z wyrazami głębokiego żalu prze­
proszenie Rzeczypospolitej Polskiej za wy­
rządzone jej krzywdy; wobec prokuratora
i naczelnika więzienia odwołał fałszywe
obwinienia, jakie wyrzekł w toku ostat­
nich rozpraw sądowych na ludzi niewin­
nych, i przez niego obwinianych. Poprosił,
aby na jego zwłoki położono obrazek U-

krzyżowanego.

Po wypiciu szklaneczki czystej wody
pytał się, ile kroków jest do szubienicy, a

życzył, aby mu zawiązano mocno oczy.
Uczynił tej prośbie zadość ksiądz kapelan.
I tak przez księdza Sowińskiego poprze­
dzony, wyszedł skazaniec na swoją ostat­
nią drogę, głośno odmawiając różaniec.

Gdy stanął na szubienicy i kat zarzucił mu

na szyję pętlicę,’ zawołał głośno: ,,Jezus,

Maryo i Józefie św,, Wam oddaję serce,

cia!o i duszę swoją!".

Zawisł na szubienicy, a po upływie 20
minut kat zdjął -ciało. Lekarz więzienny
dr. Dubownik stwierdził zgon, o czem za­
meldował służbowo p. prokuratorowi. Kat

Braun rzuci! pod nogi trupowi resztę

stryczka i swe białe rękawice, ciało włożo­
no do trumny, obok stojącej, ks. kuratus
Sowiński złożył na piersiach zmarłego o-

brazek z Ukrzyżowanym, a obecni klęcząc
zmówili za kapelanem głośno modlitwę za

spokój duszy zmarłeg-o.
Zwłoki oddano rodzinie. Tegoż dnia w

piątek o godz. 16-ej odbył się pogrzeb na

cmentarzu katolickim w Grudziądzu.
Smutny to k-oniec człowieka, który był

przezna-czony do wyższych celów, zwichnął
sobie pięknie zapowiadającą drogę życiową.

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni do 3 listopada

apteka ,,Radziecka", ul. Szeroka.
Lux: ,,Pająk".
Mars: ,,Pocałunek słońca” i ,,Król stepów".
Światowid: ,,Syn Indyj".
Kino Pałace: ,,Tomtny Boy”.
Corso: ,,Maciste — król cyrku".

TEATR TORUŃSKI.
W sobotę premjera ,,Źoneczka z Varietć"

Moliera. Leg. zniżk. 33 proc.
W niedzielę dnia 30. bm. o godz. 16 ,,Dzika

pszczoła" Morstina: o godz. 20 ,,Żoneczka
z Variete" Moliera. Leg. zniżk. 33 proc.

Jan Kiepura w Toruniu, Stolica Pomorza jest
jednem z pierwszych miast Polski ,które wy­
świetla piękny film ,,Pieśń nocy". Akcja filmu

rozgrywająca się w malowniczych okolicach Lu-

gano i Locarno, jest pięknem tłem dla przygo­

dy wielkiego tenora, który podróżując incogni­
to uwikłał się w ciekawą przygodę.

Akademja Ra cześć Chrystusa Króla

W niedzielę 30 bm. o godzinie 17 w wielkiej
sali Dworu Artusa w Toruniu odbędzie się aka­
demia na cześć Chrystusa Króla z następują­
cym programem: Część I: zagajenie, pieśń (psalm
71, wiersz 8 i 11), deklamacje, referat p. t .

,,Watka z bezwstydem i pomografją w druku
i obrazku", przyjęcie rezolucji. W części dru­
giej pieśń, deklamacje, referat: ,,Jak należy ro­
zumieć ideę i działalność misyjną w Kościele

katolickim?", niebezpieczeństwo grożące świę­
ceniu niedziel i świąt, uzasadnienie i rezolucja).

Na zakończenie pieśń ogólna ,,My chcemy
Boga".

Program Dnia Oszczędności w Toruniu.
Z inicjatywy miejscowego komitetu wyko­

nawczego Dnia Oszczędności odbędą się w To­
runiu następujące imprezy propagandowe:

Dnia 29 m. z polecenia inspektoratu szkol­
nego przeprowadzą nauczyciele w klasach

wszystkich miejscowych szkół pogadanki na te­
mat konieczności oszczędzania.

W niedzielę po kazaniach zwrócą księża
miejscowych parafij uwagę parafjan na cele

,,dnia oszczędności".
W poniedziałek odbędą się we wszystkich

oddziałach wojskowych pogadanki oszczędno­
ści-owe oraz wysłuchanie audycji radjowej z

Warszawy.
O godz. 17,30 w sali ,,Oaza" zebranie oby­

wateli miasta Torunia. M . in. odczyt dyr. Po­
morskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej Sobolew­

s!kiego na temat: ,,Jak zdobyć majątek" oraz

wysłuchanie audycji radjowej z Warszawy.
O godz. 18,30 audycja przez radjo. Głośnik

zainstalowany zostanie na Rynku Staromiej­
skim.

Lokalny komitet rozlepi w urzędach, szko­
łach, fabrykach i na słupach reklamowych 200

afiszy z odezwą do obywateli, młodzieży szkol­
nej. urzędnikom, ludności cywilnej oraz wojsku
wyda 10.000 ulotek propagandowych.

Miejscowe ins’^’ucje finansowe przeznaczy­
ły do dyspozycji inspektoratu szkolnego dla

młodzieży szkolnej za najlepsze wypracowania
z dziedziny oszczędności 490 książeczek oszczę­
dnościowych z wkładką zawiązkową po jednym
złotym.

Komunalna Kasa DszczędnoSci m, Grudziądza
w Ratusza w Grudziądzu Telefon 312 - 831

Instytucja bankowa o pewności pupilarnej
Przyjmuje wkłady oszczędnościowe od zł. 1.— począwszy, za wysokiem oprocentowaniem.

Dnia 31 października br. Jako w ,,dniu oszczędności41 jest Kasa czynna od godz. S-mej
rano do godz. 19-tej wieczorem. Kasa wyznacza na każdy lO-ty nowy wkład w dniu
tym wpłacony do Kasy premją w wysokości zł 1O- I na każdy 1OO-ny wkład premją
zł 25.- a na najwyższy wkład wynoszący ponad zł 500. - premją w wysokości zł 100.-

Wynik premjowania wkładów, ogłoszony będzie w dniu następnym. (20916

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiii!i!iiiiiintiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiii iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii:iiiiiiiniimii

BANK !,WDOWY
w Grudziądzu, ul. J. Wybickiego 7, tel. 421 (20920

przyjmuje wkłady oszczędnościowe.
Najlepsza gwarancja, wysoki procent zapewniony

(20772

Oszczędność
to podstawa dobrobytu obywatela i całego narada.

Nie chowaj pieniędzy w domu, zniszczy je ogień, albo skradnie złodziej.
Idź po książeczkę oszczędnościową do

KomułiaiDej Kasy OszKetośd
m. Torunia (w ratuszu)

która wypłaci Ci złożone pieniądze na każde żądanie

Za zobowiązania Komunalnej Kasy Oszczędności miasta

Torunia gwarantuje miasto Toruń całym swoim majątkiem.
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Nr. 251. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 30 pa,ździernika 1932 r. Str. II .

MronlHa

Bydgoszcz, dnia 29 października 1932 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Narcyzego, Euzebji.
Jutro: Św. Chrystusa Króla.

Wschód słońca: godz. 6,50.
Z,achód słońca: godz. 16,37.

-------------- ::---------------

Stan pogody.
Zachmurzenie przeważnie duże z drobncmi

opadami.
Rano mgła lub opary.
Temperatura w dzień 8 do 10 stopni.
Słabe wiatry południowo-zachodnie i po­

łudniowe.

Staś

dzisiejszy
O godz. 10

Stan

wczorajszy

DYŻURY APTEK

od 24 do 39 października br,:

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski
ńr 49, tel. 682 .

2) Apteka pod Złotym Orłem. Stary Ry­
nek l, tel. 98.

DYŻUR KOLEJ. PRZYCH. LEKARSKIEJ

Dr. Wojtkiewicz, dnia 30. X . 32 r,, A!.
Mickiewicza 3, tel. 1535.

-------- :s--- -----

Muzeom Miejskie przy Starym Ryn­
ku, otwarte codziennie od 10—16, w nie­
dziele i święta od 11-14. Obecnie w

Muzeum wystawa zbiorowa kolekcyj
prac malarskich wybitnych artystów
niestowarzyszonych.

GRAMOFONY—PŁYTY w wielkim wy­
borze stale na składzie — Bydgoski Dom
Towarowy, Gdańska 15. II p. (8592;

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
. Z oka,zji .roku jubileuszowego 550-lecia

istnienia cudownego obrazu Matki Boskiej
Częstochowskiej dyrekcja Teatru występu­
je dziś, w sobotę 29 hm. z premjerą sztuki

historycznej ,,OBRONA CZĘSTOCHOWY",
lizecz wyreżyserował główny reżyser K.

Korecki, oprawę dekoracyjną skomponował
F. Krassowski. W przedstawieniu udział
Kierze niemal cały personel i przeszło 100

statystów.
W niedzielę dwa przedstawienid: po po­

łudniu o godz. 4-ej ,,OJ MĘŻCZYŹNI, MĘŻ­
C.ZYŹNI", w premierowej, doskonałej ob­
sadzie z dyr. Stomą na czele, wieczorem

pełna m_łodzieńczej werwy okraszona ,,su-

persz]agierami" muzyki i piosenek kome­
d.ia. muzyczna ,,JIM I JILL" z pp. Kora-

bianką i Zayenclą doskonałą parą odtwór­
ców tytułowych posta-ci.

PIERWSZE PRZEDSTAWIENIE ’ ZE

ZNIŻKĄ 50%, czyli od 20 gr do 2,— zł, u-

każe się w, najbliższy poniedziałek, dnia 31
lun. Wypełni ostatni raz w sezonie kroto-
chwila ,,OJ MĘŻCZYŹNI, MĘŻCZYŹNI".
WYSTĘPY DYR. B. SZCZURKIEWICZA.

Dyrekc.ji Teatru udało się poz,yskać na

kilka zaledwie występów znakomitego ar­
tystę i dyrektora Teatru Polskiego w Po­
znaniu Bolesława Szczurkiewicza, który
wystąpi w ostatniej komedji Morstina
,,DZIKA PSZCZOŁA" . Premjerą w przy­
szłym tygodniu.

W niedzielę dnia 30 bm. o godz. 12.30 w

Teatrze Miejskim grać będzie JAN KUBE-

LIK. Genjalny artysta wykona na koncer­
cie bydgoskim wspaniały p)’ogram, obe,jmu­
jący dzieła Goldmarka (koncert skrzypco­
wy A-moll op. 28), Brucha (Szkocka fanta­
zja op. 46), Paganini’ego oraz szereg kom-

pozycy,j własnych. Akompan,iament objął
znakomity pianista, prof. Alfred Holecek.

- Wiceprezesem sądu okręgowego w

Bydgoszczy mianowano p. Longina Szcze-
chowicza. dotychczasowego wiceprokurato­
ra sądu okręgowego w Stryju.

— Sędzia Rudolf Radlowski, były dy­
rektor I izby karnej sądu okręgowego w

Bydgoszczy, wiceprezes sądu w Katowi­
cach, ,został mianowany prezesem sądu o-

kręgowego w Toruniu.
— Chorągiewki żałobne na dzień zaduszny.

Tow. Pań św. Wincentego a Paulo przy Farze

zorganizowało sprzedaż chorągiewek ża’obnych
na groby w Dzień Zaduszny. Dochód przezna­
czony na gwiazdkę dla biednych, więc niech

każdy obok świecy w taką chorągiewkę się
zaopatrzy. Nabyć można je w dzień Wszyst­
kich Świętych m. in. przed kościołem farnym,
u Klarysek i w biurze farnym.

a rey
30115) loggio

^największy wybór pierwszorzędnych ciastek.

— Ś. p. Jan Klott. W Wilnie zmarł no-

farjusz przy sądzie okręgowym ś. p . Jan

Klott, wybitny działacz i zasłużony pracow­
nik na niwie społecznej, za rządów Kiereń-

skiego gubernator wileński z siedzibą w

Dziśnie, po oswobodzeniu Wilna szef sek­
cji gospodarczej zarządu cywilnego Ziem
Wschodnich. W czasie ,wojny polsko-bol­
szewickiej 1920 r. ewakuował cały zarząd
cywilny Ziem Wschodnich do Bydgoszczy,

gdzie przebywał blisko rok, stykając się z

rniojscowein społeczeństwem. Po powrocie
do Wi’na zawsze mile wspominał Byd­
goszcz i Bydgoszczan. — Cześć jego świet­
lanej pamięci!

— Elita Bydgoszczy i okolicy wyznaczy­
ła sobie spotkanie na balu Związku Mło­
dych Drogerzystów’ w sobotę 5 listopada w

Resursie Kupieckiej.

— Podziękowanie, W miejsce kwiatów na

trumnę ś, p. ekscelencji Adama Rzewuskiego,
generała broni emer. z Bielaw bydgoskich, ode­
braliśmy dziesięć złotych dla ochronki im. św,
Wojciecha przy ul. Płockiej od p. Zofji hr. Rze­
wuskiej z Bielaw bydgoskich. Za powyższy dar
serdecznie dziękują S. S . Miłosierdzia przy
ochronce św. Wojciecha na Bielawach byd­
goskich.

— Lidja Gzowska, artystka teatrów sto­
łecznych, -znakomita śpiewaczka-solistka,
występuje od dziś począwszy razem z chó­
rem i mandoliniśtami rosyjskimi głośne­
go ,,kniezia Sandro11 — w nowym lokalu
Eldorado przy uli-cy Gdańskiej, tam gdzie
dawnie.j znajdowała się cukiernia p.od fir­
mą ,,Aslorja11.

Ćwierć wieku pracy
,,Bziefimka Bydgoskiego°

(Dnia 2-go grudnia rb. upłyroj 25 lał od chroili

roydania pierroszego numeru ,,D siennika Byd­
goskiego", pisma, k!ors ro okresie najsroższego ucisku

polskości spełniało zaroszę zaszczytnie sroq misie kul-

turalnq, zaś ro roskrzeszonem 9ańslroie (?olsktom pra­
cuje ro duchu pańsłrooroo-łroórczym, przodujqc ro ruchu

chrześcijańsko-społecznym.
Dziś ,.Dziennik (bydgoski" jest naibardźiej roz-

poroszechnionera pismem codziennem to Zachod­
nie) Polsce, zaliczaiqc do grona stałych sroych czy­
telnikom roszyslkie roarstroy społeczeństroa. Z okazji
25-cio lecia islnienia ,,Dziennika (Bydgoskiego" ukaże

sie ro sobotę, dnia 3-go giudnia rb, . ;,i,-

roydanie łubi(suszoroe
naszego pisma

ro znacznie poroiekszonym nakładzie (50.000 egzempL)
o dużych rozmiarach, ro ozdobnej szacie.

S!umer jubileuszoroy ,,Dziennika (Bydgoskiego"
pod rozgięciem technicznym i obfitej treści sianie na

roysokości zadania, gdyż nietylko ogromoroi pracy

dokonanej ro przeciqgu droudzies!upięciu lat poświe­
cimy dużo uroagi, ale dzięki zapewnionej współpracy
naSroybUniejszych publicystów, zobrazuiemy ro nim

szczegółowo życie kulturalne i gospodarcze Zachodnich

Ziem (?o!ski.
Wydanie to ze rozgledu na sroq doniosłq wartość

stanoroić bedzte raiła i cenna pamiqtke ro Każdym
polskim domu. Dlatego też nadaie sie znakomicie

do reklam dla kuptecłwa, handlu, przemysłu
i rolnictwa, zaś roysoki nakład i popularność
,,Dziennika (Bydgoskiego" daiq gwarancie, że ogło­
szenia przyniosę istotne korzyści ogłasza:qcym sie.

Donosimy o tem 5zan. (?anom (?rzemysłorocorn,
!Kupcom, (Rzemieślnikom i (Rolnikom już obecnie, aby
mogli zainteresować się reklama ro naszym wydaniu
jubieuszoroem i skorzystali ro własnym Interesie z roy-

iqtkoroei okazji nadzwyczaj skutecznego zamieszczania

ogłoszeń.
Wszelkich bliższych informacyi ro sprawie numeru

jubileuszowego udziela i zlecenia przyjmuje dział ogło-
szenioroy ,,Dziennika (Bydgoskiego-5, oraz wszystkie,
nasze Oddziały na proroincii i (Biura Ogłoszeń ro całej
(?o!sce.

9!a życzenie roysyłamy prospekty.

Wydaronictroo

,,Dsiennika Bydgoskiego”.

— Podania o uzyskacie licencji na przemysł
okrężny przyjmuje magistrat - wydział przemy-
słowy począwszy od dnia 2 bstopada br.

— Likwidacja biur meldunkowych przy
komisariatach III i IV pcl. państw. Zgodnie z

§ 49 regulaminu Wydziału Ewidencji Ludności

likwiduje się biura meldunkowe przy III i IV

komisai-jacie P. P, Wszelkie meldunki osób za­
mieszkałych na terenie wspomnianych komisar­
iatów przyjmować się będzie od dnia ł, 11.
1932 r. począwszy w głównem biurze meldun-

kowem przy ul. Długiej 41, pokój 2. Dla udo­
godnienia publiczności, zamieszkałej w znacz-

nem ,oddaleniu od głównego biura meldunko­
wego, urządzopo ekspozytury meldunkowe
a mianowicie: 1. przy ul. Wrocławskiej ńr. 5,
w gmachu, w którym mieści się obecnie komi-

sarjat ,III, P. P., 2. przy ul, Ks. Skorupki 2,
w gmachu łaźni miejskiej, w których to ekspo­
zyturach interesenci bez ograniczenia teryt°rjal-
nego składać mogą meldunki w godzinach od

godz, 8—12 .

UŻYWAJCIE W?jś?PW
nożyków Hł golenia
Jen. Repr. Sclipse - Warszawa, Wilcza 34. (19855

Kochany Dzienniku!

Baw’iąc niedawno w Berlinie, słyszałem!
następijjący złośliwy dowcip:

Ktoś błądził po gmachu ministerstwa

skarbu, napróżno szukając referenta swo­
jej sprawy.

Aż z radoś-cią spostrzegł na jednych
drzwiach napis ,,Biuro informacyjne11.

Chciał już wejść, gdy na szczęście i na

czas jeszcze zauważył pod ,tym napisem
kartkę z objaśnieniem: Tu nie udziela się
żadnych informacyj.

Szukając da.lej, gdzieby informacyj za­
sięgnąć, usłyszał na korytarzu taką roz­
mowę dwóch urzędników.

.

— Rozmawiałeś wczoraj z mnistrem?
— Rozmaw’iałem.
— I -cóż?
- Ano nic. Stan wody w jego głowic

nic uległ zmianie.

Program
uroczystej akademii w święto Chrystusa.

Króla, w paral)i św. Trójcy,

która odbędzie się w- niedzielę, dnia 30 bm.
o godzinie l? w sali Patzera.

PROGRAM:
1. Śpiew chórowy: ,,Chwalmy Pana" -

Taubert. .

2. Słowo wstępne: p. mec . dr. Łasiński,
prezes Parafjalnej Ajtcji Katolickiej.

3. Deklamacją: ,,Wiara, Nadzieja, Miłość"
Teofil Lenartowicz.

4. Referat: ,,Walczmy z bezwstydem i

pornografją" — kś. dr. Kolipiński.
5. Fragment sceniczny: ,,Zachwy-cenie" —

Or-Ót.
6. Obrazek sceniczny: ,,My chcemy Boga"

Janina ,Gąsiorowska.
7. Śp.iew chórowy: ,,Niech żyje Chrystus-

Król" - F. _M. 4
8. Wspólny śpiew i zakończenie.

Śpiew chórowy wykona Tow. śpiewu
,,Moniuszko" pod dyr. p. Fr. Masłow’skiego,
deklamacje chórowe - zespół amatorski

S, M. P. ,,Promyk".

- Prezesem sądu okręgowego w Pozna­

niu mia.nowano sędziego i Marjana Karnic-

kiego ż Poznania, - wiceprezesem wice­
prokura-tora Witolda Broniewskiego, w Po­
znaniu.

-

.. Zamiast, wieńca . na trumnę, ś, _p . Pyt-
.Lńs,ki.egp. ?iożyt

’

5,- ,zł RA Kuch ni ę Ludo-
’k-rL -- Alęrtnśzy}iski.L’)’ ,,"j,j

_

Wzorowe przedszkole fJagienóńśka 24)
długoletniej kierowniczki zakładów wychowaw­
czych i kursów dla freblanek p. M. Borumowej
przyjmuie jeszcze kilka dzieci do lat 7. Program
przedszkola k}adzie silny nacisk fia rozw-ój psy­
ch.iczny i fizyczny dziecka, stosując metody wy­
tknięte przez wielkich badaczy d,uszy dziecięcej
i własne, zdobyte dośw’iadczeniem wychowaw.
czem: a więc kształcenie umysłu i serca dzie­
cka, urabianie ch.arakteru drogą poglądowa, roz­
wijanie. zdolności, pobudzanie do obserwacji
i wzbogacenie mowy nowemi W’yrazami (dykcja
i poprawna wymowa pod osob’istym kierunkiem

znanego poety-łiterata Stanisława Borunia), po­
gadanki religijne, historyczne, moralne, z dzieT

dżiny prz.yrody i otoczenia. Gimnastyka szwedz­
ka i rytmiczna. Uwaga: opieka macierzyńska.
Przedszkole mieści się w lokalu przestronnym
i higienicznym. Zapisy od godz. 4—5. Czesne

miesięcznie od 12 złotych. Niezamożnym i urzęd­
nikom ulgi.

— Zebranie Koła Rodzicielskiego w Czyż-
kówku przy szkole im, St, Konarskiego odbę­
dzie się w niedzielę dnia 30. bm. po sumie w

salce parafjalnej. O liczny, udział rodziców
i opiekunów prosi Zarząd.

Szanuj drogie dziecię moje
W małem ziarnku — przyszłe plony,
W małej kropli — przyszłe zdroje
W szelągu — miljony.

(Marja Konopnicka).’

e
°

Kształćmy w dzieciach zmysł oszczęd­
ności, bo w ten sposób przygotowywać
będziemy pokolenie szczęśliwsze i pew­
niejsze swego jutra.

Sr s
4?

Oszczędzanie tylko wtedy jest sku­
teczne, kiedy stanie się przyzwyczaje­
niem.

X soli si%dtowj.

Kra di z nędzy?
Przed sądem okręgowym stanął Jan W. z za

wodu ogrodnik z Bydgoszczy. Dnia 4 wrześni-
1931 r. włamał się do mieszkania p, Buczków

skiego i skradł 900 zł gotówki i większą iloś-

biżuterji. Policji udało się w tym samym dliii

przychwycić złodzieja i odebrać mu łup.
, Oskarżony ze skruchą przyzna! się do winy

Na swą obronę podał, iż dłuższy już czas jes
bezrobotny i że przestępstwa dopuści!, się z nę

dzy. Ponieważ W. był już kilką razy karany
sąd skazał go ńa półtora roku więzienia.
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Dwa! wybitni pacyfiści w Bydgoszczy.
0 porozumienie polsko-niemieckie.
Przez krótki czas zatrzymali się w na-

szem mieście dwaj wybitni pacyfiści nie­
mieccy ks. prof. Hoffmann z Wrocławia i

redaktor Kasper Mayr z Wiednia. Dwaj

wielcy to przyjaciele pokoju, którzy w

szlachetnem dążeniu do porozumienia się
narodów, nie szczędzą trudu, ażeby prze-
dewszystkiem dwa powaśnione z sobą na­
rody: naród polski i niemiecki zbliżyć ku
sobie. Szczególnie ks. prof. Hoffmann zna­
ny jest ze swych śmiałych wystąpień i
pracy w Wrocławiu i w niemieckiej czę­
ści Śląska w służbie idei porozumienia
Niemców i Polaków. Przyznać trzeba, że
mimo oporu ze strony szowinistycznych e-

Jementów nacjonalistycznych, ks. Hoff­
mann zdobył dużo zwolenników i utworzył
szereg lokalnych kół pacyfistycznych na

pograniczu niemieckiem, celem odprężenia
atmosfery zatrutej jadem nienawiści.

W krótkiej rozmowie z ks. prof. Hoff­
ma,nnem i p. red. Mayrem — będących tyl­
ko w przejeździe w Bydgoszczy — dowie­
dzieliśmy się o ogromnym rozwoju kato­
lickich organizacyj pacyfistycznych w

Niemczech, W każdej niemal miejscowości
znajduje się taki związek pacyfistyczny.
Największa organizacja ,,Friedensbund
deutscher Katboliken" (Związek Pokoju
katolików niemieckich) liczy półtora milio­
na członków.

W dalszej rozmowie ubolewał ks. prof.
Hoffmann, iż porozumienie polsko-nie­
mieckie tak powolnym krokiem postępuje

naprzód i napotyka na trudności. Stoją
tu — jego zdaniem — na przeszkodzie
przedewszystkiem względy psychologiczne,
wybryki hitlerowców, prowokujące mowy
Trewiranusów i inne niemądre s!owa rzu­
cone bezmyślnie. ,,Porozumienie polsko­
niemieckie jest jednakże możliwe, jeżeli
spełnionych zostanie szereg warunków,
które wyłuszczę w mym referacie w dniu

6 listopada w Bydgoszczy — mówił ks.
profesor — w każdzym razie porozumienie
polsko-niemieckie jest bezwzględnie konie­

czne dla pokoju świata. Przypuszczam, że
wzrastająca w świeeie bieda przyczyni się
również w pewnym stopniu do zbliżenia

się obu narodów. Przedewszystkiem zaś
wielką rolę w dziele porozumienia odegrać
mogą czynniki katolickie".

W końcu mówi! nam ks. prof. Hoffmann
o swej czterotygodniowej podróży, celem

bliższego zapoznania się z pograniczem
polsko-niemieckiem, razem z red. Mayrem,
autorem cennej broszury ,,Ist die Yerstan-

digung zwischen Polen und Deutschland
unmóglich?" (,,Czy porozumienie między
Polską a Niemcami jest niemożliwe?")

W dniu 6 listopada zatem dowiemy się
więcej o trudnej ideowej pracy pionierów
porozumienia polsko-niemieckiego, którzy
wygłoszą w Bydgoszczy dwa referaty na

temat konieczności współpracy między
Polską a Niemcami oraz podzielą się wra­
żeniami z odbytej podróży.

Ludzie dobrej woli, pragnący szczerze

pokoju i odprężenia atmosfery nienawiści

między obu narodami, która może stać się

zarzewiem nowej wielkiej wojny, winni
wysłuchać ciekawe te referaty. Szczegól­
nie świat katolicki i przedstawiciele orga­
nizacji społecznych winni podążyć grem­
ialnie na te wykłady. Bliższe szczegóły
podamy w następnym tygodniu.

Ali.

— Oddział Żeglarzy L. M. Bydgoszcz,
urządza dziś t. j. w sobotę dnia 29. X . 1932
w sali ,,Pod Lwem" przy ul. Marszalka Fo­
cha swoją zabawę jesienną, na którą człon­
ków swoich i sympatyków uprzejmie się
zaprasza. (20911

— Mile chwile spędzisz wśród wesołych
sportowców, udając się na bal jubileuszo­
wy Astorjaków, w poniedziałek 31 bm. o

godz. 8-ej wiecz. Niskie ceny — mile towa­
rzystwo — doborowa orkiestra dają rękoj­
mię prawdziwej zabawy. (20913

— Zamiast wieńca na trumnę członka
swego ś. p. generała Adama br. Rzewu­
skiego wpłaca Klub Polski w Bydgoszczy
dwadzieścia zł na bezrobotnych miasta Byd­
goszczy.

— Nabożeństwo dla głuchoniemych. W

niedzielę 6 listopada o godz. 10,30 odprawi
się nabożeństwo z kazaniem dla głucho­
niemych w kaplicy św. Florjana.

Wieczorem o godz. 6 odbędzie się zebra­
nie plenarne Towarzystwa i Klubu Sporto­
wego Głuchoniemych u p, Blocha, ul. Ja­
na Kazimierza.

sportowiec.
(Konkurs ,,Dziennika Bydgoskiego"

na najpiękniejsze dziecko.)

Nr. 69.

Boguś Bogusławski, 3 łata, Bydgoszcz,

Dwie stosem rywaliaiaM
Nr. 70.

(Konkurs ,,Dziennika Bydgoskiego" na najpiękniejsz’e dziecko).

Krzysia i Irenka Masłowskie. Pierwsza 3, druga 2 lata. Bydgoszcz.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO WILCZAK-OKOLĘ.

Plenarne zebranie odbędzie się w sobotę
dnia 29 bm. o godz. 7% wieczorem (zaraz
po nabożeństwie różańcowem) w lokalu p.
Rutkowskiego przy ul. Grunwaldzkiej róg
Wrocławskiej.

Referat wygłosi p. Teodziecki.
Na porządku obrad bardzo ważne spra­

wy, m. in. abonament ,,Dziennika Bydgo­
skiego".

Zebranie zarządu o godz. 7 wiecz., tamże.
O liczny udział członków w zebraniu

prosi

KOŁO WIELKIE BARTODZIEJE.

Miesięczne zebranie odbędzie się w so­
botę dnia 29 bm. o godz. 7 po poi. w loka­
lu p. Feliszkowskiego przy ul. Fordońskiej.

O liczny udział członków w zebraniu

prosi
Zarząd.

KOŁO ZIMNE WODY

odbędzie swe miesięczne zebranie jutro w

niedzielę 30 bm. o godz. 2,30 po poi. w lo­
kalu p. Szerbartba, przy ul, Toruńskiej.

Udział wszystkich członków konieczny.
Zarząd.

?an

donosi:
Belweder, 28 października.

Szanowna Redakcjo!
Trzy razy dzwonił do mnie stary, za­

nim raczyłem pójść do jego kancelarji i
zameldować się:

- Podług rozkazu, Panie Marszałku!
— Czyś ty głuchy, grzmocie paskudny,

że tyle razy dzwonić na ciebie muszę?
— Nie głuchy ja jestem, Dziadziu, ino

straciłem serce dla Ciebie, i dla tego nie
spieszno mi było na Twoje dzwonienie.
Widzę, że nie masz już do mnie zaufa­
nia, i że poza plecami Twego najwierniej­
szego sługi knujesz różne polityczne intry­
gi. Z gazet dowiaduję się dopiero, że szu­
kasz króla dla Polski, mnie o radę nie py­
tając. Tak spostponowany przez Ciebie,
cóż mi zostaje innego, jak podać się do dy­
misji?

— Jesteś bałwan kwadratowy, i tyle!
Krylem się przed Tobą z moimi kandyda­
tami, abyś ich pod pozorem protegowania
do tronu polskiego na dusery nie nacią­
gał i porękawicznego od nich nie wyłu­
dzał. Chciałem Cię postawić przed faktem
dokonanym, ino ta głupia prasa przed-
wczesnem odkryciem kart szyki mi poba-
łamuciła.

— Jakichże Ty kandydatów miałeś,
Dziadziu, do ręki tak dostojnej oblubieni-cy
jak nasza Rzeczpospolita? Pierwszym był
małoletni kronprinc rumuński Michał, za­

czerń Ty byłbyś na jego miejscu regentem
Polski, co jest niby ze wszechmiar pochwa­
ły i polecenia godnem. Ale z drugiej stro­
ny...

— Nie myśl, Jacku że w tym wypadku
o moją regenturę mi chodziło. Inne wiel­
kie cele miałem na oku. Przecie tego księ­
cia Michała po najdłuższem życiu ojca,
czeka korona rumuńska. Nie. bacżysz-że,
jak wielką stalibyśmy się potęgą, gdyby
te obie monarchje pod jednem berłem się
złączyły? Alboż Austrjo-Węgry na takiej
właśnie kombinacji swą moc i przetrwania
tych burz dziejowych zawdzięczają? _

— Zastawiasz się, Dziadziu. Austrjo-
Węgrami jak zdechłym psem. Przyszła
na nie porządna burza dziejowa i szlag je
trafił razem z ićh Habsburgami. A także
nie zapominaj, że w Rumunji jeszcze wię­
ksze bryndza niż u nas. Więc pocóż to

biedę z nędzą swatać? Nie uda! Ci się ten
rumuński marjaż, nie! Wtedy wróciłeś
się podobno do księcia Sykstusa Parmy
Bourbońskiego. Strzel w leb, ale tej kom­
binacji już wcale nie mogę zrozumieć. Co
nam z tego hołysza, który na dworze wie­
deńskim występował jako faktor pokojo­
wy?

— Stary to i dobry ród, ci Bourboni.
— Ser też jest stary i dobry, a śmierdzi

przytem. Co nam ze starego rodu, gdy na­

ród krepiruje z głodu! My potrzebujemy
króla z forsą, albo do luftu cała zabawa w

monarchję. Przywołajmy na tron choćby
jakiego amerykańskiego króla ^malcu, ale
niech on budżet zrównoważy, bezrobocie
zlikwiduje, kraj rozbuduje, handel i prze-
mysi ożywi, państwo do rozkwitu dopro­
wadzi. Pozwól mnie, Dziadziu, wybrać się
na poszukiwanie króla polskiego, a dosta­
wię Ci takiego kandydata, że klękaj-cie mu

rody! Choćby mi go i między maharadża­
mi indyjskimi szukać przyszło. Głowy on

mieć nie potrzebuje, bo Twoja i za kró­
lewską starczy. On będzie królowa!, a Ty
będziesz rozkazywał. On może wsz,ystko
chcieć, a Ty możesz mu wszystko zakazać.
To będzie t,aki król konstytucyjno-sanacyj-
ny. Car spisze pacta conventa, i niech on

na nie przysięga. Gronostaje będzie wdzie­
wa! od święta, a na codzień musi chodzić
w zajęczej skórze.

Powiada Dziadek:
— Surowe rygory chcesz nałożyć królo­

wi, snąć absolutum dominium z jego stro­
ny się obawiając. Jedźże tedy i Bóg cię
prowadź. Pieniądze na podróż weźmiesz
z moich funduszów dyspozycyjnych. A

spraw się dobrze. Kapralem jesteś, tedy
życzę Ci, abyś sierżantem wrócił. Bo nie
może to zostać bez nagrody, jeśli Ci się
Twoja misja powiedzie.

Nowa era w dziełach loteria!
Wielka reforma Polskiej Loterii Państwowej! Nadzwyczajne powiększenie szans wygrania.
G!ówna wygrana w k)asie 5-tej, która dotychczas wynosiła 300.000 zł obecnie wynosić
będzie li(MSO.Oti)O Losy wylosowane w jednej z pierwszych klas wracają
do kola i nadal uczestniczą w grze w klasach następnych. Każdy numer losu wygrać może

pięć rasy w jednej loterji do łącznej sumy 2.000.CS0 zł. Ogólna ilość losów
znacznie zmniejszona, natomiast ilość wygranych w 5-ciu klasach poza stawkami powięk­
szona o 2.800.000 zł. Z tych wielkich dobrodziejstw i skarbów 26 Loterii Państwowej ko­
rzystać może każdy, kto nabędzie los klasy I-ej w kolekturze Loterji Paiistwowej

,,Uśmiech Fortuny", Bydgoszcz, Pomorska t,
gdyż tylko tam czeka każdego dobrobyt, bogac,two i szczęśeie.

giągwiewie klasy l-ej rozpoczyna jjuż 17 listopada fer,
i trwa pięć dni. Cena losu tylko 10 zł. fezczegó!owych informacji dotyczących nowego

planu Loterji Państwowej udziela kolektura ,Uśmiech Fortuny4.
J 20853

POŻEGNALNE PRZEDSTAWIENIE

MIECZYSŁAWA DOWMUNTA.

W poniedziałek 31 bm. Mieczysław Dow-
munt, b. artysta i reżyser Teatru Miejskie­
go, urządza pożegnalne przedstawienie w

sali zimowej ogrodu Patzera, które wypeł­
ni 3-aktowa lekka komedja p. t ,,ROZKO­
SZE DOMOWEGO OGNISKA". Znakomite­
go tego artystę, ulufeieńca-publtczności, po­
dziwiać będziemy w przekomicznej postaci
w lekkiej komedji p. t. ,,Rozkosze domowe­
go ogniska". Po’czątek o godz. 8-ej wiecz-
Bilety wcześniej nabywać i zamawiać moż­
na w księgarni p. Gieryni

Konkurs ,,Dziennika Bydgoskiego1
na najpiękniejsze dziecko.

Nr. 71.

Zosinka Meśkówna. Lat 7. Z Bydgosz­
czy.
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Dr. Alfred Brandowski
Zwodniczą była nadzieja, że uda się

uratować życie jednego z najzdolniej­
szych i najpracowitszych synów Ojczy­
zny. Dr. Alfred Brandowski, opatrzony
Sakramentami św. zmarł wczoraj wie­
czór po kilkudniowych cierpieniach.

Przyszedł on na świat w Sadach pod
Poznaniem w r. 1875 jako syn profeso­
ra Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Al­
freda Brandowskiego. Gimnazjum
skończył u 00. Jezuitów w Chyrowie,
wydział prawny na wszechnicy kra­
kowskiej. Z początku poświęcił się służ­
bie samorządowej, ale za namową mi­
nistra finansów Korytowskiego prze­
szedł do skarbowości i niebawem za-

i słynął jako jeden z najlepszych fachow­
ców na tem polu. Równocześnie obu­
dził się w nim niezwykły animusz pi­
sarski nietylko z zakresu jego olbrzy­
miej wiedzy skarbowej, ale i publicy­
styki społecznej. Słynne były jego fe-

Ijetony w ,,Kurje.rze Lwowskim", pod­
pisywane Chochoł. Także jako poeta
odznaczał się niezwykłym polotem i

przepięknym stylem.
Gdy w r. 1915 Rosjanie ustępowali ze

Lwowa, zabrali go ze sobą jako zakład­
nika i wywieźli najpierw do Kijowa,
a potem do Charkowa. Ile on dobrego
zdziałał na tem wygnaniu, ile młodych
dusz polskich uratował od zatracenia,
z jakiem poświęceniem i narażeniem
się organizował pomoc dla cierpiących
wspólnie z nim rodaków, o tem niech
zaświadczą ci, którzy razem z nim tam

pracowali, podziw’iając jego energję i
niezmordowane wysiłki.

Po wojnie wrócił do ukochanego
przez siebie Lwowa i objął dawne sta­
nowisko w hierarchji skarbowej. Poło­
żył też wielkie zasługi w organizowa-

f niu skarbowości polskiej. Gdy powstał
projekt oddzielenia administracyjnych
agend skarbowych od istotnych finan­
sów państwa, nieboszczyk był upatrzo­
ny na wiceministra tego pierwszego
działu. Projekt ten został jednak później
zarzucony.

W roku zeszłym przeszedł na emery­
turę jako nadradca skarbu i osiadł na

stałe w Bydgoszczy jako współpraco­
wnik naszego pisma. Czytelnicy nasi

znaj’ą jego wspaniałe artykuły wstępne
ze wszystkich niemal dziedzin życia
państwowego i narodowego, które
skromnie (ab) podpisywał. Polska stra­
ciła w nim publicystę olbrzymiej mia­
ry i niezwykłej odwagi cywilnej.

W życiu prywatnem był druhem ser­
decznym i towarzyszem niezwykle mi­
łym. To też wiadomość o jego tak nie­
spodziewanym zgonie boleśnie poruszy
liczny zastęp jego przyjaciół i wielbi­
cieli jego pióra. .

Z najbliższej rodziny nieboszczyka
został jego brat Stanisław, również dłu­
goletni współredaktor ,,Dziennika Byd­
goskiego", któremu redakcja nasza

składa serdeczne wyrazy współczucia.

Przedwczesny zgon ś. p. dr. Alfreda
| Brandowskiego jest równocześnie nie­

powetowaną stratą dla Chrześcijańskiej
Demokracji, której Zmarły był nietylko
gorliwym członkiem ale i bojownikiem.
Z ruchem tym zaznajomił się już w

czasie studjów akademickich w Krako­
wie, zakładając jedno z pierwszych kół

chrześcijańsko-społecznych.

Bas d!a ds!sd w Bs-Bs=Te.

Rozszerzenie działu zabawek.

Bydgoski Dom Towarowy przygoto­
wał dla dobrych, koćhanjcfcdzieci nie­
zwykłą niespodziankę na trzeciem pię­
trze olbrzymiego magazynu. Poza roz­
szerzeniem działu zabawek - gwiazd­
ka jest bliska! — Każde dziecko znaj­
dzie tam huśtawki, karuselę, kolejkę
elektryczną i wiele innych prawdzi­
wych cudów świata dziecięcego. Sło­
wem: raj dla dzieci!

Otwarcie rozszerzonego działu zaba­
wek nastąpi w najbliższy poniedziałek.
Niższe klasy szkół bydgoskich kolejno
zwiedzać będą oddział zabawek, ażeby
znaleźć nieco radości w obecnem smu-

tnem życiu. Dajmy im radości jak naj­
więcej! Be-De-Te stara się o dziatwę.
Zwiedzajcie lęcemjalnie wystawę tanich
i pięknych zabawek, a przedewszyst­
kiem podziwiajmy bogactwo lalek.

Idź po bułki do Piernika (20245|
i po lampy tylko do ŚWIETLSKA
teraz ul. Gdańska 27.

Właman!e do restauracji.
Jacyś nieznani sprawcy dobrali się

onegdajszej nocy do restauracji p. Al­
berta Scherbarta przy ul. Toruńskiej
137. Włamywacze dostali się do przy­
tulnego wnętrza przez wycięcie żaluzji,
a następnie wyduszenie szyby w oknie

wystawowem.
Ofiarą ich apetytu padło zgórą 20 li­

trów wódki czystej, kilka butelek ko­
niaku, 5 kg smalcu, tyleż sera tylżyc­
kiego, większa ilość cukierków, czeko­
lady, papierosów, cygar itp. łącznej
w’artości 400 zł.

— Dziś i dni następne wielka sensacja
w Bydgoszczy, w’ystęp w kawiarni ,,Savoy"
świetnego tenora Janusza Iwańskiego, któ­
ry odśpiewa dziennie szereg aryj i pieśni
najlepszych polskich i obcych kompozyto­
rów. Młośników śpiewu dyrekcja jak naj­
uprzejmiej zaprasza. (20967

— Dancing Polskiego Czerwonego Krzy­
ża odbędzie się w czwartek dnia 3 listopa­
da w kawiarni ,,Pod Orłem" od godz. 6-9
w’ieczorem.

Telegram biskupów polskich
sio Ogem Ś57.

(KAP) Zebrani w Warszawie na kon­
ferencji prawnej księża arcybiskupi i

biskupi wysłali do Ojca św. telegram
następującej treści:

,,Papież Pius XI.
Citta del Vaticano.

Biorąc udział w radości Waszej Świą­
tobliwości z powodu historycznej chwi­
li otw’arcia nowej Pinakoteki Watykań­
skiej, którą to uroczystość Wasza świą­
tobliwość raczył związ.ać z dniem do­
rocznym Swej konsekracji biskupiej w

Warszawie, podpisani arcybiskupi i bi­
skupi polscy zebrani na konferencji,
składają uniżenie przed tronem Papie­
skim swoje synowskie uczucia czci, a

przejęci głęboko bólem Waszego Ojcow’­
skiego serca z racji świeżych prześlado­
wań Wiary i Kościoła w Meksyku łączą
się najściślej z protestami papieskiemi
przeciw’ko ,tym gw’ałtom oraz z mo­
dlitwami całego katolickiego świata o

pokój i wolność dla Kościoła na całej
ziemi.

t Aleksander Kardynał Rakowski,
f August Kardynał Hlond,

t Arcybiskup Józef Teodorowicz, f Ar­
cybiskup Adam Sapieha, f Arcybiskup
Bolesław Twardowski, t Arcybiskup
Romuald Jalbrzykowski, f Biskup Hen­
ryk Przeździecki, + Biskup Stanisław

Łukomski".

TANKO? TANIO?
Pończoczy damskie jedwabne - - zł 3,49 2,25
Pończochy damskie angielskie sport, zi 2,20 1,50
Pończochy damsk’e wełniane - - zi 5,S0 2.98
Szlupfery damskie z ciepła podsz. - zł 3,00 1.95
Szlupfery dam. jedw. z ciepła podsz. zł 6,75 3.00
Szlupfery (!an!s!(!ę wełniane - - - zł 9,00 7.50
Kalesony męskie z ciepła podszewka zł 3.35 2,00
Koszule meskie z ciepła podszewka zł 4.20 3,20
Bielizna damska biała i kolorowa w czystej
kamgarnowej wełnie, koszulki, koszule, kombinacje.
Bielizna męska Jaegerowska, kalesony, koszule
i koszulki. Wielki wybór w skarp, męsk. poń­
czochy dziec. Rękawiczki męskie, damskie i dziec.

| A.iW.ZIĘTAK i
5 uk. raoslowa 9. =
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U grobu Teofila Magdziftskiego.

Pomnik na starym cmentarzu bydgoskim!.

Bydgoszcz, dnia 29 października 1932 r,

Po mszy żałobne,j, odprawionej dziś ra-f
no w kościele Parnym, za spokó,j duszy
zmarłych członków Towarzystwa Przemyt-
słowego, obchodzącego swoje 60-łecie ist­
nienia, delegacja z senjorem Ludwikiem
Sosnowskim na czele, udała się na stary
cmentarz, gdzie złożyła wieniec na grobie
założyciela Towarzystwa Przemysłowego,
ś, p, Teofila Magdzińskiego. Wieniec skła-

dali urzędujący prezes p, Ignacy Budziński^
oraz poprzedni prezes p, Igna-cy Kurdelski,
Wieniec dostarczył p, Florjan Figurski,-
znany ogrodnik bydgoski, długoletni człon
nek Towarzystwa Przemysłowego. U gron
bu Teofila Magdzińskiego zgromadziła się
większa liczba Obywateli, przeważała star-

sza generac.ja. Z rozrzewnieniem wspomin
nano Zmarłego, albowiem Magdziński z za-

palem bronił mieszczaństwa polskiego w;
środowisku, narażonem na,jbardzie,j na gem
manizację, a przytem także był obrońcą’
wiary św. i języka polskiego, czego dał do-,
wód, przemawia,jąc na wiecach ludowych,-
oraz w parlamencie niemie-ckim. Kiedy za­
chwiały się fortuny magnackie, ukazał się
na widowni — 60 lat temu — stan miesz-

czański, i on to w całej pełni okazał swon

ją żywotność.

1NÓWR0CŁAW.
Kolo Rodzicielskie przy szkole im, św. Woj-(

ciecha w Inowrocławiu zwołuje zebranie rodzi­
cielskie połączone z ,,Dniem oszczędności" na

niedzielę 30. bm. o godz. 16 w auli szkoły. Nan

stępnie odbędzie się zebranie Koła Rodziciel-

skiego, na którego uprasza się o obecność

wszystkich rodziców przynależących do Koła,
przy szkole im. św. Wojciecha,

Dzień katolicki w Inowrocławiu. Katolicy
inowrocławscy, stawcie się licznie na wieczom

nicę. która odbędzie się w niedzielę o godzinie
5 po południu w sali Parku Miejskiego. Przyj
wejściu można otrzymać tekst roty katolickiej.
Wstęp na salę bezpłatny. Na pokrycie kosztów’

szczególnie na zapłacenie ulotek uprasza się
o datki dobrowolne. Przed kościołem rozdawać

się będzie dorosłym osobom ulotki. Kolektorki

będą na ulicach zbierały składkę na cele Akcji
Katolickiej.

Egzekucja bezskuteczna!...
ca poszłg faae§scmi,

Komornik Wydziału Powiatowego w Barcinie otrzymał 3 lata więzienia.
Coraz częściej wydarzają się ostatnio

wypadki, przywłaszczenia sobie pieniędzy
publicznych. Na wokandzie Sądu Okręgo­
wego w Bydgoszczy znalazło się kilka ta­
kich spraw. Sprzeniewierzenia tak samo,

jak i krzywoprzysięstwa oraz ciężkie kra­
dzieże są na porządku dziennym. Źle opła­
cani urzędnicy, nie mogąc się dostować do
obecnych ciężkich

’ warunków ! bytowa,nia,
częstokroć nie widzą innej drogi Wyjścia,
jak

SPRZENIEWIERZENIE CUDZYCH

PIENIĘDZY.

Nie zdawają sobie spra,wy % tego, że

droga ta aczkolwiek bardzo ponętna — jest
śliska i trudno z niej znowu! zawrócić.
Wszyscy oni rozumują w ten sposób: sprze­
niewierzysz pieniądze,

’

a późn)iej ratami
miesięcznemi zbierz się kupka :i zwrócisz
po pewnym czasie całość sumy,: Złudzenie
to jednak! Nigdy bowiem nie udaje :się ze­
brać całości sprzeniewierzonej suimy, Prze­
ciwnie defraudant brnie corasi głębiej i
już wybrnąć nie może. Zapóźno..!.

Tak samo rozumował i 31-letnr urzędnik
Feliks Koiwijg g gąrgiaą, aą,tru dąippy, ą

charakterze komornika w tamtejszym Wy­
dziale Powiatowym. W wczorajszy piątek
zasiadł on na ławie oskarżonych izby kar­
nej Sądu Okręgowego w Bydgoszczy. Akt
oskarżenia zarzucał mu

SPRZENIEWIERZENIE OKOŁO

3.C80 ZŁOTYCH,

których się dopuści! przez cały rok 1931 do
początku roku 1932 — aż w końcu odkryto
sprzeniewierzenie.

Udowodnioner mu, iż w dziesięcin wy­
padkach sfałszował protokóły egzekucyjne
w ten sposób, iż ściągnął pieniądze, w pro­
tokóle natomiast zaznaczył zawsze..., iż

egzekucja wypadła — bezskutecznie. Pie­
niądze zamiast do kasy państwowej wę­
drowały do

KIESZENI KOMORNIKA.

Kolwitz tłumaczył się przed sądem, iż

pewnego dnia ,,zgubił" większą skasowaną,
dla Wydziału Powiatowego kwotę, a póź­
nie.j chcąc pokryć powyższą sumę, dopu­
ścił się malwersacji. Z konieczności... daw­
niej bowiem przez szereg lat był przecież
urzędnikiem uczciwym i zawsze dobrze łie

Sąd, pod przewodnictwem sędziego Arnd­
ta i sędziów Otowskiego i Wolskiego, wydał
wyrok, skazujący Kolwitza na trzy lata

więzienia i utratę praw obywatelskich.

PROGRAM W KINACH.
CORSO wyświetla film w dwóch serjach

razem pod tyt. ,,Czarny jeździec". Kino grun­
townie odnowione. Sala ogrzana. Muzyka po­
większona. Początek o godz. 5.

KRISTAL. Znowu bezprzykładny triumf

wytwórni Eryka Pommera. Przekonaliśmy się
o tem wczoraj na premjerze wspaniałego dźwię­
kowca p. t . ,,Zwycięzca" czyli ,,Hotel Atlańtik"
z Kate Nagy i Jean Murat w głównych rolach.

Było więc wesoło i ludno. Nadprogram dwa

tygodniki i śpiew Kiepury.
MARYSIEŃKA wyświetla podwójny pro­

gram — dwa doskonale filmy, dające wiele

emocyj, wrażeń i wzruszeń p. t. ,,Anna Karc-

Si^Lji2diu4..T^isiU 2 fifAU. ĆAtfeiŁ.i_łŁahncffi

Gilbertem w rolach głównych. Uzupełnia pro-:

gram świetny obraz p. t. ,,Ludzie na posterun-1
ku". Początek o 6,40 i 9.

NOWOŚCI powtarza dziś wczorajszą prem-J
jerę produkcji polskiej p. t. ,,Rok 1914" z Jaa

dwigą Smosarską, Wit. Contim w głównych ro­
lach. Obraz podobał się niezmiernie i spotkał
się z szczerem uznaniem publiczności.

REWJA wyświetla nadal film podług po­
wieści Aleksandra Dumasa p. t. ,,Koran" czylt
,,Gehenna duszy". W roli głównej Iwan Moż-:

żuchin. Na scenie nowa rewja w 8 obrazach,
zarazem ostatnie występy obecnego zespołu
pt. ,.Benef?s". Udział bierze cały zespół.

WOJSKOWE, 62 p. p . Wlkp ., wyświetlał
dn. 30 i 31-go b. m, film wojenny p. tyt,
,,LOTNIK". Dla dzieci i młodzieży dozwo-i
to_TcsygceBM, SBKau
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bata wytrzyma bielizna - prana doshonałem mydłem ,,Trójka".
DZIAŁ WORTOWYi

NIEMCY PRZYGOTOWUJĄ SI? JUŻ
DO OLIMPJADY.

Berlin. Prezydent m. Berlina, dr.
Sahm, mianował dr. Liebrechta, radcę
magistratu berlińskiego — miejskim
komisarzem do spraw olimpijskich.

Jak wiadomo, w roku 1936 igrzyska
olimpijskie odbędę, się w Berlinie. No-

womianowany komisarz przeprowadzać
będzie pertraktacje z państwowym u-

rzędem wychowania fizycznego w spra­
wie przygotowań olimpijskich.
ELIMINACYJNE ZAWODY BOKSER-
SKIE PRZED MECZEM Z NIEMCAMI.

Polski Związek Bokserski wyznaczył
na dzień 5 listopada br. eleminacyjne
zaw’ody bokserskie przed meczem Pol­
ska—Niemcy, który odbędzie się w dniu
13 listopada br. w Dortmundzie.

Zawody eliminacyjne rozegrane zo­
stanę w Poznaniu.

Jednocześnie donosimy, że obóz tre­
ningow’y bokserski, odbywający się w

Poznaniu, został powiększony w dniu

wczorajszym o dwuch nowych zawodni­
ków, których PZB wezwał telegraficz­
nie, a mianowicie: Klimczaka i Stibbe-
go z Łodzi.

PORAŻKI POLSKI W MECZU
Z WŁOCHAMI. 0:3 (0:2).

Rzym. W piętek odbył się w Neapolu
pierw’szy mecz pomiędzy reprezentację
pilkarskę Polski a reprezentację Włoch

południow’o-środkow’ych.
Włosi, korzystajęc z tego, że mecz

był nieoficjalny, wystawili bardzo silny
zespół, składający się przeważnie z Ar­

gentyńczyków i Brazylijczyków. Za­
wody, które rozegrane zostały w czasie
deszczu, nie stały na zbyt wysokim po­
ziomie, niemniej ujawniły wyraźną
przewagę drużyny włoskiej, która też
odniosła zwycięstwo w stosunku 3:0.

(2:0).
Drużyna polska była wyraźnie zmę­

czona podróżą, mimo to grała bardzo
ambitnie, nie potrafiła jednak uzyskać
bramki w walce z zawodowcami.

Ze względu na niepogodę liczba wi­
dzów’ wynosiła ,,tylko" około 7.000, co

nie jest dużo jak na stosunki włoskie.

Zawody prowadził sędzia yyęgierski
p. Klug.

Przewidywania nasze nie odhiegły zby­
tnio od rzeczywistości, a raczej spodzie­
waliśmy się od naszego zes.połu hono­
rowej bramki, co jednak nie nastąpiło,
Jak sobie nasi Czytelnicy przypomina­
j:}, typowaliśmy 1:3 dla Włochów, a jest
0:3.

Drużyna reprezentacyjnych polskich
piłkarzy bawiła w Rzymie pól dnia. W

ciągu tych paru godzin drużyna zwie­
dziła miasto autocarami i złożyła wie­
niec na grobie Nieznanego Żołnierza,
poczem wyruszyła do Neapolu.

Prasa włoska sportowa zamieściła o-

gjomhe artykuły, poświęcone rozwojo­
w’i piłki nożnej w Polsce, ostatnim na­
szym sukcesom. Prawie wszystkie pi­
sma zamieszczają fotografję naszej
drużyny. Włosi przewidyw’ali zwycię­
stw’o drużyny polskiej w Neapolu, po­
rażkę W Genui.

TURNIEJ O MISTRZOSTWO

M. BYDGOSZCZY.

W dniu jutrzejszym odbędą się na Sta-

djonie Miejskim wielkie i ciekawe spotka­
nia półfinałowe
I Szkoła Podchorążych - I. O. P. N. Gwiazda

Początek o godz. 14-ej, Uprasza się szan

obywatelstwo o zainteresow’anie się turnie­
jem.

ton towaru importowanego i tyleż ton wysyła­
nego przeważnie do Gdańska, Gdyni, Warsza­
wy. Łodzi i innych przystani.

Niewątpliwie przyczyniły ,się do tego szybki
tani transport. Towar do Gdańska dostarczany
zostaje tego samego dnia, a transport do War­
szawy trwa zaledwie 30 godzin,

Rozwój tej nowej placówki transportowej
w tak krótkim czasie rokuje nadzieję, że w

przyszłym sezonie dosięgnie ona rozmiarów je­
szcze większych i stanie się punktem ciężkości
całego transportu. Założenie tej placówki przy­
jęli bydgoscy przemysłowcy i kupcy z wielkiem
zrozumieniem i zadowoleniem.

Przy tej sposobności nie od rzeczy będzie
zwrócić zarządowi żeglugi rzecznej ,,Vistuli"
uwagę, by w przyszłym roku poza ruchem to­
warowym miał na uwadze również i ruch pa­
sażerski, z którego chętnie skorzystają miejsco­
we towarzystwa i szkoły dla celów wycieczko­
wych, mało dotychczas uprawianych.

Świetny rozwój przystani wodnej w Fordonie.
Od niedawna, bo zaledwie od czterech mie­

sięcy istniejąca przystań żeglugi rzecznej ,,Vi-
jstula" w Fordonie stała się przedmiotem zain­
teresowania całego przemysłu i handlu w Byd­
goszczy. Mało prakt}’kowane transporty wodne

wyrosły w tak krótkim czasie w rekordowem

tempie. Mało komu znana dawniej przystań
ożywi}a się tak pod względem ruchu pasażer­
skiego jak i transportowego. Setki całe wy­
cieczek ruszały Wisłą, nad piękne malownicze

brzegi naszej królowej rzek polskich, dziesiątki

transportów zagranicznych i krajowych załat­
wiono tą drogą, daleko tańszą od kolejowej.

Jak na początek. — wystarczająca przystań,
już dzisiaj wskutek wzmożonego ruchu okazała

się za szczupłą. Przycholowano ’więc now’ą,
specjalną przystań z Gdańska, wyposażoną w

najnowsze urządzenia i obszerne magazyny.
Tern samem Bydgoszcz zyskała poważną przy­
stań w Fordonie, o której konieczności istnie­
nia najlepiej świadczy 6tały wzrost tonnaż.u .

Codzienny obrót dosięga przeciętnie 30—40

W chorobach krwi, skórnych i ner­

wowych osięgamy przy stosowaniu naturalnej
wody gorzkiej ,,Franciszka Józefa14 regu­
larne funkcjonowanie narządów trawiennych.

Jfgjwsog i Satyra.
WYRAŹNIE.

— Czy wolno mi pani mówić po imie­
niu?

- Wołałabym już po pańskiem nazwi­
sku.

NIKT NIE TRZYMA, A IDZIE.

W pewnem towarzystwie mówiono o pi­
smach codziennych, jeden z obecnych za­
pyta.ł:

- ,Tak idzie niedawno założony dzien­
nik sanacyjny?

- Czemuby nie miął iść, przecież go
nikt ,,nie trzyma44.

ZAPOMNIAŁ O POSTANOWIENIU.

Profesor X. w ciągu dnia postanowił so­
bie coś, czego sobie potem nie mógł przy­
pomnieć. Od godz. 10-ej wieczorem do dru­
giej w nocy siedział w łóżku i rozmyślał’o
zapomnianem postanowieniu. Wreszcie
przypomniał sobie, że chciał w dniu tym
rychło pójść spać.

TO CO INNEGO.

- Więc daje. mi pani kosza? Pani nie
chce mnie za męża? ę-

- Ale to co innego. Przedtem pan py- F
tał, czy chćę na włóki należeć do pana?

WIĘC CO TO JEST?

— Jeśli to jest sztuka, to ja jestem bła­
zen.

— To jest właśnie sztuka.

Bank Polski płacił w dnia 29 hm, za:

dolary amerykańskie 8,87—8,89
funty szterlingów 29,05
franki szw’ajcarskie 171,37
franki francuskie 34,89
marki niemieckie 210,-
guldeny gdańskie 173,17
liry włoskie 45,37
floreny holenderskie 357,40

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowe]
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 28. 10. 1932 róku.

Płacono za 100 kg. w zł.

Żyto -

. ... ...... 14,40- 14,60
Pszenica .......... 22,50- 23,50
Jęczmień browarowy ..... 16,00— 17,50
Jęczmień 68—69 kg ...... 14,00- 14,75
Jęczmień 64-66 kg.................. 13,50— 14,00
Owies ........................................ 13.75- 14,00
Mąka żytnia 65°/n wł. worki - - 22.50- 23 50
Mąka pszenna 65% wł. worki 35,50- 37,50
Otręby żytnie............................. 8,75— 9,00
Otręby pszenne......................... 9,00- 10,00
Otręby pszenne (grube) .... lo,OO— 11,00
Rzepak........................................ 37,00- 38,00
Rzepik ziniowy ....... . 35,00- 40,t)0
Gorczyca -

... ..... . 39,00— 45,00
Groch Viciória -

.................. 21,00- 24,00
Groch Folge?n .......................... 33,00- 36,00
Konieczyna biała...................... 121,00-160,00
Ziemniaki , jadalne...................... 2,20- 2,50
Ziemniaki-’fabr. za kilo % - - - 0,(i()-O,t 2’/g
Mak uiebiuśkt.............................Si).t!u-100,OÓ

OuóJne usposobienie słabe.

- Miłośnikom muzyki gramofonowej po-

dajemy do wiadomości, że ogólnie znana

fil ma -,,Musica" przyłączyła się z sprzeda­
żą gramofonów i płyt, do firmy J. świetlik,
Gdańska 27. Znane z doborowej konstrukcji
.fabrykaty firmy ,,Musica" pod marką Soko-
phon, jak również i płyty marek krajo­
wych i zagranicznych, nabywać bęzie moż­
na po niebywałych korzystnych cenach.
To nowe miejsce zakupu polecamy naszym
szan. Czytelnikom.

— Pobity przez sublokatora. W związ­
ku z naszą notatką w numerze 248 pod po­
wyższym tytułem, p. Stanisław Modrzyński
przysłał nam list, w którym wyjaśnia, iż
jest rzeźnikiem i że został napadnięty przez
,Czerdzińskiego, przyczem trzymając nóż,
ubezwładnił go, wykręcając mu rękę, tak
ż.e Czerdzińskł własnym nożem sam się
skaleczył.

PROGRAM RADJOFONICZNY.
NIEDZIELA. 30 PAŹDZIERNIKA.

WARSZAWA-RASZYN. 10,05: Nabożeństwo z

Poznania. 12,15: Poranek symfoniczny z Fil­
harmonii Warsz. 13,00: Transmisja z Pozna­
nia uroczystości poświęcenia pomnika N.
Serca Jez. 14,05: Konkursy drobiowe —

odczyt rolniczy. 14,25: Muzyka z płyt. 14,40:
Konjunktury drzewne — odczyt 15,00: O

celach, j organizacji I. tygodnia roln. w Pol­
sce. 15,15: Muzyka ludowa z płyt. 15,25:
Audycja żołnierska. 16,00: Audycja dla mło.

dzieży i słuchowisko ze Lwowa. 16,30: Mu­
zyka z płyt gramofonowych. 16,45: Wiado­
mości przyjemne i pożyteczne. 17,00: Kon­
cert muzyki dawnej. W przerwie komun.
Zw. Prac. Gmin Wicjsk. 18,00: Muzyka lek­
ka z kawiarni Ziemiańskiej, 19,25: Słucho­
wisko ze Lwowa p. t . ,,Ostatni lampart
Samby". 20,00: Koncert popularny w wyk.
ork, R. P. 20,50: Wiadomości sportowe.
21,00: D. c . koncertu. 22,00: Muzyka tanecz­
na. 23,00—24,00: Muzyka taneczna.

ZAGRANICA Bazylea, 14,30: ,,Zemsta nieto­
perza" operetka Jana Straussa. Hileersum.

15,10: Koncert symfoniczny. Budapeszt. 16.15
Tr. z domu blubaya koncertu ku czci Ry­
szarda Straussa z udziałem kompozytora.
Wrocław. 19,25: Recital skrzypcowy Stefa­

na Frenkla. Bukareszt 20,00: ,,Frasąnita"
operetka Lehera, Wiedeń. 20,30: Wieczór
Kalmana z udziałem kompozytora. Londyn
Regional. 22,05: Koncert symfoniczny.

PONIEDZIAŁEK, 31 PAŹDZIERNIKA.
WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Muzyka z płyt.

13,20: Urzęd. komun. P, I. M. 15,40: Komu­
nikat gospodarczy. 15,55: Przegląd komuni­
katów. 16,00: Skrzynka pocztowa. 16,15:
Francuski kurs elementarny. 16,30: Piosenki
w , wykonaniu Mankiewiczówny. 16,40: Od­
czyt p. t. ,,Socjalizm niepodległościowy w

Polsce". 17,00: Utwory fortepianowe. W

przerwie około .17,25 komun. Centr. Biura
- Hydr, dla żeglugi i rybaków. 18,00: Ostat­
nie przeboje taneczne (płyty). 18,30: Audy­
cja dnia oszczędności. 19,20: Skrzynka rol­
nicza pocztowa. 19,30: Na widnokręgu.
19,45: Prasowy dziennik radjowy, 20,00:
Koncert popularny w wyk. ork. R . P. 21,10:
Wiadomości sportowe. 21,20: Dalszy ciąg
koncertu. 22,00: Skrzynka pocztowa tech­
niczna. 22,15: Muzyka taneczna. 23,00-
23,30: Muzyka.

ZAGRANICA Strasburg, 21,00: Koncert symfo­
niczny. Wiedeń. 21,10: Koncert kompozy­
torski Jana Pfitznera. Lipsk, 22,05: Kon­
cert kompozytorski Maxa von Sch.illingsa.
Daventry. 22.35: Koncert kameralny.

SzArAd

METAMORFOZA NR. 97.

Przez kolejną zmianę jednej litery powstaną
coraz nowe wyrazy o następującem znaczeniu:
2. zwierzę niższego gatunku, 3. obszerna po­
wierzchnia n. p, płótna, papieru, skóry- . 4.

ogrodzenie, 5. imię męskie (rzadkie), 6. giętki
kij, 7. rzeką, wypływająca z Karpat wschod­

nich, 8. narodowość tudzież pseudonhn znako­
mitego powłeściopisarza, 9. imię papieża, 10.

iętno krwi, 11. ogół stawek w grze, 12. bryła
okrągła, 13. ptak domowy, 14. następstwo wi­
ny, 15. tylna część szyi.

SZARADA NR, 98.

Kto chce ciepły piec mieć w zimie,
Pierwszą rozkaz swój wyraża;
Druga druga — słodkie imię,
Które dziecię wciąż powtarzaj
Całość na południu wzrasta —

Pożyteczna — owoc rodzi,
A ż,e także jest liściasta,
Przeto lubym cieniem chłodzi.

ROZWIĄZANIE METAMORFOZY. Nr. 93,

MOST

POST

PORT

PORA

KORA

KARA

MARA

MASA

MISA

MILA

MINA

WINA

LINA

LIRA

LURA

BURA

ROZWIĄZANIE ZAGADKI NR. 94.

Kapusta.
TRAFNE ROZWIĄZANIA NADESŁALI:

Miejscowi: T. i Tadeusz Świnecoy, L. Cyto-
wicz, J. i Henryk Szewcow!e, T. Najdul, B. - Żu­
rawski, J.i Żurawski, A. Paluchowski, E. Wol­
ny. J . Szewcówna, Z. Najdul, P. Kozłowski, E.

Janicki, M. Meszyńska, T. Mocny, J. Ozimiń-

ski, W. Haydell, S. Wyrzykowska, M. Chyło-
wa, D, Wolna, M. Wolny, B. Tacik, E. Świąt­
kowski, N. Kryciakówna, B. Urbaniak, Z. Syg-
narski, J. Gutentarzanka, Z. Lewandowski, T,
Wojciechowski, E. Wróbel, N. Janiszewski, R,
Masłowski, B. i Tadeusz Maliccy, B. Malicki,
G. Taflińska, A. Malicka, Z. Marchewka, M.

Urbańska, T. Kukliński.

Zamiejscowi: D. Fischbachówna - Września,
W. Podrążko - Tczew, E. Piękny - Fordon, K.

Więckowski - Fordon, Z. Graetzer - Tryszczyn,
A. Rydżkowski . Fordon, W. i Natalja Wojcie­
chowskie - Sarb?a, J. Wrona . Kraków, E, Ci­
chocki - Szubin, A. Pierucki - Ślesin, M. Jude-
ówna . Więcbork, A. Wachowski - Nowemiasto.

NAGRODY W DRODZE LOSOWANIA
OTRZYMALI:

1. E, Wolny . Bydgoszcz
2. W. i Natalja Wojciechowskie - Sarbia

3. J . Wrona - Kraków.

,

’

ts

Naszych sympatycznych miłośników działu

szaradowego upraszamy przy nadsyłaniu roz­
wiązań o podawanie wieku. Chodzi nam o ra­
cjonalny dobór i rozdział książek, przeznaczo­
nych na nagrody.
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Do najstarszych organizacyj polskich w

Bydgoszczy należy Towarzystwo Przemy­
słowe, które w niedzielą 30 hm. obchodzi

,diamentowe swoje gody.
Czem ono było w Bydgoszczy — dla ży­

cia narodowego, za czasów niewoli, ten tyl­
ko ocenić może, kto zna dzieje jego, kto w

onych czasach w pracach jego brał udział.

Łączyło ono pod swym sztandarem wszy­
stkich, którzy poczuwali się do polskości —

bez wzgl ?du na zawód i stopień wykształ­
cenia. To też w szeregach jego spotykało
się nietylko rzemieślników, ale zarówno

nielicznych kupców, jak i przedstawicieli
wolnych zawodów. Ono to dzierżyło wyso­
ko sztandar polski i sprawiło, że tętno na­
rodowego życia nigdy w Bydgoszczy bić
nie przestawało. Za jego też przeważnie
inicjatywą powstały później inne towarzy­
stwa polskie, jak ,,Halka",. Towarzystwo
Polek pod wezwaniem św. Kingi oraz To­
warzystwo Terminatorów, nad którem pro­
tektorat objęło Towarzystwo Przemysłowe.
Przemysłowcy założyli spółkę budowlaną,
która nabyła i utrzymywała Dom Polski

przy ulicy Dr. Emila Warmińskiego, tu­
dzież zorganizowali pierwszą polską wy­
stawę przemysłową w Bydgoszczy, w 1910
l’. W tym okresie Towarzystwo Przemysło­
we było jcdnem z najruchliwszych w miej­
scu 1

Dzieje Towarzystwa Przemysłowego w

Bydgoszczy obfitują w ciekawe momenty,
któro przejdą do histor.ii naszej dzielnicy.
Wykazują one jasno, że garść ludzi dobrej
woli i pełnych poświęcenia zdołała pokrzy­
żować plany niemieckie, zmierzające ku

zagładzie narodowości polskiej.
Żyje jeszcze kilku weteranów tej pracy,

Choć śmierć w ostatnich latach wielkie
wśród nich wyrwała luki, Cześć tym,
co wytrwali na posterunku,

CZEŚĆ PRAWDZIWEJ ZASŁUDZE!

Towarzystwo Przemysłowe w Bydgosz­
"czy ,,narodziło" się dnia 27 października
1872 roku. Ojcem jego był gorący patrjota,
poseł Teofil Magdziński.

Do Towarzystwa natychmiast przystą­
piło 84 obywateli bydgoskich, pomiędzy
niemi senjor mieszczaństwa polskiego,
szewc Piotr Ładyński, który już w roku
1846 razem ze szlachtą i duchowieństwem
należał do Kasyna Polskiego w Bydgoszczy.
Kasyno to, wzorem gostyńskiego, powstało
nie tylko w celu wspólnej zabawy, ale głó­
wnie po to, aby skupić usiłowania obywa­
telskie w kierunku narodowo-społecznym.

W zarządzie nowo założonego Towarzy­
stwa Przemysłowego przez szereg lat pra­
cował także Juljan Preys, znany literat,
Wydawca sławnych kalendarzy ludowych
,,Śierp-Poiaczka". Już w pierwszym roku

istnienia Towarzystwo Przemysłowe dało
znać o sobie urządzając w ówczesnym te­
atrze miejskim polskie przedstawienia a-

matorskie, równocześnie sprawiło sobie

chorągiew i zapoczątkowało bibljotekę. W
roku 1880 u tworzyli-członkowie kółko śpie­
wu, z którego się później rozwinęła dzisiej­
sza ,,Halka". W rol?u 1885 nasi przemys­
łowcy założyli szkółkę niedzielną dla ucz­

niów rzemieślniczych, Z niemałym pożyt­
kiem dla sprawy narodowej przez pierwsze
lata — obok posła Magdzińskiego — praco­
wali w Towarzystwie Przemyslowem pre­
zesowie Gabryelski i Rogaliński. Następcą
ich był adwokat Stanisław Meczyński. W

tym czasie Polonja bydgoska wysyła dele­
gację na powitanie zwłok Adama Mickie­
wicza do Krakowa. Bibljoteka Towarzy­
stwa wzrosła do 250 tomów.

Jeszcze bardziej ożywiło się Towarzy­
stwo za prezesury Ludwika Sosnowskiego,

który zdołał pozyskać do pracy prawie ca­
łą tutejszą inteligencję polską: dr. Emila

Warmińskiego, red. Jana Teskę, dr. Piotra

Piskorskiego, adwokata Melchiora Wierz-
bickięao, rad-cę Piórka, dr. Biziela, dr. Gi -

żyńskiego, adw. Englicha, dr. Sławskiego,
adwokata Zaleskiego, Kazimierza Mazgaja,
Suligowskiegb i in. Senjor Sosnowski już
blisko 50 łat należy do Towarzystwa Prze-

jfiysłowego, a przez trzydzieści pięć lat i

sprawował, z małą przerwą, urząd prezesa,

Godny jego następca - prezes Józef Mil-
chert urządził kurs księgowości dla drob­
nych przemysłowców i rzemieślników. Nie­
małe zasługi dla rozwoju Towarzystwa
również położyli senjorzy: Leon Grudow-
ski, Franciszek Sporny, Ignacy Sergot,
Franciszek Ńiezgódzki, Mieczysław _

Ma­
mach, Jan Janicki i Roman Stobie-cki. Na­
leżeli oni w r. 1910 do komitetu wystawo­
wego, (prezesem był Ludwik Sosnowski),
podejmując się dość ryzykow’nej na ten

czas pracy, gdyż pewni ludzie z politowa­
niem wzdrygali ramionami, nie rokując
wystawie powodzenia, a jednak wystawa

przeszła wszelkie oczekiwania; 150-ciu wy­
stawców pokazało, że pol’skie wyroby w

niczem nie ustępują wyrobom obcym. Wła­
dze niemieckie odnosiły się do wystawy
nieprzychylnie. Ani przy otwarciu, ani

przy zamknięciu wystawy nie było wolno

przemawiać publicznie po polsku!

Przetrwało Towarzystwo ucisk i niewo­
lę. Po wojnie ,,nowi ludzie" z zdwojoną e-

nergją przystąpili do pracy: Ignacy Kur-

delski, Roman Chybicki,. ś. p. Józef Sporny
oraz obecnie urzędujący prezes Ignacy Bu­
dziński i wiceprezes Kazimierz Gabrielo­
wi cz.

W roku 1922 Towarzystw’o obchodziło
złote gody, Uroczystość pozostawiła w ser­
cach uczestników niezat,arte wrażenia. Na
złote gody zjechali wówczas do Bydgoszczy
delegaci z wszystkich zakątków kraju, oraz

czołowi działacze Zw’iązku Rzemieślników’
z Warszawy z posłem Rudnickim na czele.

Na zjeżdzie tym zapoczątkowano dar ju­
bil!euszowy w postaci składek na Dom Rze­
mieślniczy. Dzielą dokonano. Dom istnieje
i jest dziś siedzibą Izby Rzemieślniczej byd­
goskiego okręgu.

UROCZYSTOŚCI W DN. 30 PAŹDZIERNI­

KA 1932 R,

Godz. 7—10,45: Przyjęcie delegatów i go­
ści na dworcu (oznaka: opaski czerwono-

zielone).
Godz. 11: Zbiórka delegatów i członków

w Resursie Kupieckiej, przy ulicy Jagiel­
lońskiej nr. 13.

Godz. 11,45: Wymarsz do Fary na uro­
czyste nabożeństwo.

Godz. 12,45: Uroczyste zebranie jubileu­
szowe w Resursie Kupieckiej: l) Zagajenie,
powitanie władz, delegacyj i gości. 2) Ucz-

KOMITET JUBILEUSZOWY I ZARZĄD TOWARZYSTWA PRZEMYSŁOWEGO W BYDGOSZCZY.

Siedzą - od lewej: Stanisław Ganasiński, Kazimierz Mazgaj, prezes Ignacy Budziński, prezes honorowy l,udwik Sosnowski
h. prezes Ignacy Ku);delski i Kazimierz Gabrielewicz - wiceprezes. Stoją: Franciszek Teodziecki Adolf M-m-c aY,m i

siewicz, Stanisław Muszyński, Roman Chybicki, Konstanty Lewando^ fAdam MikoSn ’

czenie pamięci założyciela Towarzystwa 5

zmarłych członów. 3) Występ towarzystwa
śpiewu ,.Halka" Bydgoszcz. 4) Wybór pre­
zydium. 5) Przemówienia delegatów i gości.
6) Zarys dziejów Towarzystwa w sześćdzie-
sięcioleciu. 7) Wręczenie dyplomów zasłu­
żonym członkom_. 8) Zakończenie — występ
Towarzystwa śpiewu ,,Halka" Bydgoszcz.

Godz. 15: Wspólny obiad.

Godz. 20: Wieczorek familijny w sali Re­
sursy Kupieckiej (wstęp 95 gr).

Ulica Teofila Magdzińskiego
w Bydgoszczy.

Z okazji 60-letniego jubileuszu Tow,
Przemysłowego prezydent miasta _przemia­
nował dotychczasową ulicę Kościelną na

,,ulicę Teofila Magdzińskiego", założy-ciela
tego zasłużonego towarzystwa.

Zarządzenie w tej sprawie ukaże się W.

najbliższym ,,Orędowniku MiejskimA

K§m bił i co zdziałał Teofil Magdziński.
Urodzony w Szamotułach 1818 r. z za­

możnych, w mieście i okolicy powszechnie
poważanych rodziców, po ukończeniu szkól
w Poznaniu, słuchał prawa na uniwersyte­
cie wrocławskim. Sprzysiężenie w r, 1846

wyrwało go z karjery prawniczej. Miero­
sławski przeznaczył go na dowódcę po­
wstania najprzód _na Żmudzi, a potem na

Litwie. Jakoż przybył Magdziński na

Żmudź i stamtąd wysłał do Wilna bardzo

energiczny rozkaz wywołania powstania.
Ale Bronisław Zaleski, który przed pół ro­
kiem powró-cił był z wygnania i zażywał
pomiędzy współziomkami wielkiego wpły­
wu i szacunku, odpowiedział mu, że na

Litwie pomimo najszczerszej woli i naj­
większego poświęcenia powstanie w krót­
kim czasie przygotować się nie da ,- dla

tego radz.ił Magdzińskiemu, aby częmprę-
dzej uciekał zagranicę. Magdziński dostał
się do więzienia, skąd jednak uda.ło mu się
ujść do Francji, gdzie zawiązał stosunki z

najwybitniejszymi członkami emigracji.
Rok 1848 zastał go w Paryżu. Nadzieja woj­
ny z Rosją poruszyła emigrację i -część jej
postanowiła podążyć do Poznańskiego pie­
szo przez Niemcy. Jak wielkie zaufanie
zdołał sobie już wtenczas zjednać Mag­
dziński, dowodem było, że chociaż nie _woj­
skowego obrano go przewodnikiem legionu.
Ale w Niemc-zech przytrzymano (oddział,
z którego puszczano pojedyńczo każdego w

drogę. W utworzonej w r. 1848 Lidze Pol­

skiej Magdziński zwracał na siebie ogólną
uwagę. On też w niej postawił wniosek,
aby naród zajął się wdowami i sierotami

po poległych rodakach.

Poślubiwszy 1851 r. Józefę z Arendtów,
próbował najprzód w Poznańskiem a po­
tem w Królestwie ziemiańskiego zawodu.

W r. 1863 znów wziął udział w tajnej or-

Ś. P, TEOFIL MAGDZIŃSKI,

1818-1889

założyciel Towarzystwa Przemysłdwego
w Bydgoszczy.

ganizacji narodowej, po upadku za§ pcw
wstania osiadł w Bydgoszczy, oddając się
sprawom społecznym. W r. 1873 obrany,
posłem do sejmu, a w trzy łata później do
parlamentu, pilnie pracował, był członkiem

1872 1932



Str. 16. ,,DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 30 października 1932 Nr. 251.

komisji budżetowej, oraz członkiem kon­
wentu senjorów.

Spokojny w dyskusji, miłych form w

obejściu, prawy i szczery, został prezesem

Koła Polskiego najprzód w parlamencie, a

,w końcu w sejmie.
W parlamencie niemieckim wygłosił

Magdziński w listopadzie 1884 roku wielką
mowę skierowaną przeciwko Bismarkowi,

który wytykał Polakom, że są buntowni­
kami i sprawcami wszystkich rewolucji.
Magdziński odpowiedział Bismarkowi do­
słownie:

Co wywołuje powstanie, kto jest
sprawcą rewolucji? Oto zawsze ty!-
ko cl, przeciw którym te powstania są

wymierzone(

Kanclerz wyraził się, że Polacy w

parlamencie są ,,obcym żywiołem". Na
to odpowiadam: Jeżeli tutaj uchodzi­
my za obcy żywo!, czem też rzeczywi­
ście Jesteśmy, to musimy zapytać, któż
właściwie wcielił ziemie polskie do ce­
sarstwa niemieckiego? Protestowaii-

my przeciwko temu wcieleniu... Nie
tworzymy tutaj stronnictwa politycz­
nego, lecz frakcję narodową. Obok o-

brony interesów materialnych, bez

względu jak długo i w jakiej liczbie
t,uta,j będziemy, polega głównie zadanie
nasze na tem, abyśmy bronili naszcyh
narodowych, uroczyście przeznaczonych
nam_ praw, abyśmy występowali w o-,
bronie naszego poniewieranego języka,

gnębionego Kościoła — słowem w o-

bronie najświętszych dóbr, jakieśmy
po przodkach odziedziczyli. Powie­
dział kanclerz. że tylko pewne sfery
polskiej ludności podniecają niezado­
wolenie — a głównie tak zwana inte-
Iigencja, szląchta i duchowieństwo.
Niższe warstwy społeczeństwa — a

zwłaszcza chlopj — są zdaniem jego
zupełnie ze stosunków zadowoleni. Mo­
ści Panowie! Proszę was, przyjdźcie do

naszego kraju, bądźcie choć raz świad­
kami naszych zebrań przedwyborczych
;— a przekonacie się, jak bardzo w

, skromnym chłopie polskim rozbudzona
jest narodowa świadomość, przekona­
cie się o naszych prawach, jak ten
chłop pęlski tak samo, jak wyższe sta­

ny gotów jest wystąpić w obronie swe­
go języka, świętych praw Kościoła i
duchowieństwa, jak nie szczędzi żad­
nych ofiar i poświęcenia. Wszystkie
Środki kanclerza nie zastraszą nas!”

Umarł sławny mąż, gorący patrjota i o-

bronca polskości dnia 4 lutego 1889 w Byd­
goszczy. W dzień pogrzebu, przy katafal­
ku wystawionym w kościele farnym uczcił
pamięć jego mową żałobną kolega parla­
mentarny, ,ks, dr. Florian Stąbiewski, póź,
riię,!szy , ,arcybiskup^. gnŁeźhieńsko-poznań-
ski. , W . kondukcie (żałobnym szli wszyscy
posłowie polscy: Ferdynand książę Radzi­
wiłł, !,eon h?. Skórzewski, Stefan hr, Kwi-
lecki, ks. dr. Ludwik Jażdżewski, Kazi­
mierz Chłapowski, Stefan Cegielski, dr. Ju-
Ijan Chełmicki, baron Ludwik Graeve Jó­
zef Kościelśki, _

Ludwik Mycielski, Ig’nacy
Łyskowski, Michał

_ Szczaniecki, Antoni
Kalkstein i Wolszlegier. Straż przy zwło­
kach pełnili członkowie Towarzystwa Prze­
mysłowego, - nad grobem śpiewał chór
,,Halki".

mele nas wyprowadzić z kryzysu do ziemi pomyilnoćci gospodarczej.
Najokropniejszym wynalazkiem ni­

szczycielskim okazało się powojenne
hasło amerykańskie: Niech żyje spo­
życie, precz z oszczędnością. W ciągu
czterech łat od 1914 do 1918 około 20
miljonów zdrowych mężczyzn, miast
pracować, zabijało się wzajem zuży-.
wając bezcelowo olbrzymie ilości wszel­
kiego rodzaju wytworów. Od czterech
lat od chwili wybuchu przesilenia świa­
towego te same 20 miljonów zdolnych
do pracy mężczyzn żyje ną koszt ludz­
kości na skutek bezrobocia.

Kto przeprowadził potworną mobili­
zację nędzy?,Nikt inny, tylko hasło po­
pierania konsumcji kosztem oszczę­
dności. ,,Kupujcie na raty" — pouczali
amerykanie. Nie mówili tylko, kto ma

zapłacić procenta od tak wypożyczonego
kapitału i ryzyko strat w razie niewy­
płacalności klije,nteli, Pierwsza- część
tych dodatkowych kosztów spadła na

masy drobnych spożywców, druga na

wytwórców, a gdy jedni zaczęli tracić
pracę i drudzy bankrutować, cała suma

obciążenia, zwaliła się z, tym potwor­
nym ciężarem na barki wszystkich.

Najlepiej można to zrozumieć na

przykładzie: Fabrykanci odzieży prze-
dają miljon ubrań po złotych na roz-

płaty roczne. Robotnicy którzy.je nabę­
dą, obciążą swe budżety procentem od

kapitału stu miljonów złotych i ko­
sztem aparatu rozdzielczego. Będzie to

wynosiło 10 do 15 miljonów złotych
rocznie, które zostaną bezproduktywnie
wyrwane z kieszeni ubogich ludzi.

Prędzej czy później o tą sumę obniży
się ich spożycie. A gdy nadejdzie kry­
zys, dłużnicy przestaną płacić, załamią
się fabrykanci, wyrzucą setki robotni­
ków na bruk, ci z kolei przestaną pła­
cić i tak w kółko aż do rezultatów a

merykańskich: 19 miljonów ludzi bez
pracy w kraju, który jeszcze kilka lat
temu był niemal rajem gospodarczym.

Inaczej się przedstawię sprawą jeżeli
spożycie jest oparte na oszczędneścl.
Wijo?i robotników odkłada sobie-po
IS?O złoty-Ch każdy, aby nabyć dla siebie
ubranie. W kasach oszczędności ,zjawią
się kapitał 100 miljonów złotych. Daje
on ciułaczom 5 miljonów zysku, pod
postacią procentów (w; stosunku do u-

przednich strat przy kupnie ratalnym,
jest to powiększenie zdolności kon­
sumpcyjnej tych, robotników, o 15 do 20

miljonów złotych rocznie!) Fabrykanci
za swą odzież otrzymają gotówkę. Nie

mają wprawdzie okazji do powiększe­
nia produkcji w celu zaspokojenia po­
trzeb nabywców na raty, ale wiedzą, że
w roku przyszłym zapotrzebowanie na

ich wytwory będzie takie same. Spoży­
cie bowiem człowieka oszczędnego jest
równe, całkowicie przystosowane do

jego możliwości zarobkowej. Produ­
cent, mając takich odbiorców, może z

góry obliczyć niemal napewno zapo­
trzebowanie. .

To też kryzysy, wynikające z nad­
produkcji o Ile były słabsze i łagodniej­
sze, dokąd świat nie - znał amerykań­
skiego systemu ratalnej sprzedaży, któ-
ry to wynalazek pod względem ,,debro-
dzlejstwa" dla ludzkości przeskoczył o

niebo wynalazek ,g,azów trojących.
Oszczędność dla społeczeństwa pol-

l/AŻDY
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skiego nietylko prowadzi do wyjścia z

kryzysu gospodarczego. Zdani na wła­
sne siły pozbawieni dopływów kapita­
łów obcych, posiadając niesłychanie
silny przyrost ludności, musimy za

wszelką cenę oszczędzać, oszczędzać i

jeszcze raz oszczędzać, aby sprostać nie­
zmiernej liczbie zagadnień, jakie nas

czekają.
Nie wystarczy tylko oszczędzać. Trze­

ba to umieć robić. Inaczej bowiem ciu­
łacz przynosi więcej szkody niż po­
żytku sobie i społeczeństwu.

Lokaty pieniędzy zagranicą, kupowa­
nie obcych walut, czy wypychanie poń­
czoch grubszemi banknotami Złotowy­
mi, czy srebrnymi 10-cio złotówkami,
to jednakie przestępstwo wobec po­
myślności gospodarczej kraju.

Każdy kto tak czyni, umniejsza ka­
pitał obrotowy, zagraża stałości waluty
i w rezultacie końcowym poprzez
krzywdy, zadawane całemu państwu,
szkodzi sobie samemu. Nikt bowiem nie
może mieć korzyści, ze wzrostu bezro­
bocia, ze spadku produkcji lub zała­
mania się waluty.

Śwjęto oszczędności w Polsce jest
wielkim dniem. Żaden naród nie znaj­
duje się w tak skomplikowanej i cięż­
kiej sytuacji, jak my. Jeżeli porównać
rozmiar naszych trudności, wielkość
czekających nas zadań i szczupłość
środków, którymi rozporządzamy, Ja-
snem- się staje, że idea zaciskania pasa,
idea ciułania ziarnka do ziarnka musi

się stać podstawowym bas!em dla

wszystkich. (St. Rów,)

Grosz Oo grosza - dorobisz

się trzosa.

Tak mawiali starzy ludzie i w myśl te­
go przysłowia postępowali. Dzisiaj jest ina­
czej. Rzadko, który człowiek oszczędza. Za­
miast zanieść każdy zbędny grosz do Ka­
sy Oszczędności, by mu on przyniósł pe­
wien procent, to chowa do pończochy. Zda­
rza się b. często, że dowiedzą się o tem zł.o­
dzie,je i skradńą mu to, na co musiał może
nieraz całemi latami pracować.

Czyż wobec tego, aby się zabezpieczyć
nie jest lepiej składać oszczędności w in­
stytucji finansowej, do której złodzieje nie
mają tak łatwego przystępu?

Chcesz zatem, aby ci złodzieje nie zra­
bowali pieniędzy, abyś miał spokojną przy­
szłość, abyś mógł powiększyć swój war­
sztat pracy i polepszyć byt - składaj każ­
dy zarobiony grosz do Komunalnej Kasy

Oszczędności m. Inowrocławia, za której
zobowiązania gwarantuje cała gmina
swym majątkiem i siłą podatkową. Zwra­
camy uwagę na dzisiejsze ogłoszenie K. K .

O. m. Inowrocławia.

Uczciwy ciułacz nie przeciwstawia
się obowiązkom głodnego nakarmić, na­
giego przyodziać — gdyż cnota oszczęd­
ności nie może być utożsamiona z prze­
stępstwem sknerstwa.

Wpojenie młodzieży zasad oszczędno­
ści wyrabia charakter, ćwiczy wolę, li­
czy być przezornym i zapobiegliwym --

uczy patrzeć trzeźwo na życie.

Pierwszym krokiem na drodze do

swobody, niezależności materjalnej i po­
wodzenia życiowego jest kontrola nad

sobą w drobiazgach życia codziennego,
=k

Umiejętność oszczędzania polega na

rozumnem segregowaniu swych potrzeb
i na roztropności w ich zaspokajaniu.

Oszczędność jest słońcem, które po­
budza wszystko do życia.

Krzywdę wyrządzasz sobie i gospodarstwu narodowemu

jeżeli swoje oszczędnośGi ukrywasz, zamiast

oddać je na ksiaiaczka

w Komunalnej Kasie Oszczędno^
miasta Bydgoszczy
ulica Jagiellońska nr. 4

za którą odpowiada miasto całym swoim majątkiem wynoszącym 90 miljonów zlolych i wszystkiemi dochodami gminy.
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Wypożycza my

SKARBONKI

OSZCZĘDNOŚCIOWE
BANK ŁUBOWY

przyjmuje wkłady oszczędnościowe za najwyższem oprocentowaniem.
Za wszelkie zobowiązania odpowiadają wszyscy członkowie całym swoim majątkiem.

O. ftfi. O. 201309.

LICYTACJA.

Bank fiir Handel A Gewerbe Poznań

Poznański Bank dla Handlu i Przemysłu
Spółka Akcyjna

Oddział w Bydgoszczy
Seton 404, 465, 445.

Przyjmowanie wkładów

oszczędnościowych po najko-
rzystniejszem oprocentowaniu
Załatwianie wszelkich

transakcyj bankowych. (20858

Jeśli chcesz zabezpieczyć swą przyszłość,
Jeśli chcesz powiększyć i ulepszyć warsztat pracy,
Jeśli chcesz zapewnić posag dla córki,
Jeśli chcesz mieć fundusz na kształcenie swych dzieci,

wtenczas powinneś zacząć oszczędzać, a oszczędności swe składać syste­
matycznie w instytucji o pewności pupilarnej, jaką jest

Komunalna Kasa Oszczędności miasta Inowrocławia
SB. SC. O. 2^08.995 Ręynelc 5. R. M, O: 2^8:995
Kasa przyjmuje wkłady począwszy od 1.— zł i wypożycza skarbonki oraz załatwia wszelkie czynnności bankowe.

Za zobowiązania kasy odpowiada gmina miasta Inowrocławia całym swoim majątkiem i siłą podatkową.

20914

Oszczędnościom
zapewnia dobrą lokatą i wysokie oprocentowanie

BANK BYDGOSKI
Sp. z ogr. odp.

w Bydgoszczy, ulica Mostowa nr. 12

wypożycza skarbonki — wydaje karneciki i znaczki

oszczędnościowe — urządza rachunki bieżące

załatwia wszelkie inne sprawy bankowe
20857

Dnia 3 listopada 1932 r. o godz. 10 -tej odbędzie
się na podwórzu Dyrekcji Poczt I Telegrafów
w Bydgoszczy sprzedaż licytacyjna przedmiotów,
stanowiących zawartość niedoręczalnych przesyłek
pocztowych.

Sprzedaż licytacyjna obejmować będzie:

konfekcją damską i męską, sztu­
ką jedwabiu, kilimy, książki, ko­
ło do samochodu, oponą, pro­
szek do czyszczenia wentyli, wy­
roby Z żelaza i inne drobne przedmioty.

20972) Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy.

Doskonale prosperująca, pierwszorzędna
fabryka wyrób, papierowych
w Gdańsku wyposażona w wiele specjalnych
maszyn i prawami ochronnemi, masowa wy­
twórnia zeszytów, bloków, opakowań, segre­
gatorów, skoroszytów, papieru serwetkowego
toaletowego, papieru w rolkach itd.

Dołączona z hurtownią papieru
jest z powodu przerobienia przedsiębiorstwa
na bardzo korzystnych warunkach na sprze­
daż lub do wydzierżawienia. Kapitału potrzeba
20—80.000 zł, zależnie od wysok.obejmnjącego
objektu. Długoletni wprac. personel na miej­
scu, wobec tego może niefachowiec prowadzić.
Ewentl. wchodziłaby i Spółka w rachubę, gdyż
ma nieogr. pole działania. Poważni reflektanei

otrzymają bliższe szczegóły przez Biuro ogło­
szeń ,.Dewera” Gdańsk, sub. nr . ,,282H. (20774

Zaburzenia w Rudzie

Pabianickiej.
Warszawa, 29. 10. (tel. wł.) Z Lodzi

donoszą o zaburzeniach robotników w

Rudzie Pabjanickiej.
Firma Bracia Borach jest właściciel­

ką dwóch fabryk, w Łodzi i Pabiani­
cach. Gdy w fabryce pabjanickiej wy­
buchł strajk na tle ekonomicznem, dy­
rekcja fabryki uruchomiła fabrykę przy

pomocy swoich pracowników łódzkich.

W ten sposób pracowali oni po 16 go­
dzin na dobę.

Przeciwko temu postanowili zapro­
testować strajkujący robotnicy, którzy
onegdaj zgromadzili się przed fabryką.
Wkrótce doszło do zaburzeń. Robotni­
cy chcieli dostać się na teren fabryczny.
Przeciwstawiła im się w sposób stanow­
czy policja piesza i konna.

Strajkujących robotników rozpędzo­
no, a przed bramą fabryczną wystawio­
no posterunki policyjne.

Gandhi nie uzyska wolności,

chyba, że wyrzeknie się, działalności

politycznej.
Londyn, 29. 10. Mahatma Gandhi po­

zostanie, na skutek ponownej uchwały
rządu Indyj, w dalszym ciągu w aresz­
cie domowym.

Uchwała rządu Indyj jest odpowie­
dzią na prośbę, zgłoszoną przed kilku

dniami przez przywódcę Mahometan,
Szaukata Ali, który wystosował pismo

do wicekróla o wypuszczenie na wol­
ność Gandhiego.

Decyzja rządu została zakomuniko­
wana Szaukat Ali piśmiennie, przy­
czem wicekról, lord Willingdon, zako­

munikował przywódcy mahometan, że
uwolnienie Gandhiego nastąpi po złoże­
niu przezeń zapewnienia, że wycofa się
całkowicie z akcji biernego oporu.

Na skutek uchwały rządu Indyj

Kurczenie się handlu międzynarodowego.

Biuro statystyczne handlu międzynarodowego przy Lidze Narodów przynosi re­
welacyjne cyfry o kurczeniu się, a właściwie o upadku handlu międzynarodowego.
I tak w roku 1928 wywóz państw całego świata wynosił 61 miljardy franków szwaj­
carskich, przywóz zaś 52 miljardy. W roku następnym 1929 stosunek ten nawet
się poprawia na 66 i 59 miljardów. Jednak od tej chwili następuje gwałtowny spa­
dek tego handlu, który w roku bieżącym, a właściwie w jego pierwszych trzech
kwartałach, spada do rażącej cyfry 27 i 23 miljardów, jak to pokazują nam czarne

słupki na załączonej rycinie, przyczem zaznaczamy, że czarna kreska pozioma dzie-
ląca te słupki na część górną i dolną, dzieli te podziałki handlowe na przywóz (u gó­
ry) i wywóz (u dołu). Te same piony kreskowe podają wysokość obrotów handlo­
wych w Europie, a właściwie w jej 25 państwach bez Sowietów. Tu widzimy ten sam

zastraszający spadek. Czyż wobec tego można się dziwić panującemu na całym świe-
cto kryzysowi?

ulokują korzystnie swoje
kapitały przez nadanie

drobnego ogłoszenia
do,,Dziennika Bydgoskiego".

Gandhi nie będzie mógł uczestniczyć w

konferencji porozumiewawczej, pomię­
dzy Hindusami, Mahometanami oraz

Shikami. Konferencja ta została wy­
znaczona na dzień 5 listopada.

- Koncert Jana Knbelika w Teatrze

Miejskim. Jutro, w niedzielę o godz. 12,30
w południe wystąpi w Teatrze Miejskim
jedyny raz wirtuoz skrzypek i kompozytor
Jan Knbelik. — Reszta biletów od godz.
11-ej w kasie Teatru Miejskiego po cenach

normalnych. — Zainteresowanie wielkie.

Oszczędność jest to rozsądne usuwa­
nie się od zaspokajania potrzeb zbytecz­
nych w tym ce!n, aby mleć w przyszło­
ści na wydatki niezbędne.

Obowiązkiem rodziców jest dopoma­
gać dzieciom do oszczędzania posiada­
nego grosza.

Narody, które nie umieją pracować i

oszczędzać, muszą zniknąć z powierz­
chni ziemi.

Kto bogacz? jeśli nie ten, kogo żywi praca
Kto ku swemu zbawieniu, co Bóg dał,

(obraca?

Szkodę wyrządzasz sobie i gospodar­
stwu narodowemu, jeżeli ukrywasz pie­
niądze, zamiast oddawać je do K. K. O.

Uczmy dzieci nasze cnoty oszczędno­
ści j dajmy im możność oszczędzania.
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WIADOMOŚĆ
Warszawa, 29. 10. (PAT) Wczoraj,

pod przewodnictwem p. premjera Pry-
stora odbyło się posiedzenie komitetu e-

konomicznego, poświęcone omówieniu
prac gospodarczych rzę,du.

Dalsze cztery dekrety
Prezydenta.

Warszawa, 29. 10. (tel. wł.) Wczoraj­
szy ,,Dziennik Ustaw” przynosi cztery
dekrety Pana Prezydenta, a mianowi­
cie: nowelę do przepisów kodeksu po­
stępowania cywilnego, prawo o sądowem
postępowaniu egzekucyjnem, przepisy,
wprowadzające prawo o postępowaniu
egzekucyjnem oraz przepisy o kosztach

sądowych.
Zauważyć należy, iż koszty sądowe

uległy nieznacznej redukcji. M. in. wy­
sokość wpisu wynosić będzie 2 i pół
proc, wartości przedmiotu sporu, a nie,
jak dotąd, trzy proc. Nie został nato­
miast ogłoszony dekret o zmianie go­
dzin w handlu, który prawdopodobnie
przesłany będzie Sejmowi do rozpatrze­
nia.

Dziecko w kasie żelaznej.
Hamburg, 28. 10. (PAT) W jednej z

fabryk konserw podczas zamiatania
biura przez pracującą tam kobietę, jej
10-letni syn bawi! się drzwiami otwar­
tej kasy. Wyciągnął on klucz i trzymał

go w ręku. Nagle drzwi od kasy zam­
knęły się i chłopiec z kluczem został w

kasie zamknięty. Drugiego klucza od

kasy nie było.
Zaalarmowano straż ogniową, która

odmówiła pomocy, nie chcąc narażać
życia dziecka, gdyż do otwierania trze­
ba użyć aparatu do szwajsowania. Do­
piero dwom monterom z fabryki kas
udało się wyciąć otwór. W czasie robo­
ty, która trwała półtorej godziny wpu­
szczano tlen do wnętrza kasy przez
dziurkę od klucza. W ten sposób ocalono
dziecko.

Tajfun.
Sajgon, 28. 10. (PAT) Tajfun, szale­

jący u brzegu Annamu spowodował
wielkie szkody, niszcząc wsie, zrywając
mosty i uniemożliwiając komunikację.
Zginęło 309 osób.

Ohydny napad dziesięciu bandytów.

Lublin, 28. 10. (PAT) W wsi Zdzielo-
wice, powiat janowski, napadło 10 ban­
dytów na dom Wojciecha Styki. Ban­
dyci, starając się zmusić żonę Styki do

wydania pieniędzy i kosztowności, znie­
wolili ją, poczem oblali naftą i podpa­
lili. Zbrodniarze w ciągu 5 godzin plą­
drowali domostwo i zabudowania, po­
szukując pieniędzy a zabrawszy co się
dało, zbiegli do lasu. Bandyci zastrze­
lili mieszkańca tej wsi, który biegł na

pomoc napadniętym.

Papen projehtuiE rEfarmE
BcomsdęjgjfKacjjż.

Reichsfag zostanie odarty z reszty uprawnień.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 28. 10. Pomysły konstytucyjne
rządu Papena sypią się jak z rogu ob­
fitości. Najważniejsze szćzegóły tej ,,re­
formy ustroju” zakomunikował wczo­
raj minister spraw wewnętrznych Rze­
szy Gayl na dorocznym bankiecie zw.

prasy berlińskiej.
Zdeklarowawszy się uprzednio Jako

zdecydowany monarchista Gayl zara­
zem oświadczy!, że monarchistyczna
forma rządów absolutnie nie wchodzi w

rachubę. Wiek wyborcy podniesiony
zostanie o 5 lat. Żywiciele rodzin i u-

czestnicy wojny światowej otrzymają
prawo głosu. W miejsce dotychczasowej

rady Rzeszy ustanowiona zostanie izfiaC
panów (senat), których konstrukcja skła­
dać się będzie zarówno z pierwiastka
parlamentarnego, przedstawicielstwa

narodowego, jak i też reprezentacji sta-
nów i zawodów. Reforma parlamenta­
ryzmu pójdzie w tym kierunku, żel
Reichsfag ma faktycznie być pozbawio­
ny swoich najbardziej zasadniczych
praw, tj. kontroli budżetowej i w wy­
powiadaniu nieufności rządowi.

Echo tych wynurzeń ministra spraw,

wewnętrznych Rzeszy Gayla jest nie­
zwykle silne. Podczas gdy dzienniki
prawicowe przyklaskują oczywiście
tym _konstytucyjnym planom, wycią­
gniętym z archiwów byłego cesarstwa,
prasa lewicow’a bije na alarm. Z uwa­
gi na cenzurę forma tych wystąpień pu­
blicystycznych jest niezw’ykle ostrożna,
jednak prawie wszystkie pisma obozu

demokratycznego i lewicy są zgodne- z-

tem, że urzeczywistnienie tych zamia­
rów jest zamachem na wywalczone w

ciągu długich lat prawa obywatelskie i
że reforma może nastąpić tylko na dro"
dze zamachu stanu. Nie znajdzie sią
bowiem żadna kwalifikowana parla­
mentarna większość (dwie trzecie izby),
któraby dobrowolnie głosowała za po-
dobnem ukróceniem obywatelskich swo­
bód. Projekt rządu wprowadzenia plu-
ralnego prawa wyborczego oznacza po­
wrót do dwuklasowego systemu wybo­
rów.

Reichstag, przed którym rząd byłby
nieodpowiedzialny, stałby sią zwyczaj­
nym manekinem i igraszką w rękach
każdorazowego gabinetu.

Nawet narodowi socjaliści zwąchaw-
szy pismo nosem, przemienili się nagle
w obrońców poniewieranej konstytucji
weimarskiej i atakują rząd, wzywając
społeczeństwo, ażeby w dniu 6 listopada
br. udzieliło gabinetowi baronów odpo­
wiedniego pokwitowania kartką wybor-
czą.

Atmosfera polityczna w Niemczech

zaczyna przechodzić w stan gorączko­
wy. AR.

X iycic goipoawsfwp.
SMP. Promyk. Zbiórka wszystkich kwesta-

rek w niedzielę 30. bm. o godz. 7 rano w biurze

parafjalnem.
,,Echo". Próbę i występ niedzielny odwo­

łuje się. Następna próba w czwartek, 3 listo­
pada o godz. 20.

OPN. Gwiazda, Zbiórka wszystkich drużyn
dziś o godz. 20 w salce parafjalnej. Dnia 31. bm.
zebranie zarządu i komisji zabawowej.

Korporacja S. K. M, Schadzka naukowa
w niedzielę 30. bm. o godz. 9,30 w Resursie

Kupieckiej. Po schadzce zebranie komitetu za­
bawowego.

Tow. Powstańców i Wojaków Szwederowo,
Zebranie zarządu dziś w sobotę o godz. 19. Z!e­
branie miesięczne dnia 2 listopada o godz. 19
w lokalu p. Kołodzieja.

Związek Pracowników Kupieckich. Zebranie

plenarne dnia 2 listopada o godz. 20 w sali
hotelu Lengninga. Ważne sprawy. ,

Tow. Czeladzi Kat, bierze gremjalny udział

w pochodzie Tow. Przemysłowego w niedzielę
30. bm. Zbiórka q godz. 11 w Resursie Ku­
pieckiej.

Tow. śpiewu św. Wojciecha. Towarzystwo
śpiewa w niedzielę dnia 3. bm. o godz. 14,45 na

akadem" ^nia Katolickiego w Strzelnicy,
a 0 na ślubie druhów Krzemkow-

)wny w kościele farnym.
jdoiicercwie w stanie spoczynku.

. -,tek, 7 listopada o godz. 19 w lokalu

L,wem” miesięczne zebranie na które za-

iprasza się również kolegów niezorgaaizówanych
ą zamieszkałych w Bydgoszczy,

świata mody.
EJ siiraif...

Z chwilą, gdy tylko dnie się ochłodziły, gdy
jesień naturę wzięła w swe niszczące włada­
nie, my wykorzystujemy chwile, by wznowić
zaniedbane w ciągu lata obowiązki towarzyskie,
by teraz częściej odwiedzać sale koncertowe

czy teatr. Wprawdzie czasy są tego rodzaju,
że raczej nąleży mieć na uwadze i to jak naj­
baczniejszej względy oszczędności, (o ile jeszcze
wogóle ktoś może oszczędzać), to jednak nie

przeszkadza, by przy pomocy skromnych środ­
ków, sukni czy płaszczykowi nadać wygląd
zgodny z wskazów!kami mody.

Moda na zimę tegoroczną jest stosunkowo
silnie skomplikowana. Czasy zwykłej, prosto­
linijnej sukienki, któraby w dodatku nie miała

żadnych ozdób, ostatecznie minęły. Opatrzyły

się one zresztą dostatecznie a niezależnie od
mody nie każdej pani one ,,leżały”.

Moda do tego stopnia skomplikowała krój
sukienek czy bluzek, że samo już ubieranie

będzie wymagało, tak ja!k dawniej, nielada

zręczności — będzie sztuką.
Mamy tu już całe tuziny guzików, guzicz­

ków, zapinek, zatrzasków, które mimo ich wiel­
kiej ilości muszą być bardzo dokładnie pona-
szywane. jeżeli chce się uwypuklić bogate,
krzyżujące się fałdy i formy.

Modę tegoroczną poza bogactwem form

charakteryzują przedewszystkiem kolory. Na-

ogół najbardziej łubiane i używane śą kolory
winno-czerwony (bordeaux, czyL bordo) i ciem-

nofioletowy. Na drugim planie widzimy kolory,

bronzwy i wszelkie ciemniejsze odcienia od sza­
rego do zielonego. Istnieje tu jedynie jedno
niebezpieczeństwo, mianowicie: gdy kolory nie

zostaną sprytnie s!kombinowane, wówczas gro­
żą postarzeniem wewnętrznego wyglądu. Umie­
jętna kompozycja kolorów jest więc bardzo

ważną kwestją.
Inna jest rzecz, czy należy się niewolniczo

trzymać żumalu mód, odpowiedziałbym raczej
negatywnie, boć przecież bogactwo linji pozwa­
ła na jak największe rozwinięcie fantazji. Tak
też jest z naszemi obrazkami, które należy
traktować jako projekty, przykłady i odpo­
wiednio przystosować do indywidualnego sma­
ku czy upodobania.

NtaifśwBe;fcsze nowości.

l) Płaszczyk z czarnego aksamitu; wy­
pracowana talja, szerokie rękawy, wielki,
jasny kołnierz futrzany. .2) Zimowa su­
kienka z grubej, lekko wzorowanej, wełny,
zapinana na guziki; rękawy górą bufiaste
i przybrane futrem, tak samo przybrany
futrem kołnierz wysoko stojący i dolny
brzeg sukni. 3) Płaszcz zimowy, z ;czarnego

sukna; kołnierz o szerokim rewersie, wy­
soko z tyłu postawiony, dokoła łokcia ob­
sada futrzana. 4) Płaszcz zimowy z twee-

du, bogato przybrany futrem; pasek i gu­
ziki w kolorze materiału. 5) Elegancki
płaszcz zimowy z jasnego materjału; rę­
kawy dołem wąskie, poza łokcie przybrane
miękkiem futrem; duży kołnierz fuirzany.
C) Kr,ótka, jaczka futrzana; może by.ć imi­

tacja futra; wąski kołnierz ma swe zakoń­
czenie w wielkiej kokardzie; do tego weł­
niana sukienka z tweedu. — Bluska z kron
kowanego jedwabiu z długiemi ręka--
zawiązanemi u dołu; bluska z jep
wego jedwabiu, z zamykan-
kołnierzem; kołnierz, ry­
sowane.

i
łdćrpiaajrui tfofc wftfcfi?e
powinni we własnym Interesie wypróbować tabletki

TogaL Togal uśmierza bóle. Nieszkodliwy dla serca,

żołądka I Innych organów. Spróbulc!e I przekona)­
cie się sami, lecz źadaide we własnym Interesie

tylko oryginalnych tabletek TogaL
Do nabycia we wszystkich aptekach.
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Dr. med. Wacław Sobociński
specjalista chorób jamy ustnej i zębów.

ul. GdnAska 54, I. (20363

Krem na skórę ,,HEIIWUNOUI", patent gdański
Nr. 1919. Niezwykła kosmetyka do pielęgnacji skóry
skutkuje z powodu swoich właściwości w rozpacz­
liwych wypadkach wszystkich liszaj!, nawet li­
szaj( ropnych, ranach u nóg, egzemie, prysz­
czach, wyrzutach wszelkiego rodzaju, czerwo­
ności twarzy i nosa, odm roieniast, i I tl,
Przy zamówieniach uprasza się o cel użyteczności.
Świetne uznania. Jeżeli bez skuiRn, zwrot pieniędzy. 12012
Cena 8.60zi. Wysyłka za zaliczką. Przy wysyłce samy zgóry, bez portorjnm.

Eta Km. labgratorj)iiD ,,Klossin". Gdańsk 1, HanOegassB 43.

Lecznica
Dr. Króla

Bydgoszcz
PI. Wolności 11 teł. IS!O

a) oddział chorób wewnętrz­
nych i nerw. (19481

b) oddział chirurgiczno-gine- !

kołog. i położniczy.
Zakład Roentgena. Etek-

troterapja (diatermja, Fran­
klin, sztuczne słońce, Sol-
lux Ud.), kąpiele lecznicze
itd, itd. 1

Wcłn;drzewną
w belach po 100 kg.

poleca (20832
-SwŁ-

Kafle
lii! i

sprzedajemy z powodu
przemijającej pory po na­
der korzystnych cenach

Bracia SchZśeper
Bydgoszcz

ul. GdaAska nr. 140.
Tel. 306. Tel. 361.

(20628

miesięcznie

express 20 zł,

RroiBtiyńsKl, Poznań
Aleje Marcinkowskiego 2.

Agend potrzebni.

Mały

4 m. długi, 1,9 m. szeroki
z bocznemi drzwiami do
rozsuwania sprzeda tanio

Emil Fechfter
Gdańsk, (20775

Hopfengasse 28.

Drzewa
i krzew]i owocowe

konifery
jak wszelki inny materjał do
sadzenia na obecną najlepszą
porę poleca po cenach przy
slępnych (18636
Robert Bóhrae

!Bydgoszczul. Jagiellońska 16.

KaffBe
stale na składzie, I
wielki wybór w ró-1

żnych kolorach i de­
seniach tylko najlep­
szy gatunek, żaden ,

pośledni wyrób ofe- i

ruje (194261
JiOTgnarF,

Bydgoszcz
ni. Chodkiewicza 15 |

cegielnia
Telefon 1300.

Czy choroby płucne są uleczalne?
Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmie, dtugotrwałem zachrypnięciu winien "

czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. Autor p. DR . GUTTMANN, b. naczelny lekarz Finsenowskiego zakładu
kuracyjnego, wskazuje w sposób zupełnie dostępny drogi naturalne clo usunięcia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący
otrzymuje takową na żądanie za darmo i bez opłaty porta. Należy napisać pocztówkę (ofrank. 35 gr.) z podaniem dokładn. adresu do:

BBUBHŁWBMWW db Co. OUSBŁSR1 SS5, PSOggge:SsfarcBSsee 25-25o, (18833

Telefon 1707.

Uchwała. Franciszek Kalata, zam. w Bydgoszczy,
a zastąpiony przez adwokata Szlenka w Bydgoszczy
wniósł o wywołanie zaginionych listów hipotecznych,
wystawionych przez Juljusza Lewego, a odnoszących
się do hipotek, zapisanych na nieruchomości Bydgoszcz
karta 2047 w dziale III pod poz. 6, wzgl. 7, wzgl. 8,
wzgl. li, wzgl. 13/5, wzgl. 14, opiewające na kwotę
1.017.30 mk, wzgl. 6.000.— mk., w ’zgl. 3.000. - mk. i 1.000

mk. wzgl. 1.750.— mk., wzgi.755.— mk., wzgl. 15.000.—mk.

Posiadacza dokumentów wzywa się, by najpóźniej w ter­
minie wywoławczem w dniu 15 czerwca 1933 r,
w podpisanym Sądzie pokój Nr. 30 prawa swoje zgło­
sił i przedłożył dokumenty w przeciwnym bowiem razie

dokumenty te uznane zostaną w drodze wyroku jako
pozbawione mocy prawnej. (20754

Bydgoszcz, dnia 27 sierpnia 1932 r. Sąd Grodzki,

Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 40

wykonuje
wszelkie prace blacharskie, warsztatowe i hodowlane

oraz zakłada wodociągi, kanalizacje,
urządzenia sanitarne i przewody gazowe,

Prospekty. Reperacje szybko i tanio. Kosztorysy.

r

lcBe
Bydgoszcz

78. Telef. 782 .Gdańska

HS!
Btl
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’
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Szanownej Klienteli podaję do łaskawej
wiadomości, że przeniosłem moją hurtownię
surowców i wyrobow cukrowyeh

ZOL.ŚN1ADECKICH 61,
R!S UŁ. OWO BBC OWĄ
Polecając się łaskawym względom kreślę się

F-ma

z poważaniem

Termin odwołań na podatek dochodowy
upływa w 30 dniach po doręczeniu nakazu płafńicze-
go. Do rzeczowego załawienia odwołań, dlarólników’
wedle ustalonych norm, jak i wszelkich innych padań,
próśb itp. w sprawach podatkowych poleca się
,,INFORMATOR" Birdgoszcz, ul. !agielloAsfea nr. 12 .

K. Gruchała, b. sekretarz podatkowy Urzędu Skarbowego
Bydgoszcz-powiat, emeryt ,kontroler L Urzędu Saarb. w Bydgoazcsy°

Wielki 1a fiO w5bórZ własnej pracowni M "w’

eleganckie plaszeze damskie i dziecięce, kapelu­
sze i sukienki, ubrania i spodnie na miarę i gotowe.nwoen o eg ae c z, uaa. asa-oBisua ie.

Telefon
,wjms,w^,s,uu.uwuu .w 84811901

Hurtownia przybordw stolarskich i trumiennych.
gosztz.

Wszelkie okucia i przybory dla p,rzemysłu
meblarskiego. Narzędzia stolarskie, płyty
cynkowe i t. p.

Dział II. Okucia trumienne i kompletne wyprawy
dla umarłych.

Dział III. Okucia budowlane i wszelkie gwoździe.
Dział IV. Szelak, klej, matyna, lakiery, politury, farby

bronzy, pendzle, papier i korki do szlifo­
wania, pomeks, osełki, bejca ko!ońska,.Zwei-
hora", domieszki do kleju ,,Pudrus". Woda
kolońska ,,LeitneK’1 do zmywania plam.

Dział V. Forniery, dykty, płyty stolarskie, marmur

materace, krzesła.

Katalogi 1 prospekty darmo! fisia

WrasiDM l

DZIAŁ ZABAWEK,
OTWARCIE 31.K.32. HE PIĘTRO

Opony - HowoBumowanlB
Pańskie zniszczone opony zostaną przy uży­

ciu najnowszej metody z surową la. gumą i
profilem fabrycznym

zupełnie Jak nowe.

Udowodniono przy

przeszło 10 000 km.
świetne wyniki.

gbaAsk

W niedzielę, dnia 6. XI. 1932 r. o godz. 10-tej
przed poł. odbędzie się w lokalu Hotelu Lengninga,
w Bydgoszczy, ul. Długa 37 (20834

OZWYCZAJĄ WALNE ZEBRANIE
SpO!dzielni Surowców d!a stolarzy I pokrewnych zaw.

Porządek obrad: 1. sprawozdanie Zarządu, 2. sprawozda­
nie Rady Nadzorczej, 3. propozycje Zarządu dot. dalszego
rozwoju Spółdz w/s. par. 49 statutu, 4. wolne wnioski

bez uchwal. R,?tła Nadzorcza, (-) Siudowski.

Polecamy (20307
o niskich cenach 1
na dogodnych warunkach spłaty i

SIEKACZE
do buraków oryginał ,,Senior°

nowoczesnej, niezniszczalnej konstrukcji,

Pienroorcęte iii]oBt faEryliaty ii;teu.
Parniki
Gniotowniki
Sortowniki

Płóczki do okopowych
Srutowniki, sieczkarnie

oraz wszelkie inne maszyny i narzędzia rolnicze.

r

do ziemniakdw

OB"umweaaeBKleca 24

od nr. 38 do nr. 8603

odbędzie się w poniedziałek dnia 7 listopada br.
oraz we wtorek dnia 8 listopada br.

o godzinie 14-tej w lokalu

Oddziału Zastawniczego
Komunalnej Kasy Oszczędności m. Bydgoszczy
(Lombard) przy ni. Grodzkiej nr. 23-25.

Prolongaty przyjmować będzie się tylko do soboty
ania 5-go listopada.

KomunaEna Kasa Oszczędności
miasta Bydgoszczy.

20375) Oddział Zastawniczy.

Magistrat miasta Inowrocławia

ogłasza ficosBlcsars

na slanowisno dirMra Mwni ójsMBj.
Wyniagane warunki : 1. obywatelstwo polskie, 2. wiek
nie niżej lat 30 a nie wyżej 45, 3. dyplom inżyniera-
elektryka, 4. conajmniej 5-letnia praktyka na pier-
wszorzędnem fachowem stanowisku samodzielnera.

Warunki wynagrodzenia podług umowy.
Podania wraz z własnoręcznie pisanym życiory­

sem oraz odpisem świadectw nale y wnieść do Ma­
gistratu miasta Inowrocławia do dnia 15 listopada
1932 r. Magistrat zastrzega sobie swobodny wybór
oferenta. Nieuwzględnione podania pozostaną bez

odpowiedzi.
MAGISTRAT

20766) (_) Jankowski, Prezydent Miasta.

TO.

w Poznaniu |
istniejący od ki,ku =

dziesięciu lat, naroż- 5

nik ul. P?cztowej w s

: .... . , pobiiźu Starego Ryn
: ’ram handlowe zai-ąa lubi 1.33 do wynajęcia, ewti. z 6 p-,k

ra eszk. Zgł. ,,Par Poznań, Ał. Marcinkowskiego 11 pod 43,1(1.

C^tafcie BsiesiiBSBfi if
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W piątek 28 bm. wieczorem zmarł po krótkich cierpieniach zaopatrzony Sakramentami świętemi ś. p.

współredaktor ,,dziennika Bydgoskiego" i emer. starszy racica Skarbu

przeżywszy lat 57, o czem zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni (20860

Orotf, siwa^rowa i bratanek.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o godzinie 3-ciej popołudniu z kaplicy pogrzebowej cmentarza starofarnego przy ul. Grunwaldzkiej.

Dnia 28 października br. zmarł po krótkich cierpieniach
i. p.

Dr. Alfred Brandowski
redaktor ,,Dziennika Bydgoskiego

Dzięki swym niepospolitym zdolnościom, nieskazitelności charakteru i nieznużonej pracowitości zjednał
sobie należną Mu cześć.

W przedwcześnie Zmarłym tracimy sumiennego i gorliwego współpracownika, którego kilkoletnią
owocną działalność w wdzięcznej zachowamy pamięci.

,,Dziennika Bydgoskiego" Drukarni Bydgoskiej §p. Akc. w Bydgoszczy

Z horyzontu Bydgoszczy zszedł człowiek niepowszedniej miary - mąż nieposzlakowanego charakteru i wielkiej kultury umysłowej

najdroższy nasz kolega redakcyjny.

Zakończył swe piękne i wypełnione po brzegi pracą życie w sile wieku dnia 28 października 1932 r.

Żegnając na wieczny spoczynek nieodżałowanej pamięci kolegę, ślubujemy Jego prochom, że szlachetność Jego, sumienność rzadko

spotykana, skrupulatność i rozwaga będą nam drogowskazem.

Współpracownicy redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego".

f,-

Dnia 28 października br. o godz. 9 .30 wieczorem

zmarł po pięciodniowej ciężkiej chorobie, opatrzony
Sakramentami św., członek naszego Syndykatu

S. p.

redaktor ,,Dziennika Bydgoskiego"
w 57 roku życia.

Zmarły Kolega był gorliwym członkiem naszego

Syndykatu i należał do Dziennikaiskiego Sądu Hono­
rowego.

Cześć Jego zacnej pamięci!

Syndykat Dziennikarzy Pomorskich.

Bydgoszcz, dnia 29 października 1932 r. (20955

Posilona Sakramentami św. odeszła do Krainy lepszej przy­
szłości po długich i bardzo ciężkich cierpieniach dnia 28. bm,
moja najukochańsza żona i nigdy nie zapomniana siostra ś. p .

je H’aEsasęafflcaBK’tóww

przeżywszy lat 52, o czem w smutku pogrążeni donoszą

Franciszek Czarnecki, Jadwiga Fanseian.

Bydgoszcz, dnia 28. X. 1932 r.

Msza św. za spokój duszy zmarłej w poniedziałek 31. X,
o godz. 9-tej w kościele Serca Jezusowego. Pogrzeb w ponie­
działek 31. X o godz. 3-ciej po południu z domu żałoby, Chro­
brego 16, na nowy cmentarz Parny. (20809

i,

wyrobów mleczarskich,de­
likatesów, przyległe mie­
szkanie 3 pokoje z kuch­
nią. wjazd, ,"w głównym
punkcie miasta zaraz bar­
dzo korzystnie na sprze­
daż, do objęcia 4.000 zł.
Zgłoszenia do Dziennika
Bydgoskiego Grudziądz
pod ,Skład”. 2, 918

Place (20899
budowlane kw. mtr. 50
groszy. Obejrzeć niedzie­
le, siedemnastej Toruń­
ska narożnik Spokojnej.

sjBfi m wykonuje szybko i tanio

E^ukamia Bydgoska S.A

BydgÓSZCZ,

’fA., y.

Skład
spożywczy z mieszkaniem
bardzo dobrem położeniu
z powodu wyjazdu na

sprzedaż. Grudziądz. Pił­
sudskiego 72. ’

20917

J Dom
! doćhowy w centrum mia-

”

sta Bydg. natychmiast na

US. Poinswska "82-114, sprzedaż, roczny dochód
ca 20.000,- . Ot", pod ,20”
fiłja Dz. Bydg. (13600
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Dnia 25 października 1932 r. o godz. 4-tej zmarła opa­
trzona Sakramentami św. moja najukuehańsza żona, nasza

droga matka, babka, prababka i teściowa ś. p .

Katarzyna Kościerska

z Konieczków

przeżywszy lat 80, o czem donoszą w ciężkim smntkn po­
grążeni

FAoS i rodzino.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 31. bm.
o godz. 10-tej z kościoła parafjalnego w Gromadnie. (20952

Za spokój duszy ś. p.
Dr. med. Barlika Wacława

jako w pierwszą bolesną rocznicę śmierci,
odprawi się

msza św. łałobna
dnia 31 bm. o godz. 9 w kościele parafialnym
w Nakle, o czem donosi Krewnym i Znajomym
13524) gflpmaa.

P.T . Radjo-Interesantom podaję do łask, wiadomości iż

z dniem 31-go b. m . przenoszę mój zakład radjowy
do lokali znacznie powiększonych znajdujących się na posesji dotych-
czasowej.

Skład zaopatrzony został bogato w najnowsze odbiorniki radjowe
a w szczególności w głośniki i części składowe.

Wszelkie w zakres radiotechniki wchodzące roboty jak instalacje
radjowe, naprawy i przeróbki starych odbiorników, naprawa i ładowa­
nie akumulatorów, wykonuje się obecnie w najkrótszym czasie.

Ceny znacznie zniżone i bezkonkurencyjne.
Kierownictwo całości spoczywa jak dotąd w rękach doświadczo­

nego fachowca specjalisty p. Porzyńskiego.
Polecam się łaskwawym względom Sz. Odbioroów.

Zakład Radiotechniczny
SI, Winkler dawn.: Radjolavox

20988 Bydgoszcz, Król. Jadwigi S, telef. 2101 .

20180

TMICTE
NAGROBKOWE

"POLO”
TADAKIE MIIĘDZIE

Przeniosłem swoją
ka ncelarfe

z ul. Długiej na

oa yl. 4, teł. 855

20826) GRAMATOWSKI. adwokat

Poważniejsza fabryka branży spożywczej poszukuje

zastępcy na Poznańskie i Pomorze.
Dla zabezpieczenia składu konsygnacyjnego wymagana kaucja 50.000 zł. Oferty

należy skierować Kraków, skrytka pocztowa 262, (20973

Oiaaro EBBoge
z dniem dzisiejszym znajduje się przy ul.

Wałęi Jltsg§SeSBoEfcsBlbKicE 11
Telefon jak dotychczas 642.

Wilhelm Spitzer
adwokat

Bagaż?, meble, towary etc.
przewozi szybko tanio I punktualnie

1,EXPRESS"
Zfgaimga AMfMl 18. Ul. 330. Zat. mi r.

Przelmuiemy strzeżenia
wszelkich objektów przez

Stróży stałych i obwodowych
jS z obsługą zegarową i fachowaI(g." obsługą zegarową i fachową
Jj. kontrolą.

^7 jPotow"

Poznafisl(ig Tow. Strzeżenia
7 zo.p (20961

Rok zał. 1904 Bydgoszcz. Batorego 1.

ffabjest-toprane

w Persilu

na łimno! \
Tkaniny trwałe na kolor

powinno się prać w wy

próbowanym Persilu na

zimno. Jest to tanie, ła­
twe i praktyczne. Aby
uzyskać doskonały pie­
niący się rozczyn, wy

starczy na 2 litry wody
1 łyżka Persilu. Tkani­
ny delikatne pierze się
ostrożnie, unikając tar­
cia. Po wypraniu na­
tychmiast wypłókać w

zimnej wodzie, dodając
do niej nieco octu, po-

czem starannie wyszu-

szyć, zawijając kilkakrot­
nie w białe chusty.

20782

Od dziś soboty t. J. 29 b. m. w lokalu

Sdańska 22 eldorado Telefon 101

2089?) występuje zespól
chóru i mandottnisłón? rosyjskich
ze znaną solistką teatrów społecznych

p. LIDJĄ OZOWSKĄ pod_kier. KNlEZiA SANDRO.

Koncert codziennie od 18-21B niedziele matinź, fiio a’clock od 17.
Uprzefmie zaprasza Gospodarz.

-I --

.

-- ---- --”

^iiiiiiiiiniMiiiiiiiiiiiminniniini;iiiii()MiiiiniłnimimnHil^ii!Łmmww^
Kolektura Loterji Państwowej

M. Relewska ui Byiigaszszy
2 zawiadamia swoją K,lientelę O likwidacji
= kolektury z dniem 31 października 1932 r.

bosy do l-ei klasy
26-tej Państwowej Loterji klasowej są do nabycia
20904) k kolekturze

m.ami-ora

Bydgoszcz, uiica Hermana Frankego 1

Biuro czynne od godziny 8-mej do 17-tej.

ffiOH (

ffeaaca ćw2er eź Bossę ’S O ztfB. |

Szczegółowe plany gry i przepisy bezpłatnie.
_

Zamówienia zamiejscowe załatwia się odwrotnie.
^imHmiiinnnim....i.... . ............ iiiiiioiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Chorzy
na żołądek, piersi, nerwy
reumatyzm, wątrobę etc.

odzyskali zdrowie pijąc
zioła Oskara Wojnowskie-

Drogerja Minerwa,
idańska I7.j 20954

Futra
pierwszorzędna pracow­
nia kuśnierska wyko­
nuje wszelkie prace ku­
śnierskie szybko soli­
dnie tanio. Plac Wol­
ności 3. (20966

Tydzieft
oszczędności 1. XI .—8. XI.
chemicznego czyszczenia
garderoby. Ceny obniży,
łem .Pomorzanka” Zdu­
ny 23. (20964

Plac
budowlany przy parku
Kochanowskiego sprze­
dam. Zgłoszenia Gdańska
64, I. piętro, (13599

Worki
i plandeki najtaniej odda-
je Pa Świętosławski, Reja

1. Telefon 1684. (13597

l|SS!SS!!^3:s^!S^5!^łS^Hi:^!!^sj^!i^S5^j5SS:sśS

Xami4Klovnierałę,
STieniejszem mam zaszczyt zaro!adomić Szan. !KlienfelĘ, iż z dniem

31. X. br. na noroo otroieram po gruntoronej renoroacji
pvzn ul. SdSoMsfeżej S2.

Skład’ss!^kolonjalnydi i delikatesów
Zadaniem moiem bądzie Szanoroną 3(lienie!ą obsłużyć iaknailepszym tu

toroarem po niskich cenach przyrzekając pod każdem rozg!ądem rzetelną S!
i skora obsługą.

9roszą uprzejmie o łaskaroe poparcie.
Z roysokim poroaźaniem

20960) jfloiisiar
iil”-BBgj^^jS^^i;^^ni^SH5i^gi;;;i^s;łB5sa;;gsjs;;E5ssas5gss3;;ssjg;;tłi

DA!MBaterie kieszonkowe

Baterje anodowe

wyprodukowane w nowych wielkich Zakładach
DAiMON w Starogardzie można rozpoznać po
sygnaturze oraz nadruku firmowym.

Baterje DAIMON dorównują w jakości najlep­
szym fabrykatom zagranicznym. (20847

Ot Polska Fabryka Ogniw i Bateryj, Sp.zo .o . fi
krMBriWll STAROCARD Śi

J/j Skład konsygnacyjny Bydgoszcz, 3 Maja 14, tel. 2213.

W podróży
w hotelach, czytelniach
kuracyjnych, księgar­
niach dworcowych itp.

należy żądać

Zdarza się często
iż na ogłoszenia pod szyfrą do­

łącza się fotografje i oryginały
świadectw, cboeiai ogłaszający
wcale tego nie żąda. Do zwrotu
takowych nic nas nie obowiązu­
je i za zgubę
Wydawnictwo nie odpowiada.

Dziennik

J

Oberża
z kolonjalką, wielką sałą
budynki masywne, 12
mórg roli, 6 mórg łąki,
bezkonkurencyjna, korzy­
stnie na sprzedaż. Oferty
pod ,Oberża” do fiiji Dż.
Bydg. (13605

2 POSADY
WOL,NI

Chłopca
z lepszej rodziny z całem
utrzymaniem przyjme na

stancję. Kaszubska 27, giK
spodarz. (13

Skład
i warsztat , ząyaz ,do wy­
najęcia. M. Walter, Gdań­
ska 61. (13593

Wydzierżawię
skład magazyny, ruchli­
wy punkt zbieg ulic, do­
godne warunki, Wełniany
Rynek 11. Wejss. (20965

Poszukują
dzierżawy piekarni z skle­
pem od gospodarza. ZgŁ
filja ,,Piek’. (13595

MIESZKANIA
1

Mieszkanie
składające się z dwnch
pokoi, kuchni i składu,
wynajmę zaraz. ZgŁ
St. Głowiński, Inowrocław
Panny Marji 4, (2Q928
----------------------- :-------------------t;

Pokój (20970
i kuchnia z meblami, 600
w tern dzierżawa na rek
wolne. Piotrkowska 10. ,

Mieszkania
2-3 pokojowego w do­
brym domu poszukuję,

sam otna stdrsza pann
Ewentualną renowacjo

przeprowadzi, opłatą
dzierżawy pewna Wiar!,
udzieli eksp. Holtzendorff
Pomorska 5. (20855-

Pokój
dobrze umebl. Gdańska
27, m. 6. (20840

Lepszy (13596
pokój. Pomorska 43, m. 2 .

Potrzebna
śłyżąca skład kolonjalny
Gdańska 32. (156.4

Pokój
Kwiatowa l, m. 2. (13594

Umeblowany
pokój ew. z używaniem,
kuchni do wynajęcia. Ó-,
ssolińskićh 8, ni. 7. (13598 .

4 -pokoje
umeblowane, z używaniem
kuchni i łazienki, dla 2
lub 3 inteligentnych osob
dę wynajęcia. Adres w

Dzień. Bydg. (1G023.
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RH-
Zniszczoną

garderobę, futra, nieszko­
dliwe m czyszczeniem, sta­
ranna reperacja, odnawia
najskuteczniej, najtaniej
,Ekonomja’, Dr. Emila
Warmińskiego 10. (13526

Kalosze
śniegowce, ubiory gimna­
styczne. Dom Sportowy,
Długa 25, tel. 948. (20837

Brzytwy
nożyczki, maszynki, szli­
fuje Switalski. Poznańska
11- (20835

Śniegowce
reperacja gumowego obu­
wia. Przyrzecze 25, obok
ul. Długiej. 20880

Reperuje
zegarki, liczniki samocho­
dowe. Zegarmistrz Gdań­
ska 136. 13565

Materace
zagwarantowanej jakości
poleca Wytwórnia Mate­
raców ,,Heureka” Dworco­
wa 46. (20958

Meble (20959
wielkim wyborze najta­
niej. najdogodniej poleca.
Zieliński, Śniadeckich 40.

Fotografje
legitymacyjne już od 1 zł.
wykonuje ,,Wiol% Marsz.
Focha 16. (13604

R SPEZiPAŻl g
Domy

wille przy wpłacie 10.00C -

80.000 korzystnie sprzeda
Biuro ,,Emeryt”, Mosto­
wa 3. (20234

Na sprzeda!
9 mórg ziemi z domem,
6 pokoi, z kuchniami, ul.
Ujejskiego, Bartodzieje
Małe. Wiad. Choeimska 1.
II ptr. prawo. (13545

Bydgoszcz
Bielawki, wiła, 4 mieszk.
po 3 pok. i kuchnie, do­
chód 4000 zł rocznie, przy
10.000 zł wpłaty natych­
miast na sprzedaż, reszty
ceny kupna hip. amort
na 10 i 15 lat. Oferty filja
,W. 4.” (13537

Dom
z składem kolonjalnym,
dobrze zaprowadzonym,
dobra egzystencja z po­
wodu wyjazdu zaraz na

sprzedaż. Adres wskaże
Dzień. Bydg. (20846

Plac
budowlany, wymierzony,
z zatwierdzonym rysun­
kiem budowl. sprzedam.
Oferty ,Za 850”filja. (13506

Skład
Z urządzeniem przy Gdań­
skiej tanio na sprzedaż,
Wiadom. Świętojańska 2.
Skład (14531

Kamienica
przy Gdańskiej sprzedam
okazyjnie lub zamienię
na majątek Długa 5. Ko-
łecki. (20393

Kamienica
II. piętrowa piekarnia,
2 składy, ogród, dochód
miesięczny 300 zł. Cena
22.000 ,Agencja’ Podgór­
na 1. (20872

Plac
budowlany przy tramwaju
sprzedam tanio, obejrzeć
od godz. 4-5 po południu
każdego dnia. Ulica Sło­
neczna róg Hożej. (20887

Skład (20942
z mieszkaniem (2 pokoje
i kuchnia) zaraz wynajmę.
Ńadaje się na każdę bran­
żę z wyjątkiem koionjal-
ki. Of. Dz. pod ,Okolę”.

Place
budowlane blisko miasta
tanio sprzedam. Ks. Sko­
rupki 99. 20879

Z powodu
wyjazdu sprzedam dom z

ogrodem, przy 8-25.000
zł wpłaty. Wiadom. Po­
morska 10 m. 1 . (13564

Sprzedam
4 morgi czarnej ziemi z

budynkami. Solec Kuj.
Ulica Kujawska 13. (20884

Sprzedam
w Margoninie dom z c-

grodetn i rolą, nadające
się na przedsiębiorstwo
handlowe. Oferty pod ,,M.
D”. Dzień. Bydg. (20951

Restauracja
z koncesją, ogrodem ko­
rzystnie do oddania z po­
wodu śmierci. Adres
wskaże Dzień. Bydg.(20864

Okazja
dom centrum miasta III
piętrowy, 4 składy dochód
17 000 zł. Cena 115 000 zł.
wpłata 60 000 zł. oraz wie­

le innych korzystnie
sprzeda. Wiad. ,Derfert”,
Sw. Trójcy 15. (20910

Dom
z mieszkaniem, ogrodem
sprzedam Gołębia 53.(20881

Kiosk
dobrze zaprowadzony po­
ważne źródło dochodu za­
raz sprzedam. Of. Dzień,
pod ,Śródmieście". (20941

Zakład
fryzjerski z mieszkaniem
z powodu choroby sprze­
dam. Zgłoszenia pod ,Za­
kład” Dzień. Bydg. Gru­
dziądz. 20919

Restauracja
centrum, pełna koncesja
z powodu starości na

sprzedaż, gdzie ? wskaże
filja Dzień. (13574

Jadalka
sypialkę dogodnie sprze­
dam, Pomorska 58, stolar­
nia. (13573

Magiel
pokojowa, koszykowy gar­
nitur, tanio sprzeda. Ja­
giellońska 30, m. 3. (13527

Kanarki
dobre śpiewaki sprzedam
Nakielska 29, m. 15. (20821

Piec
żelazny na sprzedaż. Ka­
szubska H, 1 piętro, mie­
szkanie 3. (20819

Tanio
sprzedam fisharmonję, sy­
pialkę i różne meble. Po­
morska 32, skład. (13592

Rower
tanio sprzedam. Pomorska
22, podwórze. (13546

Jadalko
dębową sprzedam. Gerth.
Wełn. Rynek 8. (20842

Bufet
kredens tanio. Trzeciego
Maja 10. (13569

Sprzedał
okazyjna 1 kompl. nowa

stylowa sypialnia zaraz

na sprzedaż. Sw. Trójcy 15
I. lewo. (20938

Browning
myśliwski w dobrym sta­
nie, kal. 12 i aparat foto­
graficzny 10X15 korzy­
stnie na sprzedaż. Plac
Wolności 3, m. 6 . od godz.
13-14 oraz 18-19. (20956

Hipoteko
4 000 zł. w zlocie oddam,
korzystnie. Of . ,Wysoki
procent’ Dz. Bydg. (20356

Rower
męski, damski sprzedam.
Gdańska 136. 13566

Fortepian
sprzedam. Śniadeckich 13
m. 2. (13577

Kuchnie
westfalska sprzedam. Ja­
ckowskiego 27 m.3. (20909

Sprzedam
350 doniczek i okna do
ogrodu. Adres w Dz. (13528

Traktor
sprzedam, Grunwaldzka
217. (20963

Sprzedam
jadalkę dębową. Gdańska
54, m. 9. (13584

Kupie
gospodarstwo 50 — 80

mórg lub dzierżawę 200
mórg, dokładny opis, cenę.
W. Baranowski, Solec
Kujawski. (20871

Kupie
V-2 P. S. motor 220 V. stały
Kościuszki 21, m. 4. (13558

Inteligentna
panna, oszczędna, praco­
wita, szuka posady samo­
dzielnej, najchętniej do
samotnej osoby na wieś.
Wymagania skromne, na­
wet za utrzymanie. Oferty
Dziennika Bydg. ,Uczci­
wa 25”. ’

(20803

Poszukuje
2 pokoje z kuchnią, sło­
neczne, lepsza dzielnica,
niedaleko teatru. Ewent.
komorne z góry. Filja
Dziennika ,L. G." (13530

Pokój
telefon 824, Plac Wolno­
ści 1—4 . 13567

SC LEKCJE
a

Stenografii
wyuczam tanio. Wiad. w

Dz. Bydg. (20943

Czeladnik
piekarski, dobra znajo­
mość Cukiernictwa, samo­
dzielny, poszukuje pracy.
Ludwik Wesołowski, Li­
sewo pow. Chełmno. (20875

Skład
z urządzeniem przy Gdań­
skiej na sprzedaż, tanio.
Wiadom. Świętojańska 2,
skład, (13531

Urządzenie
składowe, bufet, regał ku­
pię. Do filji Dzień, pod
,Bufet’. 03514

E’?osTdT’^B
Posadę (13551

otrzyma osoba, posiada­
jąca 1060—1500 złotych.
Oferty filja Dzień. Bydg.
,Dobre zabezpieczenie”.

Młoda
zdrowa dziewczyna z szy­
ciem do dziecka i pomocy
w domu potrzebna od i.
XI. Zgłoszenia w ponie­
działek o 3 do firmy Sie-
bert, Bydgcszcz, Gdań­
ska 1-3 . (13513

Uczenice
bezpłatnie przyjmie Biu-
roTeehniczne Jackowskie­
go 18. (20843

Pielęgniarka
poszukuje posady do no­
worodka lub małego dziec­
ka. Oferty pod ,Baby”
do filji Dz. Bydg. (13532

Mistrz
piekarskij poszukuje po­
sady, znając maszynerję.
Of. pod ,Mistrz”. (20844

Gosposia (20368
kucharka z długoletnią
praktyką poszukuje posa­
d.y zaraz lub od 15 listo­
pada. Oferty pod ,333”.

Gosposia
lat 29, poszukuje posady
do samotnego pana lub
bezdzietnego małżeństwa.
Oferty pod ,15. XI. lub
1. XII .” do filji Dz. (13550

Baterja ,,BALTA" rozprasza mrok
11zł nne fV

Bufetowa
do prow. rest. na proc,
i utrz. z gotówką około
800 zł,, zaraz, potrze­
bna zgł. z nadesł. fotogr.
Do agent. Dz. Bydg. Nowe
pow. Swiecie pod ,We­
soła- (20874

Uczeń
potrzebny. Mis’rz fryzjer­
ski, Śniadeckich 51. (13503

Posadę
otrzyma osoba posiadająca
1.000 zł. Oferty Dz. ,Gwa­
rancja’. (20933

Rutynowany
magazynier do prowadze­
nia składnicy węgla po­
trzebny. Zgłosz. do filji
pod ,Magazynier”. (13578

Potrzebna
panienka lub pani przy­
stojna, zgrabna i inteli­
gentna do ekspedycji i
prowadź. gospodarstwa
domowego u jednej osoby.
Sokołowski, Bydgoszcz,Śniadeckich 52. (13548

Uczeń
fryzjerski potrzebny
Wiad. w Dz. Bydg. (20962

Szwajcer (20957
dojarz samotny potrze­
bny od zaraz. Zgłoszenia
Dworcowa 8, skład nasion

Poszukuje (13581
posługi lub sprzątanie
biura. Zgłoszenia filja
Dzień, pod ,Uczciwa”.

Uczeń
niemowa za szewca po­
trzebny. Bydgoszcz, Cheł­
mińska 24, m. 4. 20888

Potrzebna (13603
służąca zaraz. Ul . Sena­
torska 61, Drożdżyńska.

Kr POSADY w
ffik% POSZUKUJĄ

Czeladnik (20876
piekarsko-eukierniczy po
wojskowości, obeznany
dobrze z piecem patento­
wym poszukuje zaraz lub
później posady. Zgł. do
Dz. Bydg. pod ,Cz. P.’

Ekspedientka
rzeźnieka z dwuletnią prak­
tyką szuka pos dy. Zgłosz.
pod ,20”. (20931

Chce
pracować natychmiast.
Zgł. filja Dzień. ,Matu­
rzysta,. (20878

Osoba
w średnim wieku, inteli­
gentną, posiada liczne re­
ferencie przyjmie posadę
do dzieci zajmie się go­
spodarstwem domowem,
bez wynagrodzenia, ty!ko
za utrzymanie. Zgł. ,S”
administr. (20944

19143

Dentystka
rutynowana teehniczka i
operatiw wolna. (Oferty
_Techniczka” filja Dzień.
Bydg. (13554

Kolonjalke
dobrze zaprowadzoną,

sprzedaż wyrobów tyto­
niowych, tania dzierżawa,
sprzedam. Adres wskaże
Dzień. (20820

Piekarnia
cukiernia dobrze prospe­
rująca z powodu kupna
własności zaraz do wy­
dzierżawienia wypiek mą­
ki 40 ctr. tygod. Of. agen­
tura Dz. Byd. Nakło pod
,korzystnie" (20921

Rze!nictwo (20925
bardzo dobry punkt To­
runia, kompletne urządze­
nie, zaraz wydzierżawię.
Oferty Dziennik Bydgo­
ski, Toruń pod ,Okazja”.

Skład
wynajmie tanio Długa 5.
Gospodarz. (20894

Gościniec
z rzeżnictwem, całem u-

rządzeniem, w dużej wsi
kościelnej przy szosie, w

powiecie inowrocławskim
wydzierżawię zaraz. Zgł.
Piotr Grobelski. Inowro­
cław, Staszica 34. (20950

Urzędnik (13561
na wyższem stanowisku po­
szukuje 3-4 pokojewego
mieszkania w śródmieściu
z łazienką i innemi wygo­
dami. Oferty do filji Dz.
Dworcowa pod ,S. K,”.

Poszukuje
mieszkanie 4 pokojowe
centrum, czynsz według
umowy, zwrot koszt.ów
remontu. Of. pod ,Re­
mont” do Dz Bydg. (20207

Mieszkanie
2-6 pokojowe, komforto­
we wynajmie Długa 5.
Gospodarz.

Pokój
z kuchnią wynajmę. Bie­
licka 54. (20870

2 pokoje
z kuchnią do wynajęcia.
Hoża 6, Wilczak przy Sło­
necznej. (20838

3 pokoje
kuchnia wydzierżawię.

Chołoniewskiego 45, gos­
podarz. (20836

Mieszkanie (20848
3 pokojowe parter, rok
zgóry wynajmę. Niegolew­
skiego 15, gospodarz.

Pokój
kuchnia umebl. dla mał­
żeństwa. Ks. Skorupki 17.
Wiadomość u gospoda­
rza. (20823

Mieszkanie (13580
z warsztatem wynajmie
Trojański, Hetmańska 20.

Trzy (13591
pokoje z meblami odstą­
pię. Sienkiewicza 16, m. 10.

Ładne (20861
3 pokojowe, kuchnia, świa­
tło elektryczne, słoneczne
frontowe zaraz. Nowo­
dworska 28, gospodarz.

2 pokoje
kuchnią wynajmę. Jach-
cice, Średnia 55. (13589

Mieszkanie
2 pokoje i kuchnia zaraz

do wynajęcia. Karpacka
32, mieszk. 4 . (20905

Mały
pokój i kuchnię wydzier­
żawię. Slaska 18. Gospo­
darz. ’

(20900

Mieszkanie
z meblami do wynajęcia.
Gołębia 64. 20883

3 pokoje
kuchnia, 2 pokoje kuchnia,
do wynajęcia. Grottgera 9
gospodarz. (20937

Odnajme
2 pokoje uieumeblowane
używaniem kuchni też 1
dokój umeblowany z u-

trzymaniem lub bez, Flo-
rja’na 3 m. 3. (13583

K POKOJE^

Poszukują (20940
skromnie umebl. pokój
okolicy Placu Poznańskie­
go. Piec do gotowania
konieczny. Zgł. z poda­
niem ceny pod ,U. Z.”.

Pokój
umebl. z używ. kuchni
Sw. Trójcy 8. (20850

Dwa
pokoje umeblowane, uży­
waniem kuchni. PI. Po­
znański 2—6. (20849

Pokój (20852
dla panów. Wiatrakowa 4.

2 dobrze
umebl. pokoje wynajmę.
Zacisze 7, ni. 3 . (13533

Pokój
z używaniem kuchni do
wynajęcia. Łokietka 15,
mieszk. 5 . (1358S

Pokój
umebl. osobnem wejściem
Kordeckiego 12 m.2 . (20895

Pokój
małżeństwo nie wyklu­
czone. Plac Wolności l,
m, 9. (20899

Pokój
front wynajmę. Dworco
wa96.m.6. (2( 902

Pokój (20936
umebl. elektr. światło, o-

sobne wejście wynajmię.
Jackowskiego 8, in. 6 .

Pokój
umeblowany, gaz, światło
elektr., łazienka natych­
miast do wynajęcia. Ge­
nerała Bema 5, m. 6. (13582

2 pokoje (30851
tanio, słoneczne, duże ’wy­
najmę dla dentysty na

biuro lub dla młodych
(20892 Jjnałżeństw. Długa 39, m. 5.

Pokój
wynajmię. Plac Piastow­
ski 17, m. 8. (13529

Pokój (20235
umeblowany, także mał­
żeństwu,używanie kuchni.
Bernardyńska I,II, prawo.

Frontowy
pokój, umeblowany dla
pana lub pani. Grunwal-
dzka 19, I p. lewo. (13549

Pokój
umeblowany komf. nie-
krępujące wyjście, Jagiel­
lońska 39. 1 p . pr. (13535

Elegancki (13537
pokój ew’tl. utrzymanie.
Cieszkowskiego 13, 4 m.

Pokój 120845
ciepły, Sobieskiego 8, m, 3.

Pokój
można gotować, Stroma
nr. 32. (20841

Pokój
Długa 12, m. 2. (20839

Pokój (20840
Kordeckiego 13, mieszk. 5.

Dla (13520
emerytki, emeryta pokój
meblami lub bez, calem
utrzymaniem, troskliwą o-

pieką bardzo tamo. Oferty
filja Dz. Eydg. ,Opieka”.

Pokój (13571
słoneczny, dobrze umebl.,
solidnej pani do wynaję­
cia. Kopernika 7, m. i .

okol. PI. Kochanowskiego.

Pokój
do wynajęcia Piotra Skar­
gi5,m.6. (13562

Pokój (13570
Hetmańska 15, m. 3.

Pokoik (13568
pani. Gdańska 52-4 .

Pokój
wynajmę solidnej osobie
z utrzymaniem iuo bez
telefon w domu, Kościu­
szki 25, zgł. od 2—4 po-
poł. (20869

SPoS(Ój
ciepły na 1—2, Niedźwie­
dzia 4, m. 7. (20863

Pokój
umeblowany, 2 osoby, 25
zt. Świecka 7. (zu867

Pokój
używaniem kuchni. Do­
lina6—5. (20866

Pokój
seperatny, telefon, utrzy­
manie i oez tanio. Nakiel-
ska 44, m. 10. 208a2

Pokój
z utrzymaniem kuchni.
Cbwytowo 12, m. 9 . (20932

Pokój
Podgórna 20, m. 1 . (20934

Pokój
umeblowany używanie ku­
chni, Wileńska 12, 5. (13559

Pokój
niekrępująey. Gdańska 85,
m. 4. (13560

Pokoje
niekrępujące. Kościuszki 54,
m. 7. (13555

Pokój
panom lub uczniom.
Ghwytowo 11, m. 11. (209ul

Pokoik
tani dla ucznia. Nie­
dźwiedzia 4. m . 9. (20898

Pokój
duży ładnie umeblowany
do wynajęcia. Plac Pia
stówsKi 1 m. 3 . (Żbgj^J

Pokój
umeblowany. Kw iatowa 9,
mieszk. 5. (13602

Dobrze
umebl. pokój wolny zaraz.

Paderewski 18, m. 8. (3J94j

Pokój (13586
umeblowany na dwie oso­
by. Bocianowo 35, m. 6

Pokój
duży słoneczny dla 2—3
panów, ewentualnie utrzy­
manie. Król. Jadwigi |9,
m. 6. (zv949

Frontowy
pokój 1 piętro. Adres
Dziennik. ’

(20946

Pokój
Podwale 9. 13553

Pokój
umeblowany, można uży­
wać kuchnię. Sienkiewi­
cza 16, m. 10. (13590

Pokój
umeblowany, osobne wej­
ście, światło elektryczne.
Pomorska 28, m. 4 . (13544

Umeblowany
pokój niekrępująey dla
1 lub 2 osób. Wileńska 12,
mieszk. 6. (13585

Pokój
dla 1 lub 2 osób. Zamoj­
skiego 15, m. 2 . (13179

Pokój (20877
umebl, kuchnia małżeń­
stwu. Garbary 16, m, 5.

Pokój (13572
dwuosobowy, także mał­
żeństwu. Hetmańska 26.

Pokój
do wynajęcia. Cieszkow­
skiego 9, m. 6. (13556

2 pokoje
na 2 lub 3 osoby, telefon
fortepian, radio. Śnia­
deckich 41, m. 6 . (13587

Pokój
Dolina 6, m. 2. (20865

Pokój
umeblowany, osobne wej’­
ście. Jasna 27. (20912

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem z utrzymaniem lub
bez. Pod Blankami 18,
mieszk. 2. (20908

Pokój
do wynajęcia. 3 Maja 5,
m. 1. (13575

Tani
pokój dla pana u pani.
Adres Dziennik. (20922

Astrolog
przyjmuje Zygmunta Au­
gusta 26. m. 14. (13576

Przepowiednia
przeszłości, przyszłości.
Chiromantka Sienkiewi­
cza 6. 13552

Echangerais
conversation franęaise

contrę a!lemande filja Dz.

Bydg. ,75”. (17542

80 gr.
Wyborowe obiady. Dr.
Emila Warmińskiego 10,
II. piętro. (13525

Obiady
domowe obfite z 3 dań
90 gr. Pomorska 40, par­
ter lewo. 13557

Mam
2 tys. zł. proszę popozy-
cję. Of. pod nr. 10. (20906

Zgubiłem
książeczkę wojskową, wy­
stawioną przez P. K, U.
Sanok na nazwisko Poli­
karp Bronowicz, którą
unieważniam. (20689

Pies
wilk zaginął. Proszę o

zwrot za nagrodą. Garba­
ry 11, Ga!las. (20947

Panna
lat 28, 3000, w-yjdzie za

nauczyciela lub urzędni­
ka. Of. z fotogr. do filji
Dworcowa 5. pod ,Tdea-
ilistka”. (13534

Kawaler
średni urzędnik państwo­
wy, stały, lat’ 34, pozna
pannę lub młodą wdówkę
majętną. Cel ożenek. Of.
Dzień. Bydg. ,S. 34”.(20953

Samodzielny
kupiec poważnej branży,
lat 29, zapozna panią w

celu matrymonjalnym.
Wyczerpujące oferty mo­
żliwie z fotografją do Dz.
Bydg. Inow-rocław pod
. Samodzielny”. (20929
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załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipoteczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
spólkowe, najmu, podat­
kowe itd., ściąganie na­
leżności i udziela porady

prawnej.
St Banaszak,

Bydgoszcz,
Cieszkowskiego 4. Tel. 1334.

Długoletnia praktyka.

Esenc,ję octową
80 proc. ,Kosmos’ poleca

Rozlewnia Bydgoszcz,
Dworcowa 25. (19291

Trumny
poleca w wielkim wybo­
rze po najtańszych cenach.
Dekoracje wypożyczamy
bezpłatnie. ,,Ceremoniał’,
Bydgoszcz, Długa 54, obok
Jana Kazimierza. (20787

Futra (18826
najsolidniej wykonuj e

polak-chrześcjjanin, popu­
larny na Pomorzu, facho
wiec. Stanisław Rudak,
Bydgoszcz, Dworcowa 70.

Płaszcze
damskie i męskie poleca
?o najniższych cenach Jan

leidner, Bydgoszcz, ulica
Dworcowa 7. 20465

Krawczyni
paryska. Pomorska 9, I.
p., m. 5. (13495

MSeialeł

Darmo dostawia się na

miejsce własnym samo­
chodem wszelkie komple­
tne urządzenia mieszka­
niowe: sypialnie, jadalnie,
gabinety, saloniki, kuch­
nie oraz wszelkie meble
wyściełane, zakupione w

znanej solidnej firmie
Ignacy Grajnert, Byd-
/jaiszcz, JUMŁocfia,aMŁ. 221.

Uwaga: Własne warszta­
ty, wielki wybór. Ceny
zniżone. Tel. 1921. (9574

,,Karaluch"
tępi radykalnie karaluchy
i francuzy. Do nabycia
we wszystkich droger-
jach. Skład główny Dro-
gerja Centralna, ul. Po­
znańska 7 i tel. 1420. (19592

Kapelusze (13516
czapki, futrzane czapki
w wielkim wyborze, po
niskich cenach. Siostry
Brahmer, Śniadeckich 22.

Pianina
bardzo korzystnie poleca
skład fabryki pianin Ma­
jewskiego, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 7. (20464

Futra
wszelkie przerabiam, wy­
konuje fachowo, modnie
i tanio. Kuśnierz, Pomor­
ska 55. (14983

Meble
sypialnie, stołowe, gabi­
nety, kuchnie, szafy, stoły
krzesła, materace, kanapy
leżanki po niebywale ni­
skich cenach tylko w no­
w’ej firmie B. Nowaka,
Długa 10. (20831

Specjalista
szlifow’anie, obciągania
brzytew, wyrabia specjal­
ny szlif na tw’ardy zarost,
także szlifuje maszynki
do włosów, nożyce tanio
pod gwarancją. Antoni
Zajst, Mostowa 12, wejście
na Grodzką 5. (11965

____.
-------

Mebie
wyściełane jak: kanapy,
tapczany, leżanki, mate­
race eto. poleca tanio
Matz, Piotra Skargi lS,
tel. 731. (13432

towary kr’ótki^ obuwie,.Rańska 87’ O3497

likwidując interęs, bardzo,”
’ ’

tanio rozprzedają, koleja­
rzom kredyt, Warszaw:=
l, pierwsze piętro.

SPRZEDErc
Sprzedam

dom na przedmieściu przy
mniejszej wpłacie. Adres
w Dzienniku. (18502

Gospodarstwo
prywatne 112 mórg, od­
ległość od stacji 3 kim.,
od miasta 6 kim. sprzedam
natychmiast. Zgłoszenia
agentura Dziennika Stan­
kiewicz, Kowalewo (Po­
morze). (20764

Prywatna
realność 6 morgow’a na

sprzedaż. E . Banik, Ciele
pow. Bydgoszcz. (18523

Kamienica
23 ubikacji z wszelkiemi
w’ygodami przy rynku,
najlepsze położenie, na­
dające się do każdego
przedsiębiorstw’a, wolne 4
pokojowe mieszkanie przy
w’płacie zł 15 000 korzy­
stnie zaraz sprzedam.
Smogulecki, Gniewkowo.
Rynek 6. (20816

Dom (20654
sprzedam ze składem rze-

źnickiem 17 009 zł, w’płata
7 000. Nadolny, Koronowo.

Dom
sprzedam plac budowlany,
ogród, dogodne warunki,
blisko Rynku Zboż.owego
tramwaju, Bydgoszcz, Ku­
jawska 10, właściciel Dą­
browski. (13372

Willa
15 ubikacji pełen kom­
fort, 2 morgi ogrodu i ga­
raż, wolna od podatku i
stempli, kosztow’ała 90000
zł sprzedam za 48 000,
wpłaty 30000. Wiadomość
Dz. Bydg. (20796

Sprzedam
w Łabiszynie dom z kuźnią
Zgł. Lesicki, Łabiszyn. (20609

Bol;:ek (20815
sprzedam. Przyrzecze 8.

Dom
i cztery morgi ziemi ,z
powodu starości zaraz na

sprzedaż. Inowrocławska
nr. 22. (20793

Dom
sprzedam. Adres w Dzień
ni ku. (20790

Sprzedam ;20770
zakład fryzjerski damsko--

męski, istniejący 21 łat

w Grudziądzu. Oferty pod
..Dobra okazja’ do ,Dzień
Bydgoskiego” Grudziądz.

Ko!onjalkę (20723
zaprowadzoną sprzedam
tanio z pow-odu zmiany
stosunków. Długa 19.

Sprzedam (13480
salon frysjerski z wolnym
mieszkaniem, Oferty pod
,Nowoczesny’ filja Dzień.

Sprzedam
zaraz interes w rynku, w-

Kruszwicy z towarem lub
bez, do tego należy 3 po­
kojow-e mieszkanie. Zgło­
szenie do administracji
pod ,,Interes". 20786

Restauracja
w pełnem biegu, dobrze
prosperująca,koncesja za­
pewniona, okazyjnie z po
wodu choroby zaraz na

sprzedaż. Adres wskaże
Dzień. Bydg. 13501

Ciężarówkę (20467
Chevrolet ls/r tony 4 cy
lindrowy w dobrym stanie,
prawie nowe opony sprze­
dam za 2 500 zł. Wiadom.
J, Stolzmann, Dworcowa 5.

. .. . Maszynę
do szycia Singer i wózek
dziecięcy mało używane
órzedam. Kowalski.
worcowa 77, m. 6 . (13496

1K)Wóz
tanio sprzedam. Zaścia­
nek 4. (20798

Radio (20784
4 lampkowe Telefunken
40 na baterję, głośnik
. sprzedam. Zgłoszenia od
5-tej. Łokietka 42, m. 8

Na sprzódaż
regał, parawan i piła

Futra (13517
damskie źrebce ze skun-
kanii sprzedam korzyst-

ie. Oglądać można co-MEi ST ”-O-’-l —

2jpąziennie pomiędzy godz.
2 a 6-tą, Kołłątaja 6 m. 7.

Samochód
6 osobow’,y sprzedam lub
zanjienię na domek z

ogrodem, Adres w Dzień.

Bydg. (20810

Wystawne
okno, regały, jaóaltca-dę-
bowa na sprzedaż. Na-
kiclska 21, m. 3. (13521

Radio (20791
4 lamp, nowe na sprzedaż,
Kordeckiego 28, m. 3,

?fo. rwy
białej krzewy na sprze­
daż. Osada 13. (20807

iGEES

Kupuję
każdą ilość używanych
krzeseł gotówką. Oferty
Masłowska, Grunwaldz­
ka 45. (20801

’

Ffupimy (20757
150 krzeseł ogrodowych
ewent. używanych w do­
brym stanie. Sołectwo Ja­
strzębiec koło Więcborka.

E2EDJ

Francuskiego
udzielam. Of. filja Dzień.
,Parisienne’. (13494

Masz! - Czego szukasz?!

JSupa w ręku - i latarka -

d?o nie żadna gospodarka!

Chcesz powiększyć %?we obroty -—

Zamieść, choćby co soboty,
Ogłoszenie tu w ,,d)zienniku"
?Które zrobi wiele krzyku —-

%T!oć klientów ci się zwali!
%l)iedz! — ,,d)ziennika" każdy chwali.

Rutynowana
nauczycielka udziela lek­
°,i6 gry na fortepianie za

skromnem wynagrodze­
niem. Zgłoszeniado Dzień,
pod nKoncertantka”.(20664

I^poTmdTW
Potrzebny

zaraz dobry zespół mu­
zyczny (trio lub kwartet,

akordeon koniecznie).
Zgłoszenia z podaniem
warunków’ (bez mieszka­
nia) Hotel Pomorski, Ko­
ścierzyna. 20795

Potrzebna
zaraz służąca do wszyst­
kiego. Szczecińska 1. Bie­
lawski. (20797

Panienka
która pracowała w skła­
dzie papieru i zabawek
może się zgłosić. Poznań­
ska 7. (20789

Pomocnik (20890
pierwszorzędna siła na

stałą posadę zaraz. Fry­
zjer Kornowa, Łokietka 7/4

Potrzebne
panny do krawcowej oraz

uczennice. Długa 15,
mieszk. 2. (20802

Służąca
gotowanie, pranie, zaraz.

Pc,rankego 1/L (13588

Agentów(lek)
uetowmkawenyeh, pi^rw.
szeństwo emeryci, inwa­
lidzi na miasto i okolicę
poszukuję. Praca poważ­
na lekka. Dobry dochód,
Zgł. pisemne eksp. Dz.
Bydg. pod ,Agentów’.

20687

( Od
składu skór surowych i
garbowanych poszukuje
się natychmiast lub pó­
źniej 2 uczniów. Zgłosze­
nia tylko piśmienne z do-
kładnem życiorysem Cz.
Balcerowicz, Brodnica
Pom., tel. 111 . (20759

Dziewczyna
umiejąca gotować i pra­
sować potrzebna zaraz do
wszystkiego, Paderew­
skiego 1 m. 4. (11536

K’pdsTdT’W
Uczeń (20803

lat 18, dobrej rodziny, 6
kl. Szk. wydz.. pragnie się
wyuczyć rzeźnictwa. Of.
pod ,M. 18- Dzień. Bydg.

Prośba.
Obeznana, czysta, uczci­
wa dziewczyna, znająca
kuchnie poszukuje zaraz

posady, przyjinę także
uprątaczki biur. Zgł. ul.
3-go Maja 10, m. 7. (20811

Dsoba
starsza, uczciwa, obeznana
z gotowaniem i wszelkie­
mi pracami domow-emi
poszukuje posady najchęt­
niej u starszego małżeń­
stwa lub samotnego pana.
Oferty pod ,Osoba’ do
,Dziennika Bydgoskiego"
Grudziądz. (20769

Urzędnik
gospodarczy, kawaler, lat
29, 8 lat praktyki, obe­
znany wszechstronnie, za­
miłowany rolnik, skromne
wymagania, szuka posady.
Oferty ,Dziennik Bydgo­
ski’ Grudziądz pod ,Urzę­
dnik”. (20771

RzeżnickSej (20760
branży ekspedjentką dłu­
gą praktyką, córka mi­
strza rzeźnic!ciego, zdolna,
szuka posady. Oferty do
,Par” Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 11 pod 57,354.

łGsEEDJ!

Skład (13498
now’o-remontow’any z 2-
pókojowem mieszkaniem
do wydzierżawienia. Het­
mańska 13, gospodarz.

Skład
zaraz do wynajęcia, Na-
kie!ska 23. Zgłoś?. Na-
kielska 71. (20813

Restaurację
z pełnym wyszynkiem
wódek oraz składem na­
dającym się na każde
przedsiębiorstwo, wolnem
mieszkaniem w Lidzbarku
wydzierżawię zaraz. Ofer­
ty restauracja pod ,Bia­
łym Orłem’, Gdynia, J.
Wasilewska, (20768

Piekarnia (20761
w dobrem, punkcie Gnie­
zna zaraz tauio do w-y­
dzierżawienia. Zgł. agen­
cja Dz. Bydg. Gniezno.

Czesław Mielcuszny,
Chrobrego 36.

Gazownia
Miejska poszukuje lokal
nadający się na sklep Ga­
zowni przy ul. Gdańskiej
w obrębie od Placu Tea­
tralnego do Placu Wol­
ności, za miesięczną dzier­
żawą ICO zł. Oferty do
Gazow-ni Miejskiej, Byd­
goszcz, ulica Jagielloń­
ska 48. 20722

Piekarni (20773
celem dzierżawy poszuku­
ję w wiosce lub małem
miasteczku. Oferty do
,Dziennika Bydgoskiego”
Toruń pod ,Piekarnia”.

Skład
mieszkanie do wynajęcia.
Orła 14. (20818

Z powodu
przeniesienia poszukuję
2-3 pok. mieszk., łazien­
ką, światł. elektr., gaz.
Of.zcenąsub,U.3”do
Dzień. Bydg. (20783

Szukam
trzech pokoi wygodami.
Zgłoszenia,Urzędnik bez­
dzietny" filja. (13510

Mieszkanie
5 pokojowe z wygód, w

centrum, zajmowane przez
adwokata na biura, do
wynajęcia. Zgł. ,Adwokat’
filja. (13499

Mieszkanie
7 pokoi z poczekalnią,
wygodne na biuro, parter
od 1 grudnia. Krasińskie­
go4,m.4. (13500

Mieszkanie.
Kto niema mieszkania wy­
dzierżawię tanio bez ro­
bactwa kabiny do wsta­
wienia mebli u Wodtke’-

go, Gdańska 78. (20377

Mieszkanie (20792
2 pokojowe w ,no,wyai bu­
dynku zaraz do wynaję­
cia. Ks. Skorupki 107.

3-4 pokojowe
mieszkanie z ogrodem
ełektrycznem światłem
gas itd. od 1. H._ do ,wy­
najęcia. Ks. Skorupki 39.

20704

2 mieszkania
l pokój i kuchnia albo 2
pokoje i kuchnia nowo

wybudowane słoneczne,
podw’órze przy wpłacie
za rok zgóry do wynaję­
cia. Żgł. Holtzendorff, Po­
morska 5. (20741

3 pokoje (13508
kuchnia zaraz do oddania.
Gdańska 132. Gospodarz.

Pokój (20824
i kuchnia dla bezdzietne­
go małżeństwa do wyna­
jęcia. Ks. Skorupki 86.

075^? 13

Oficer
lotnik, poszukuje pokoju
lub dwuch z używ’aniem
kuchni, w okolicy Plac
Wolności, Sielanka. Of.
pod ,Oficer” do filji Dz.
Bydg. (13518

Pokój
dobrze umebl., osobne
wejście, światło elektr.
dla 1-2 osób wynajmę.
Gdańska 69, m, 16. (20540

Słoneczny
Dokój dla 1-2 panów z

utrzymaniem lub bez.
Grunwaldzka 5 — 6 . (20594

Pokoik
umeblowany 18 zł, Ko­
narskiego 11, m. 8. (20803

Pokój
słoneczny do wynajęcia
na jedną, dwie osoby z

dobrem utrzymaniem i
w’szelkiemi wygoda mi.
Kasprowicza 2, róg Mark
warta. (13493

............. , . po- ; . (20785,
współńęgó pokojifŚzukąn,
pana. Ks. Skorupkf 87. 5 -

Pokój (13503
frontowy. Dworcowa 88,7.

Pokój
umebl., osobne wejście.
Kujawska 14. (20812

Pokój
umebl. Kordeckiego 8,
mieszk. 6. (20814

Sw. Trójcy
35, m. 5 dobrze umeblo­
w’any pokój z ogrzewa­
niem centra!ńem i łazien­
ką zaraz wolny. (20804

2 pokoje (13487
umeblow’ane, w’ejście o-

sobne. Gdańska 51, m. 11.

Pokój
dobrze umebl. 20 Stycz­
nia 10, m. 5. (20702

2 pokoje
umeblowane męski i sy-
pialka z używaniem ku­
chni i łazienki zaraz do
wynajęcia. Bielawki, Ci
cha 8. (13448

Pokój
umeblowany dla dwóch
panów’, osobne wejście.
Podolska 20, m. 4 . (135Ó4

Pokój
Śniadeckich 4, m. 6. (13507

Pokój
umeblowany Sienkiewi­
cza 15, II ptr. 1. (13515

Pokój
umeblowany dla 2 lub
małżeństwa. Bocianowo
49, mieszk. 8 . (13509

Pokój
za 25 zł., elektryczność,
osobne wejście, a też jest
większy dla 2 osób. Wi­
leńska l, m. 6. (13512

Pokój
osobne niekrępujące wej­
ście, niski parter. Piotra
Skargi 14, m. 1. ,(13511

Pokój
umeblowany dla dwóch
panów zaraz. Sienkiewi­
cza 35, m. 1. (13539

Pokój
umeblowany, eiektryczn.
oddzielne wejście Kościu­
szki 6, m. 5. (135401 Bydg.

Pokój
uułe’ok, oddam, reiersoę
na 12, I. (13522

Dobry
umebl. pokój. Jezuicka 10,
II p. (20822

Pokój
umeblowany. Pomorska
25, mieszk. 5. (13505

Pokój
Grodzka 8, m. 14. (20817

2 dobrze (20825
umebl. pokoje frontowe.
Sw. Trójcy 27, I lewo.

Pokój (13541
Śniadeckich 55, m. 6.

2 Paryża (20673
Wiednia, Warszawy na­
deszły najnowsze żurnale
mód na 1933 rok oraz

miesięczne na listopad.
Księgarnia Bydgoska, N,
Gieryn, Plac Teatralny.

Kosmetyczne
odnawianie naskórka. Od­
mładzanie, masaże w’y­

szczuplające, lecznicze,
naświetlania ,Cedib” Sło­
wackiego 1. 20805

Szoferów
oraz amatorów kształcą
szybko i tanio kursy samo­
chodowe Z. Kochańskiego
w Bydgoszczy, 3 Maja 29,
tel. 1185. Zapisy każdego
czasu, opłata ratami. Egza­
miny ,w Bydgoszczy i Toru­
niu. ’ ’

(20828

Który
szlachetny zamożniejszy
Pan, zechciałby zostać to­
warzyszem sympatycznej,
samotnej blondynki. Of.
filja Dzień. .23”. (13519

2.000 złotych
jako pożyczkę poszukuje
większe przedsiębiorstwo
za gwarancją i dobrym
proceptdńiF ófdpty pod
,Lokata" DZ, Byid^ (20794

Porucznik

rezerwy posiadającywięk­
sze przedsiębiorstwo po­
szukuje inteligentnej żony
z odpowiednim mająt­
kiem. Zgł. do Dz. Bydg.
pod ,F. W. 10011. (20547

Kawaler
kupiec, posiadający w

większym mieście na Po­
morzu dobrze prosperu­
jący skład kolonjalny i
żelaza, poszukuje znajo­
mości panny do lat 28 z

rodziny kupieckiej lub
włościańskiej celem ewtl.
ożenku. Dla wspólnego
dobra pożądany jest co­
kolw’iek majątku. Rzecz
traktuje się poważnie i w

dyskrecji. Of. o ile moż­
ności z fotografją, którą
się zwraca do Dz. Bydg.
pod ,Kupiec”. (29703

Wdowiec (20799
lat 47 z 3 córkami, wła­

ściciel nieruchomości
wartości 40 000 oraz re­
stauracji poszukuje star­
szej panny lub bezdziet­
nej wdówki i odpoWie­
dniem majątkiem lub nie­
ruchomości" celem ożenku.

Oferty skierować do Dz,
Bydg. pod ,Wdowiec 47’,

Kawaler
przystojny, blondyn, po­
zna pannę lub młodą
wdówkę do łat 30 celem
ożenku- Oferty Dziennik:
Bydg. pod ,P. Ś.’ (20808

Porucznik (20715
rezerw=y lat 39, na samo-

dzielnem stanowisku, po­
szukuje panny inteligen­
tne,j ó )hiłeni usposobie­
niu w celu matrymonial­
nym. Sprawę traktuje się
poważnie. Dyskrecja za-

pewniona.Zgłoszen.ia wraz

z fotografją uprasza się
przesłać do Poste restante

,Sępolno Pomorze nr. 13”.

Cfżenię się
z panią, która umożliw’i
nil uniezależnienie się od
spójnika. Zgfosz. ,,Prze-
lpysłowiec” filja Dzień.

(13543
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pod gwarancją prawdziwy pszczelny,
ucSetWifo -kuracyjny, najlepszego ga-

- -- tanku, wysyła z własnej pasieki za po­
braniem pocztowem: 3 kg. 6.50 zł, 5 kg. 9 zł, 10 kg. 17 zł,
koleją 20 kg. 30 zł, 30 kg. 42 zł, 60 kg. 78 zł, wraz z kosz­
tami przesyłki i blaszankami. (20924
PASIEKA POLSKA. Podwo!oczyska Nr. llb (Młp.)

iiiwCa
E-l s? ggg

na wszelkie cele poleca
Felikt Dolczewski

dawn. Ludwig BuchhoSz

Bydgoszcz, Przyrzecze 2
tel. 117 . (20827) obok Fary

^zinesisi jźfewegwlmwes Żej!s^a fOEfdgosaseas, ul. §dkiTŚsfia 119.
otwiera

IFóIrocsnu JOotsc §ospodarstnia Domowego
otowania, pieczenia, prania, prasowania, szycia, krojti, robót ręcznych i t. d . Warunki bardzo

- - -
... . ...

—’ ” lei od 11-13 w szkole.
zwrotu czesnego.

O wg srdRSceg’ sra.

Nauczyć się można gotowania, pieczenia, prania, prasowania, szycia, kroju, robót ręcznych i 1

dogodne. Początek dnia 15 listopada b.r . Wpisy przyjmuje się codziennie prócz niedziel -

Uczennice są uprawnione do zniżek kolejowych, a córki urzędników państwowych do zw
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STiniejszem zaroiadatniamy 5zanoronq SKIientelę

iż z dniem 1 listopada br. przytaczamy firmę naszq do firmy

3. Świetlik, ul. Gdańska nr. 27
TJprzejmie prosimy o okazanie nadal srpego zaufania oraz życzli-

roego poparcia.
Z pomazaniem

,,Musica"
20885) Centrala (gramofonom i 9łyt.
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STiniejszem zaroiadamiam 5zanoronq :Klientele

iź z dniem 1 listopada br. zaprowadzam dział

Gramofonom i Płyt
nafnoroszych płyt,Skład zaopatrzony jest ro bogaty roybór

ro aparaty pierroszorzedne konstrukcji.
Olprzejmie proszę o łaskaroe poparcie.

20886)

oraz

Z pomazaniem

Świetlik, Gdańska 27.

f

)

I
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i
f
I

Wieczny
praktyczny wynalazek I

Składany fei?cznik kieszonRowy
ułatwia klęczenie w czasie nabo­
żeństwa, ochrania ubrania, zapo­
biega wszelkiem zachorzeniom re­
umatyzmu itp. Wynalazek ten

sprzedaje po cenie reklamowej.
Wł8 Barański

Bydgoszcz, Świętojańska 4
mieszk. 3 . (20896

Dla pp. kupców po cenie zniżonej.
Przedstawicieli poszukuje się.

Orebewe

lampki, świece
w największym wyborze
i po cenach najniższych

poleca (20926
Jan Kopczyński
Toruń, u!. Szeroka

róg Mostowej i ulica

Szczytna 15.

Do sadzenia
w jesieni!

Drzewka i krzewy owoco­
we, brzoskwinie i morele,
orzechy włoskie i lasko­
we, winorośle i wina dzi­
kie, rośliny pnące i na

żywopłot, krzewy kwitną­
ce i ozdobne w 50-ciu naj­
lepszych odmianach, bili-
ny zimotrwałe w wielkim

wyborze, wszystko po bardzo
niskich cenach poleca

Zakład Ogrodniczy

Jaal. KSoss
Bydgoszcz

ul. Grunwaldzka 20

Tel. 48 . (20829

ObroAca (20930
prywatny, załatwia wszel­
kiego rodzaju wnioski,
skargi, prośby, odwołania,
zażalenia do sądów, władz,
urzędów. Honorarjum

umiarkowane. Korzeniow­
ski, Inowrocław, Jakóba 16
(naprzeciw Magistatu).

s

Przetarg poNirzm.
W sprawie spornej sprzedam w

publicznym przetargu najwięcej
dającemu za gotówkę na rach.

interesów. (20969
15 ton owsa

leżącego na składzie w Bydgosz­
czy. Przetarg odbędzie się w

czwartek,Id.’3. li .br, o godz. 13

w mojem biurze przy ul. Dr.

Em. Warmińskiego 10.

Ze!iryn Rzymkowskl
zaprzysiężony senzal handlowy
przy Izbie Przemysłowo - Handl.

w Bydgoszczy.

KRZYPEE
gitary mandoliny
oraz dęte instrumenty
i dodatki do tychże po­
lecam po znacznie zniżo­
nych cenach (20765

ST. NIEWCZYK
Wytwórnia instrumentów muzycznych

Bydgoszcz, Śniadeckich 2.

Ceny znacznie zniżone również

i na naprawy.

Solidni

zasfęncy
i zastępczynie

przyjęci zostaną do sprzedaży po­
pularnego artykułu na raty. Pra­
ca łatwa, kapitał nie wymagany,
nadaje się również dla zreduko­
wanych urzędników, emerytów
itp. Dzienny zarobek 30 do 50
zł. Zgłoszenia osobiste wraz z

dokumentami dnia 31 październi­
ka i 1 listopada w Bydgoszczy
w hotelu Pod Orłem, od godz.
9-17 -ej. (20763

Taitetfa

ceny znacznie zniżone

Farby, Lakiery
Pokosty ltp.

poleca (20927

Jan Kalczyński
Toruń, ulica Szeroka

róg Mostowej i Szczytna 15

20971

BALSAM NA WŁOSY

KOSMOS
REGENERATOR

Środek przywracający siwym włosom pierwotny kolor
Balsam ,,Kosmos" nie farbuje włosów powierzchownie lecz
działalność swą wywiera na korzeniach włosów przeto skutek:

pod gwarancją pewny. Balsam ,,Ko mos" działa także zapo­
biegawczo przeciw chorobom włosów, usuwa łupierz i wzmacnia

włosy. Nie brudzi bielizny i ciała. (20935
flButeSBttS 58.50, 3.50 3 5 .

- zBo:SycKl
Do nabycia w wszystkich droger,iach i perfiimerjacli

lub wprost Perfumeria ,,KOSMSi" I. S!uma

Bydgoszcz, ul. Dworcowa 55, Telefon 770,

powinna być dostar­
czona konsumentowi

tylko świeżo palona!

która tygodniami czeka

na kupującego w opa­
kowaniach nie może

być aromatyczna, dobra

i wydajna!

Taśsw

nowe kursy w czwartek

dnia 3-gs Bistoi:ada b. r .

Lekcje prywatne każdego
czasu. (20583
WŁ Kochański
ul. Sienkiewicza 12.

Tel. 22-14.

Ogłaszajcie się

Dziczyznę
kuropatwy

bażanty
saj;?ce

rogacze Itp.
kupujemy w każdej ilości po naj-
wyższych cenach (Zwau

Lbbh DrlssnowsMi i Syn
Dom Eksportowy

Bydgoszcz, Kwiatowa 9
telefon 14-26 .

Magazyn — Szpicbleraa 4
(przy moście teatralnym).

RÓŻNICA W TREŚCI.

Tel. 212 i 22 J2 GfZEY Gdańska 35

poleca nadzwyczai korzystnie:

Trałlnki %iernlM
własnego wyrobu pierwszorzędnejjakości

codziennie w wypróbowanych
świeżo palonej mieszankach

Wszelkie dostawy w dom.

iiiiiiiiiiiiiiiiiiitlSinilillłlllllllllilillli

Prosimy wypróbować nasze

codziennie
świeżo palone mieszanki!
... . .. . .. . .. . .. . .. . .. . . ^lli^lil!illll!!lllllllli!llllilllP"l,""" ,, ,,l,i,

Bari Behrend 8 Co.
Hurtowa palarnia kawy

Import i wysyłka kawy, herbaty i kakao

ul. Gdańska 23 — ul. Długa 38

telefon 323

Pianina

niezrównanej ja­
kości poleca (16942

B. Sommerfeld
Fabryka Pianin

Bydgoszcz, ulica Śniadeckich Z.

Grudziądz. ulica Grobiowa 5.
Poznań, ulica 27 Grudnia 12.

- On poprostu skrzy pc-nta swym każę
mówić.

— Tak, i to ; o znacznie’ ’milszych rze­
czach, niż pan gada.ffibonu/cie Dziennik ,,bydgoski

.... .

— - --- -- --- -- -- -- -------------
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Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistatw Gdyni.
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